Pytanie z dnia: 2005-05-31 21:08:49

Pytanie: Jezus modlił się o jednośc kościoła - tymczasem tej jedności nie ma. Jak to mozliwe ze nie dzieje sie wola Jezusa, przeciez wola Boża dzieje się zawsze kiedy Bóg chce? Jezus modlil sie tez za Piotra aby nie ustała jego wiara. I na tym m.in. opieramy wiarę w niemylnośc papieza. Ale skoro ta pierwsza prosba nie spełniła się - to czy nie jest możliwe ze ta druga tez sie nie spełniła i że papiez wcale nie ma przywileju nieomylnosci?

Odpowiedz: Wyjaśnijmy kilka kwestii. Po pierwsze Jezus modli się za Piotra, nie przyszłych jego następców. Przytoczmy tekst (Łk 22, 31-34): Szymonie, Szymonie, oto szatan domagał się, żeby was przesiać jak pszenicę; ale Ja prosiłem za tobą, żeby nie ustała twoja wiara. Ty ze swej strony utwierdzaj twoich braci. On zaś rzekł: Panie, z Tobą gotów jestem iść nawet do więzienia i na śmierć. Lecz Jezus odrzekł: Powiadam ci, Piotrze, nie zapieje dziś kogut, a ty trzy razy wyprzesz się tego, że Mnie znasz. Tekst wyraźnie nawiązuje do tego, co ma stać się za chwilę: Jezus będzie wydany. Nawet jeśli rozciągniemy jego interpretację na przyszłych papieży, to prośba Jezusa się spełnia: Piotr żałował swej zdrady, nawrócił się. To bardzo krzepiące dla sprawy przyszłych papieży. Mogą być ludźmi słabymi, ale nie przekreśli to ich powołania. W sprawie modlitwy o jedność Kościoła... Zwróćmy uwagę, że o jedność chrześcijan Jezus prosi Ojca. Ducha Świętego po prostu obiecuje. O ile tę pierwszą prośbę może zniszczyć ludzki grzech, o tyle obietnicy Boga nie. Dlatego wierzymy, że mimo osobistej grzeszności członków Kościoła, Duch Święty może ciągle poprowadzić ich drogą prawdy.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 21:00:58

Pytanie: mam pytanie chciałbym wstąpic do zakonu teraz koncze szkołę zawodowa. mojemu koledze kazali isc jeszcze do technikum a ja juz bym chciał wstąpic co mam zrobic czy zostane przyjęty

Odpowiedz: Można wstąpić do zakonu po szkole zawodowej. W tym jednak wypadku nie można zostać kapłanem, bo aby otrzymać święcenia trzeba skończyć studia, a do ich rozpoczęcia potrzebne jest zdanie matury. W niektórych sytuacjach istnieje możliwość ukończenia szkoły średniej już w zakonie. Jednak zazwyczaj lepiej jest wstąpić do zakonu już z lepszym wykształceniem... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 18:30:32

Pytanie: prosze mi powiedziec kto moze udzielic rozwodu koscielnego i ilu swiadków poczeba 

Odpowiedz: W Kościele katolickim nie ma rozwodów. Można starać się o uznanie małżeństwa za nieważne od samego początku. Jest to możliwe tylko wtedy, gdy przed zawarciem małżeństwa rzeczywiście istniały jakieś powody, które uniemożliwiały ważne jego zawarcie, a które nie zostały wtedy ujawnione. Sąd biskupi przeprowadza w tej kwestii dochodzenie. Ilość świadków nie ma większego znaczenia, wazniejsza jest ich wiarygodność... Szczegóły dotyczące ważności czy nieważności małżeństwa znajdziesz w roozdziałach III-V podręcznika ze strony: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.html J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 16:27:19

Pytanie: "Kto was słucha, Mnie słucha" - mówi Jezus. czy to znaczy że mam słuchac i byc posłuszna każdemu słowu każdego księdza, robic wszystko co mi każe i uznawac za prawde wszystko co on mówi? 

Odpowiedz: Chodzi o posłuszeństwo nauce Kościoła.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 15:22:58

Pytanie: Co ma zrobic osoba ktora nawrocila sie dzieki medjugorie a teraz dowiaduje się ze kosciol nie uznaje objawien w Medjugorie? 

Odpowiedz: Kościół nie uznał jeszcze objawień w Medjugorie, ponieważ one wciąż trwają i nie wiadomo jeszcze jakie skutki i owoce przyniosą. Nie znaczy to, że je odrzucił. Uznanie za prawdziwe objawień prywatnych jest poprzedzone odpowiednim ich badaniem, analizowaniem przesłania, które jest przekazywane w objawieniach, przyglądaniem się owocom i zawsze ma miejsce po zakończeniu tych objawień. Dlatego po prostu trzeba czekać w tym przypadku. Może kiedyś Kościół uzna objawienia w Medjugorie za prawdziwe... A jeśli ktoś pod wpływem objawień w Medjugorie się nawrócił, to bardzo dobrze. Niech trwa w Kościele... WAM.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 15:12:04

Pytanie: Powtarzam dzieciom że najważniejsza w chrześcijaństwie jest miłość do Jezusa i bliźniego, że najważniejszym momentem całego tygodnia jest spotkanie z Jezusem w Eucharystii. Tymczasem duża częśc tych dzieci słuzy jako ministranci, scholanki itp. a tam słyszą i widzą zupełnie co innego! Przez całą Mszę ksiądz obserwuje ministrantów i bardzo uważa na wszelkie drobne błędy, których całkiem nie da się uniknąc, a dzieci się starają. Gdy ktos zupełnie przypadkiem się pomyli, np. za wszesnie zadzwonią dzwonki w czasie podniesienia, odbywa się cos w stylu karnego apelu. tzn. wszyscy ministranci zostają po Mszy i dostają naganę za winę jednego. Wiem że liturgia jest ważna, ale wątpię żeby krzyczenie na dzieci ilekroc popełnią niezamierzony błąd było na miejscu w Kościele gdzie przeciez chodzi o miłośc. Co ja mam mówic dzieciom skoro przeciez dla nich wiekszym autorytetem w sprawach wiary jest kapłan, który przeciez ma większą wiedzę niz ja i to on uczy dzieci katechezy, traktując je zresztą dokłądnie tak samo jak ministrantow.

Odpowiedz: Chyba najlepszym rozwiązaniem w tej sytuacji będzie delikatne porozmawianie z księdzem na ten temat... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 15:04:29

Pytanie: czy jesto możliwe że kościół katolicki zacznie głosic błędną nauke? Czy Bóg będzie go chronił przed błędem nawet wbrew woli np.jakiegoś fałszerza który kiedys w przyszłości w jakiś sposób wpłynąłby na to że kościół miałby głosic fałsz. Wydaje mi się że Bóg by na to nie pozwolił bo czemu cały Kościół miałby płacic za błąd jednego cżłowieka. Ale z drugirj strony Bóg szanując wolnośc nie będzie trzymał na siłę tych, którzy chcą czynic zło, może nawet za cenę błędu całgo Kościoła?

Odpowiedz: Kościół ma dwa tysiące lat. Póki co nic takiego się nie wydarzyło. Więc chyba nie ma sensu gdybać... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 15:03:45

Pytanie: Witam! (...) Od 1 roku chodzę na terapię psychologiczną, jak do tej pory udało mi się po części zaakceptować swoją seksualność, którą ze względu na mocne przekazy z domu wypierałem i uważałem za straszne zło. Dzięki terapii z onanizmu przeszedłem do pettingu nie powracając do tego pierwszego. Domyślam się, że petting, przynajmniej w takiej formie jak ja go uprawiam, jest występkiem przeciwciału ludzkiemu. Prawdopodobnie w swojej terapii będę dążył do zaprzestania. Potrzebuje konkretnych odpowiedzi na moje pytania. Ważne jest aby jasno były tam zaznaczone granice i o ile to możliwe to proszę również o odwołania do Katechizmu i Pisma Św. Pytania proszę odnieść typowo do mojej osoby, zgodnie z tym co napisałem powyżej. 1. Czy powinienem zaprzestać pettingu? Terapeuta ostrzega, że może to spowodować mój powrót do onanizmu. 2. Czy w związku z moimi przeżyciami przyjęcie I Komuni Św. Bez wyznania przy spowiedzi onanizmu, było czymś złym? (Psychicznie nie byłem do tego zdolny). 3. Jakiego rodzaju grzechem jest onanizm i petting? 4. Przyjmowałem „Jezusa” bez wyspowiadania się z pettingu i onanizmu. 5. Gdzie przebiega granica pomiędzy zwykłymi pieszczotami a „niedozwolonym” pettingiem? Proszę o odpowiedź i pozdrawiam. 

Odpowiedz: Aby czyn nazwać grzechem ciężkim potrzebna jest świadomość i dobrowolność czynu. W Twojej sytuacji, z powodu Twoich przeżyć (a musiały być to bardzo złe przeżycia, skoro dziś korzystasz z pomocy terapeuty), bardzo trudno je jednoznacznie ocenić. Najlepiej by było, gdybyś znalazł mądrego, doświadczonego stałego spowiednika, kierownika duchowego i we współpracy z nim starał się te problemy rozwiązać, bo nie sposób przedstawić w tym miejscu wiążących Cię odpowiedzi. To może zrobić tylko spowiednik. Zasadniczo jednak sprawy mają się tak: 1. Każda forma aktywności seksualnej przed ślubem jest grzechem. Prawie zawsze ciężkim. Zarówno petting jak i onanizm. Powinieneś więc zaprzestać obu tych praktyk. 2. Zatajenie grzechu ciężkiego w spowiedzi jest grzechem ciężkim, a przyjęcie w tym stanie komunii jest świętokradztwem. Odpowiadający nie bardzo jednak rozumie o jak dawną sprawę chodzi. Piszesz o onanizmie od 11 roku zycia, a jednoczesnie o pierwszej komunii, którą przyjmuje się najczęściej w wieku 8 lat. Wynika z tego, że pierwszą komunie przyjąłeś później... Jak by nie było Twoje przyżycia mogły Ci rzeczywiście utrudnić szczerą spowiedź. W takim przypadku powiedz przy najbliższej dpowiedzi jak było i jest. Zło zatajenia wydaje się w Twoim przypadku pomniejszone z powodu twoich wewnętrznych problemów... 3. Jak napisano w punkcie 1 zarówno pettin jak i onanizm są grzechem ciężkim. 4. Ten problem wyjaśniono w punkcie 2. 5. Wyznaczanie tej granicy nie jest konieczne. Wszelkie bowiem formy pieszczot o podłożu seksualnym są poza małżeństwem zabronione. Dokładniej: celowe wzbudzanie w sobie lub drugim podniecenia seksualnego albo zgoda na pojawiające się mimo woli, są grzechem. Zasadniczo ciężkim. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 14:48:19

Pytanie: Często słyszy się określenie "żyć i umierać". Co ono oznacza?

Odpowiedz: Mówią tak ludzie którym tak się coś podoba, że chcieliby, aby to coś trwalo wiecznie.... ;-) J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 14:38:59

Pytanie: 1.Czy grzechy ulegają przedawnieniu? 2.Jaka jest różnica w karze za grzech ciężki, np. za zabójstwo jednej osoby w przypadku potrącenia samochodem pod wpływem alkoholu, a za zabójstwo wielu osób z premedytacją i ze szczególnym okrucieństwem? Przecież za oba grozi piekło. W końcu oba grzechy są ciężkie ale jeden z nich jest cięższy od drugiego. A piekło jest tylko jedno.

Odpowiedz: 1. Popełnione zło nie ulega "przedawnieniu". Chyba że zostaje odpuszczone przez Boga 2. No tak... W gruncie rzeczy zawsze można wskazać, że jeden grzech ciężki jest gorszy od drugiego... Tylko idąc tym tropem zaczęlibyśmy rozgrzeszać się z wszystkich mniejszych grzechów twierdząc, że są jeszcze gorsze... Tymczasem należy raczej przyjąć, że granica grzechu ciężkiego jest jak płot. Ci po jednej nadają się jeszcze do zycia wiecznego, po drugiej już nie... Problem jednak tkwi chyba jeszcze głębiej. A wiadać go, gdy czyta się to, co o piekle napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego. Przytoczmy interesujący nas fragment z punktu 1033: Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości. Nie możemy jednak kochać Boga, jeśli grzeszymy ciężko przeciw Niemu, przeciw naszemu bliźniemu lub przeciw nam samym: (...). Nasz Pan ostrzega nas, że zostaniemy od Niego oddzieleni, jeśli nie wyjdziemy naprzeciw ważnym potrzebom ubogich i maluczkich, którzy są Jego braćmi. Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło". W tekście odpowiadający wytłuścił słowa świadczące o tym, że na piekło nie tyle skazuje Bóg, ile wybiera je sam człowiek. Wybiera grzesząc ciężko, nie dbając o ważne potrzeby bliźnich, nie przyjmując Bożego miłosierdzia. Z perspektywy wolnego wyboru człowieka pytanie "za co człowiek trafi do piekła" traci nieco swoje ostrze. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 14:04:24

Pytanie: Bardzo potrzebuję przewodnika,księdza ,który znałby mnie i moje niedomagania i prowadził do Boga.Czy jest możliwośc rozmów z księdzem droga mailową.Księża w parafii sa bardzo zajęci,ja tez mam obowiązki i nie mam smiałości zajmowac księzom czasu ,nachodzeniem i rozmowami a na maile mozna odpowiadac kiedy sie ma czas,pora dnia nie ma znaczenia.Bardzo potrzeba mi księdza ,który pomógłby mi zrozumiec i pokochac BOga i poskładac poszarpane mysli .Brakuje mi spowiednika.który mnie zna i rozumie ,dzieki czemu odniosła bym korzyśc ze spowiedzi. A może możnaby stworzyć takie wsparcie dla takich jak ja co sie zagubili i na wszystko brak im odwagi ,którzy sa w depresji i potrzebuja ratunku,chocby rozmowy.Czasem nie maja odwagi szukac ,a nawet rozmowa twarza w twarz sprawia im trudnosc ,czasem depresja sprawia lęk przed ludxmi,zostaja więc z problemami,bez pomocy,słabi i zagubieni, taka mailowa pomoc księzy byłaby dla nich ocaleniem,bo w takich chwilach łatwo pójść w złe mysli i stronę.Prosze o nie pokazywanie mojego maila na ogóle.

Odpowiedz: Wydaje się, że rozmowa przez maile nie jest szczęśliwym rozwiązaniem. Lepiej chyba by było, gdybyś spróbowała zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania w Katowicach (0-32-2530-500). Tam nocą dość często dyżurują księża. Rozmowa z nimi mogłą by jakoś przynajmniej niektóre problemy rozwiązać. Możesz też poszukać w swojej okolicy tzw. stałego konfesjonału. Zazwyczaj o wyznaczonych godzinach spotkać można tam tych samych księży. Listę takich miejsc znajdziesz TUTAJ (Zobacz w Bazie adresowej miejscowości)... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 12:45:09

Pytanie: Mam pytanie za niedlugo urodze dziecko,chcialabym go ochrzcic w wierze katolickiej.Ja jestem katoliczka wierzaca i praktykujaca,natomiast niemialam slubu koscielnego z powodu mojego meza. Moj maz mial chrzest, komunie nie mial bierzmowania z winny rodzicow, poniewaz jak mial 12 lat to wyjechali do innego kraju i jego rodzice stali sie swiadkami Jechowy wiec jako dziecko byl zmuszony chodzic na te zebrania z nimi. dopiero jak mial 17 lat przestal juz tam chodzic . Co do wiary katolickiej mowi ze jej calkiem niezna i przez wine rodzicow nastawiony jest negatywnie do wiary katolickiej, natomiast co do chrztu dziecka wyraza zgode zebym go wychowywala w wierze katolickiej .Prosze o rade co mam zrobic.

Odpowiedz: Brak ślubu kościelnego jest dość poważną przeszkodą dla udzielenia dziecku chrztu. Wydaje się bowiem (ale tylko wydaje), że zasadami wiary się nie przejmujesz. A przecież chrztu dziecku udziela się tylko ze względu na wiarę rodziców (albo rodzica). Skoro jednak starasz się żyć po katolicku, chodzisz do Kościoła, to nie jest źle. Ksiądz może uznać, że takie wychowanie dziecka gwarantujesz. Może tylko trzeba by było rozważyć możliwość zalegalizowania swojego związku także przed Kościołem. Taka możliwość istnieje i nie powinna sprawić wam kłopotu. Kościoł bowiem najczęściej zgadza się na tzw. małżeństwa mieszane. Zgłoś się do kancelarii parafii, na terenie której mieszkasz i przedstaw swój problem. Tam ksiądz podejmie jakieś konkretne decyzje. To od jego uznania zależy, czy zdecyduje się dzieku udzielić chrztu. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 11:35:08

Pytanie: Szczęść Boże. Nie rozumiem jednej rzeczy. A mianowicie Msza św. może być sprawowana w czyjejś intencji. A jak wygląda sprawa z nabożeństwami??? Wczoraj poraz pierwszy spotkałem się z tym, że nabożeństwo (a konkretnie Majowe) było sprawowane w pewnej intencji a właściwie o zdrowie pewnej osoby. Czy ksiądz nie złamał jakiś przepisów??? Czy też jeżeli była to osoba bliska jego sercu , można to potraktować jako usprawiedliwienie??? 

Odpowiedz: Rzeczywiście, nabożeństw poza Mszą nie odprawia się zazwyczaj w czyjejś intencji. Jeśli jednak ktoś bardzo o modlitwę prosił, to nic w tym złego, że to nabożeństwo za kogoś ofiarowano, za niego się modlono. Nie jest to złamanie żadnych przepisów... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 10:49:36

Pytanie: Mam pytania dotyczące sióśtr zakonnych. Jak się nazywa nakrycie głowy, które noszą, czy każda siostra musi czały czas to nosić, od kiedy jest taka tradycja?

Odpowiedz: Nakrycie głowy, które noszą zakonnice nazywa się po prostu welonem. Jest to element stroju zakonnego, więc siostry noszą go przez cały dzień - tak, jak noszą habit. Habity wywodzą się z normalnego stroju. Zwyczaj noszenia welonów pochodzi więc z czasów, gdy był zwyczajnym elementem stroju kobiet... WAM.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 09:44:15

Pytanie: skad się wziął szatan ? czy istniał od zawsze ?bo Bóg istniał. Skad wzięły się demony i zło ? jaki jest ich poczatek? 

Odpowiedz: Szatan i demony to według nauki Kościoła zbuntowane przeciw Bogu anioły. Natura, powód tego buntu, nie są nam znane... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-31 08:25:46

Pytanie: Czy Otylia Jendrzejczak jest bardzo zajęta bo chciałabym Ja o coś prosić to moja idolka też dużo pływam i zdobyłam złoto na 50m żabą proszę o kontakt z Panią Otylią 

Odpowiedz: Proponujemy, abyś spróbowała się skontaktować z Otylią przez jej trenera Pawła Słomińskiego. Oto jego adres mailowy: pslominski@azs-awf.waw.pl WDM.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 22:19:44

Pytanie: Czemu nie odpowiedzieliście na moje pytanie? Dotyczyło ono tego czy to grzech odbywać rozmowę z Bogiem nie klęcząc. Mam też drugie pytanie.Czy całowanie się z płcią przeciwną jest grzechem?

Odpowiedz: Postawy modlitewne to także postawa stojąca, siedząca i leżenie krzyżem. Nie ma grzechu ten, kto podczas modlitwy nie klęczy. Chyba że postawa jego ciała wynika z chcęci obrażenia Boga... Na temat pocałunków odpowiedź znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 21:04:14

Pytanie: Różne rzeczy w nauce kościoła po refleksji czy zmiększeniu wiedzy zmieniają się - czy możłiwe zatem zeby pewnego dnia Kościół uznał jedzenie mięsa za zło? jest choc mała szansa na to że pewnego dnia kto zje mięso będzie winny grzechu powodowania cierpienia zwierząt?

Odpowiedz: Odpowiadajacemu nie wydaje się prawdopodobne, by Kościół takie wymaganie swoim wiernym kiedyś postawił. Bo inna jest cała biblijna tradycja w tym względzie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 20:43:20

Pytanie: Czy pokutę po spowiedzi trzeba odprawiać w tym samym dniu????

Odpowiedz: Pokuty nie trzeba odprawiać w tym samym dniu. Czasami zresztą jest to niemożliwe. Nie powinno si ę jednak odprawienia pokuty odkładac, bo można o niej zappomniec. Ważne jednak jest, aby zrobić to przed następną spowiedzią... WAM.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 20:07:27

Pytanie: czy kaplan moze odmowic "ostatniej poslugi"? czy powodem tego moze byc nie przyjmowanie koled lub nie chodzenie do spowiedzi wielkanocnej? czy te dwa czynniki moga zamknac komus Niebo? 

Odpowiedz: Ostatniej posługi? Jeśli chodzi Ci o sakrament namaszczenia chorych (ale i pokuty czy komunii świętej) to nie. Kapłan zawsze w takim wypadku powinien służyć choremu, a zwłąszcza umierającemu, swoją pomocą. Może natomiast odmówić katolickiego pogrzebu w przypadkach, o których jest mowa w KPK 1184, paragraf 1: "Jeśli przed śmiercią nie dali żadnych oznak pokuty, pogrzebu kościelnego powinni być pozbawieni: 1° notoryczni apostaci, heretycy i schizmatycy; 2° osoby, które wybrały spalenie swojego ciała z motywów przeciwnych wierze chrześcijańskiej; 3° inni jawni grzesznicy, którym nie można przyznać pogrzebu bez publicznego zgorszenia wiernych. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 19:16:57

Pytanie: Witam pisałem 16 maja pytajac o żal.Dziekuje za odpowiedz ale nie rozumie co oznacza: - motywem pójścia do spowiedzi - szczerością wyznania Szczerosc wyzanania to szczerosc w wyznawaniu wszystkich grzechów i nie tajeniu niczego swiadomie w spowiedz?Motyw pojścia do spowiedzi to chodzi np. o to czy dobrowolnie ide do spweiedzi czy np ze mi ktos kazal ,czy moze o to czy ide z obawy przed kara lub z powodu ze zraniłem Boga.Zastanawiałem sie nad tym i doszedłem do wniosku ze nawet gdyby kara wyrównywała przyjemnosc z grzechu(a według mnie kara jest gorsza)to i tak bym wolal nie grzeszyc bo grzech to zranienie Boga i radosc Szatana a powstrzymanie sie od grzechu odwrotnie.Bóg dał mi i nadal Bedzie dawał szczescie natomiast Szatan cierpienie wiec wole nie sprawiac przykrosci Bogu.Nie wiem co bym zrobił gdyby Bóg przestrał mi pomagac ,czy z samej wdziecznosci starałbym sie nie grzeszyc czy moze msciłbym sie za to grzeszac,ale taka jest prawda ze Bóg pomaga a Szatan daje cirpienie-tak jest i według tego jak jest ja wybieram Boga.Nie zastanawiam sie co bym zrobil gdyby... ,tylko dzialam wedlog tego jak jest naprawde.Czy jezeli motyw pojscia do spowiedzi dla ktorego ide do tej spowiedzi to obawa przed kara lub dlatego ze zraniłem Boga to spelniam ten warunek by moc wyspowiadac sie z gzrechow ciezkich?Bogzaplac Panu J. ps.przepraszam za blendy klawiatura mi wysiada

Odpowiedz: Twój motyw żalu jest wystarczjący, by udać się do spowiedzi. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 18:36:57

Pytanie: czy pocalunek z meszczyzna do ktorego traktuje sie jako przyjaciela jest grzechem?

Odpowiedz: Proszę zobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 17:34:38

Pytanie: przepraszam czy ktos zna może tutaj jakies życzenia które sie składa z okazji świeceń kapłańskich? potrzebuje takich ładnych życzeń w 3 egzemplarzach i to jak najszybciej....za pomoc dziękuje 

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale nie zajmujemy się tutaj układaniem życzeń. Naprawdę... Przecież w życzeniach nie o to chodzi, żeby były ładne czy mądre, ale by były wyrazem naszego pragnienia dobra dla drugiej osoby... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 17:14:52

Pytanie: Jak Koscół odnosi sie do Konstytucji Unii Europejskiej? Pozytywnie czy negatywnie?

Odpowiedz: Po przyjęciu przez państwa Unii projektu Konstytucji UE dyrektor Biura Prasowego Stolicy Apostolskiej Joaquin Navarro-Valls wydał oświadczenie, w którym została wyrażona opinia Stolicy Apostolskiej o tym dokumencie Oto treść tego oświadczenia: "Stolica Apostolska wyraża zadowolenie z tego nowego i ważnego etapu w procesie integracji europejskiej, na który miał nadzieję Biskup Rzymu i do którego zawsze zachęcał. Stolica Apostolska zadowolona jest również z powodu umieszczenia w traktacie zapisu, który gwarantuje status wyznań religijnych w państwach członkowskich i zobowiązuje Unię do utrzymywania z nimi szczerego, jawnego i regularnego dialogu, uznając ich tożsamość i specyficzny wkład. Stolica Apostolska nie może jednak nie wyrazić rozgoryczenia z powodu sprzeciwu niektórych rządów wobec jednoznacznego uznania chrześcijańskich korzeni Europy. Mamy tu do czynienia ze zlekceważeniem historycznej oczywistości i chrześcijańskiej tożsamości narodów europejskich. Stolica Apostolska wyraża żywe uznanie i wdzięczność tym rządom, które ze świadomością przeszłości i dziejowego horyzontu, w jakim nabiera kształtu nowa Europa, zabiegały o to, by dać konkretny wyraz jej uznanemu dziedzictwu religijnemu. Nie wolno także zapominać o wielkim zaangażowaniu, z jakim rozliczne instytucje i stowarzyszenia starały się o to, aby wspomniano o chrześcijańskim dziedzictwie, pobudzając obywateli i opinię publiczną do refleksji nad kwestią, która nie jest drugorzędna w dzisiejszym kontekście narodowym, europejskim i światowym". Wypowiedzi przedstawicieli polskiego Kościoła na temat: czy projekt Konstytucji UE odpowiada Kościołowi znajdziesz też pod adresem: http://europa.e.kai.pl/ WDM.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 17:02:21

Pytanie: Na samym poczatku pragnę Wszystkich pozdrowić. Mam pewne pytanie. Otóż strasznie lubie czytać romanse. Problem w tym, że w tego rodzaju książkach znajdują się szczegółowo opisane sceny miłosne. Wiem, że czytanie ich jest grzechem, tak ktoś mi powiedział. I nie wiem, czy to prawda? Chodzi o to, że staram się je omijać, ale czasami mój ogranizm na to niestety reaguje, tak jak nie powinien. Czy popełniam wtedy grzech? Skoro nie chce czuć tego, co czasami czuję...Kurcze jakie to krępujące. Czy czytanie takich książek bez doszukiwania się złych intencji jest grzechem? Niestety trudno jest trafić na taką książkę pozbiawioną tych scen...

Odpowiedz: Czytanie o takich scenach zazwyczaj powoduje u zdrowych ludzi seksualne pobudzenie. Dobrowolne narażanie się na tego typu sytuację należy uznać na grzech. Jeśli już koniecznie musisz czytać romanse, to staraj się tego rodzaju sceny omijać skuteczniej... Najlepiej by było, gdybyś po prostu zajrzała do starszych tego typu książek, których autorzy potrafili pewne sprawy ujmować oględniej. Ale powinnaś też pomyśleć, czy rzeczywiście nie powinnaś zaprzestać czytania romansów, skoro źle wpływają na Twoje morale... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 16:32:35

Pytanie: W kazaniu w dn. 15.05 Papież …z naciskiem mówił o tym, że w prawodawstwie państwowym muszą być uwzględnione prawa Boże… Czy można się dowiedzieć, o jakie prawa może chodzić w przypadku np. Polski czy ew. innych krajów, czy chodzi o takie prawa, które obowiązywały, ale zostały zniesione, oraz czy jest może taki kraj, gdzie obowiązują postulowane prawa. Nie rozumiem też, czy chodzi tu o to, że nieprzestrzeganie tych praw ma być karane grzywną lub więzieniem, tzn. że pokuta za nieprzestrzeganie praw Bożych już nie wystarcza, albo nie pełni swojej roli?

Odpowiedz: Chodzi o to, że ustalając prawa państwowe, zajmujące się tym organy państwowe muszą brać pod uwagę prawo Boże, czyli przykazania. Prawa stanowione przez ludzi nie mogą być sprzeczne z przykazaniami Bożymi. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 15:29:34

Pytanie: Do mojego pytania z 20.05, pytałam m.in. o grupy Odnowy: "Twój rozmówca miał zapewne na myśli sytuacje, do których czasami rzeczywiście dochodziło, że jakieś całe (albo spora część) wspólnoty Odnowy odchodziły od Kościoła. To oczywiście może się zdarzyć, ale jeśli we wspólnocie jest ksiądz to ryzyko takiego zwrotu jest znacznie mniejsze. W porę powinien zauważyć niepokojące sygnały... " Czy zatem w takich grupach w ogóle działa Duch Święty skoro prowadzi niektórych członków wspólnoty do zerwania z Kościołem - a to przeciez nie jest chyba wolą Boga?

Odpowiedz: Rzeczywiście, Duch Święty nie prowadzi do rozłamów. Taki czyn, takie działanie, św. Paweł nazywa uczynkiem zrodzonym z (grzesznego) ciała (Ga 5, 19-23) Jest zaś rzeczą wiadomą, jakie uczynki rodzą się z ciała: nierząd, nieczystość, wyuzdanie, uprawianie bałwochwalstwa, czary, nienawiść, spór, zawiść, wzburzenie, niewłaściwa pogoń za zaszczytami, niezgoda, rozłamy, zazdrość, pijaństwo, hulanki i tym podobne. Co do nich zapowiadam wam, jak to już zapowiedziałem: ci, którzy się takich rzeczy dopuszczają, królestwa Bożego nie odziedziczą. Owocem zaś ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie. Przeciw takim [cnotom] nie ma Prawa. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 14:15:14

Pytanie: Witam mam tylko jedno pytanie ostanio podczas Bożego Ciała był film w tv o Jezusie w którym to była mowa o tym, że Jesus miał siostry i braci rodzonych. Jednak w naszej wierze mówi się: "i Maryja zawsze Dziewica" więc nie możliwe jest aby miała inne dzieci poza Jezusem, który "począł się z Duch Św." Więc mój problem dotyczy tej kwesti tzn. ciocia uważa że Maria miała inne dzieci poza Jezusem ze Związku z Józefem - podpiera się tym filmem i książką światków jehowy. Ja uważam że to absurd . Jak jej to wyjaśnić , gdzie znalęźć odpowiedz na piśmie itp aby obalić jej myslenie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/pow/pow_990308.htm" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr353/17-wdr.htm" i TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-05-30 13:04:21

Pytanie: Dzień dobry. Mój narzeczony przygotowuje się do przyjęcia Sakramentu Bierzmowania. Ze względów finansowych postanowilismy zamieszkać ze sobą przed ślubem, natomiast złożylismy przyrzeczenie czystości. Decyzję o wspólnym zamieszkaniu przedyskutowaliśmy z rodzicami, którzy wyrazili swoją zgodę. Ksiądz, który rozmawiał z narzeczonym na spotkaniu przygotowującym do Sakramentu powiedział, że jeśli nadal będziemy razem mieszkać, to on narzeczonego do Bierzmowania nie dopuści. Nie i już. A my naprawdę nie mamy warunków, by mieszkać oddzielnie. Czy ksiądz ma prawo tak postąpić?

Odpowiedz: Mieszkanie przed ślubem razem stoi w jawnej sprzeczności z zasadami naszej wiary. Dlatego odpowiadający decyzji księdza się nie dziwi. I chyba nie ma dobrego wyjścia z tej sytuacji. Spróbujcie z tym księdzem porozmawiac, niech przedstawi konkretne warunki, na których byłby gotów do bierzmowania narzeczonego dopuścić... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 12:11:56

Pytanie: Witam. Jestem zdegustowany odpowiedzią na pytanie Grzegorza z dnia 17.05 dotyczącego zawarcia zwiazku małżeńskiego z osobą niepełnosprawną ( on sparaliżowany od pasa w dół ona normalna) odpowiadający stwierdza że cyt:"Współżycie seksualne jest ważnym elementem związku małżeńskiego. Zbliża ono małżonków do siebie i daje możliwość posiadania potomstwa. Bez tej umiejętności związek nie jest w gruncie rzeczy małżeństwem". Zawsze wpajano mi że małżeństwo należy zawierać z miłości a nie dla seksu. W tym przypadku mamy miłość ale nie może byż zawarte małżeńtwo gdyż nie ma seksu. Czy to normalne?A gdyby ta para zamieszkała ze sobą bez ślubu to co mają grzech bo mieszkają razem bez ślubu a z tym Kościół walczy. Poza tym znajdujemy w zyciorysach świętych mnóstwo osób które żyły w małżeństwie a nie współżyły to co miały grzech? A Maryja też żyła w małżeństwie z Józefem bez współżycia. Dlaczego więc zamykać niepełnosprawnym drogę do małżeństwa?

Odpowiedz: Niezdolność do współżycia seksualnego czyni niezdolnym do zawarcia małżeństwa. Taka jest naturalna zasada. Nie chodzo o to, że małżonkowie muszą współżyć, ale by byli do tego zdolni. Bo małżeństwo z natury swojej jest skierowane ku zrodzeniu potomstwa. Związek między kobietą a mężczyzną nie skierowany ku poczęciu i wychowaniu dzieci trudno nazwać małżeństwem... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 10:35:26

Pytanie: Czy złożeczenie komus pod wpływem emocji jest grzechem. To znaczy smutno mi się zrobiło kiedy władze zabierały psa do schroniska, którym właściciele się prawie wcale nie opiekowali. I wystąpiły u mnie takie emoccje zła nienawiści do tych ludzi, złorzeczenia. Czy jest to grzechem.

Odpowiedz: Złorzeczenie jest grzechem. Jeśli jednak było to emocje, na które nie było zgody woli, to trudno mówić o prawdziwym złorzeczeniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 09:45:27

Pytanie: Co ma zrobić osoba, która ma skłonność do zakochiwania się w księżach? Zdarzyło mi się to już dwa razy w wieku ok. 17 lat. Chodziłam wtedy bardzo często do kościoła, po to aby popatrzeć na księdza. Nie wiem czy nie obrażałam tym Boga. Byłam również u tego księdza u spowiedzi. Myślałam o nim cały czas. Co prawda nie przeszłam do czynów, czyli nie powiedziałam księdzu o tym moim uczuciu, ale mógł się domyślać. Jednak również pojawiał się w moich wyobrażeniach erotycznych. Nie wiem czy powinnam się wtedy wyspowiadać z tej miłości do księdza, ponieważ tego nie zrobiłam, a teraz boję się że moje następne spowiedzi były świętokradzkie. Proszę was o pomoc.

Odpowiedz: Myśli o charakterze erotycznym są grzechem, z którego trzeba się spowiadać. Chodzi oczywiście nie o myśli przelotne, niechciane, ale celowo wzbudzane lub akceptowane. Rzeczywiście więc powinnaś o tej sprawie powiedzieć w spowiedzi. Samo natomiast zakochanie grzechem nie jest. Trzeba jednak starać się nad sprawą zapanować... W sprawie zakochania się w księdzu zajrzyj jeszcze TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 09:40:59

Pytanie: Szczęść Boże! Na wstepie pragnę podziękować wam za tą stronę internetową, te odpowiedzi. Mam do was pytanie dotyczące spowiedzi. Nie jestem pewna czy moje wcześniejsze spowiedzi były ważne, tzn. czy spełniałam wszystkie warunki sakramentu pokuty, czy był dostateczny żal za grzechy, postanowienie poprawy. Szczególnie w pewnym okresie mojego życia w czasie dorastania miałam różne myśli nieczyste, masturbacja. Nie mówiłam o tym na spowiedzi, chociaż miałam dużo wątpliwości czy rzeczywiście powinnam to pominąć. Po prostu ze wstydu, strachu nie mówiłam o tym i wmawiałam sobie że to nie grzech. Chociaż myślę, że nie byłam na 100 procent przekonana że to grzech. Tak mi się wydaje, chociaż patrząc z perspektywy tych kilku lat nie potrafię już tak ocenić czy tam na pewno była całkowita świadomość. Być może nie całkowita, ale to do mnie systematycznie powraca, że te grzechy powinnam jednak powiedzieć wtedy na spowiedzi. Nie mogę też powiedzieć że to na pewno było zatajenie, bo skłamałabym. Może nie wiedziałam dokładnie jak te grzechy wtedy nazwać. Być może niektóre tak, ale moralnie raczej czułam że było to coś złego. Pamiętam jednak moje takie rozumowanie jakieś wtedy z tamtych lat, że kiedyś w przyszłości powiem o tych nieczystych myślach, czynach na spowiedzi, co by wskazywało na zatajenie, ale moze nie całkowite, dopuszczające wątpliwości. Boję się że zagłuszyłam swoje sumienie, nie dopuszczając myśli że to grzech i te spowiedzi były świętokradzkie. Potem również kilka razy po tym wszystkim przystępowałam do spowiedzi, komunii. Nie wiem co w tej sytuacji zrobić. Czy dać sobie z tym spokój, ale nie doprowadzi to raczej do spokoju mojego sumienia. Czy konieczna jest tutaj spowiedź generalna, czy wystarczy wyjawienie tych wątpliwości na spowiedzi i podanie grzechow nie powiedzianych. Kiedy należałoby takie wątpliwości wyjawić, przed wyznaniem grzechów czy po? Czy należałoby również powiedzieć o wszystkich grzechach ciężkich, które zostały co prawda wyznane na spowiedziach, ale tych rzekomo świętokradzkich, czyli późniejszych? Z góry dziękuję za waszą pomoc.

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego w Twoim wypadku potrzebna jest spowiedź generalna, gdyż było to zatajenie. Nawet jeśli nie byłaś do końca pewna czy popełniasz grzech/ Starałaś się bowiem uciszyć sumienie, a nie szukać odpowiedzi na pytanie. Na pewno nie ma sensu szukania innego sposobu na uspokojenie swojego sumienia. Szczegóły tej spowiedzi (co wyznawać) ustal ze spowiednikiem. Zasadniczo powinno się powiedzieć o wszystkich grzechach ciężkich popełnionych od czasu ostatniej ważnej spowiedzi. Z oczywistych przyczyn może to być trudne do wykonania. Tym jednak akurat sie nie martw, bo liczy się chęć powiedzenia prawdy, a nie to, czy udało się wszystko ująć. Zawsze po wyznaniu grzechów mówimy przecież "więcej grzechów nie pamiętam" a nie "więcej grzechów nie popełniłem""... Zapominać jest rzeczą ludzką... Bóg to wie... J. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 08:33:18

Pytanie: Można coś więcej o św. Dydaku??

Odpowiedz: Św. Dydak urodził się w Hiszpanii w 1400 roku. Po wstąpieniu do Zakonu Braci Mniejszych św. Franciszka pełnił rozmaite posługi, które ukazały wielkość jego ducha, pokorę, miłość bliźniego i posłuszeństwo. Pan obdarzył go szczególnymi łaskami, zwłaszcza darem rozumienia tajemnic wiary. Chociaż był bratem zakonnym często zasięgali u niego rady uczeni teologowie. W 1441 roku udał się na misje na Wyspy Kanaryjskie, gdzie z oddaniem pracował nad przekazaniem tubylczej ludności dobrej nowiny. W 1450 roku przybył do Rzymu, gdzie przez pewien czas oddawał się posługiwaniu chorym nawiedzonym zarazą. Jego modlitwy i uczynki pokutne wyjednały bardzo wielu ludziom łaskę powrotu do zdrowia. Ostatnie lata życia spędził w Hiszpanii. Zmarł w Alcali w 1463 roku. red.

Pytanie z dnia: 2005-05-30 00:30:50

Pytanie: czy jeśl osoba ekskomunikowana, np. po aborcji przyjęła by sakrament małżeński, co teoretycznie jest możliwe, np. kłamstwo przy spowiedzi albo nie odbycie spowiedzi, czy taki sakrament byłby ważny. I drugie pytanie nie z tej beczki. Czy żydzi dalej zabijają baranki na święto paschy? Szczęść Boże

Odpowiedz: 1. Sakrament małżeństwa przyjęty po świętokradzku, choć przyjęto go niegodziwie, jest ważny... 2. Żydzi w ogóle nie skłądają już krwawych ofiar. Opis dzisiejszej paschy znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 22:06:24

Pytanie: ogół wiernych kościoła nie może się mylic - czemu więc nie uznano za prawdziwy (mam na mysli pewne orzeczenie) całunu Turyńskiego albo objawien w Medjugorie skoro tu ogół wiernych wierzy w prawdziwośc tychg dwóch zjawisk, a ogół wiernych nie moze się mylic? przyznam że w ogóle nie rozumiem tej zasady a słyszałam że była podstawą ogłoszenia któregos z dogmatów Maryjnych. Wydaje mi się że w kościele w sprawach wiary nie ma miejsca na demokrację i ważna jest prawda a nie pewnośc ogółu.

Odpowiedz: 1. Autentyczność całunu turyńskiego to nie kwestia wiary a nauki. Pozostawmy to tej właśnie dziedzinie ludzkiego poznania... 2. Nie jest prawdą jakoby ogół wiernych przyjmował za prawdziwe objawienia w Medjugorie. Odpowiadający np. nie jest do nich przekonany. Przede wszystkim trzeba jednak pamiętać, że katolik nigdy nie jest zobowiązany do przyjęcia jakiegokolwiek objawienia prywatnego (do jakich należa tego typu objawienia Matki Bożej). Kościół w tym względzie do niczego swoich wiernych nie zobowiązuje. Przedmiotem naszej wiary jest bowiem Ewangelia Jezusa Chrystusa, a nie ukazywania się świętych (czy nawet samego Jezusa). "Według wiary, a nie dzięki widzeniu postępujemy" (2 Kor 2, 7). Objawienia prywatne są najwyżej jakimś wskazaniem na tu i teraz, ale na pewno niczego nowego do Ewangelii nie wnoszą... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 22:03:28

Pytanie: mam akie dopytanie do mojego pytanie w dniu 25,05,2005 w którym chozdziło o całowaniu a autorem jest michał. otóż jesli całowałem się z moją dziewczyną i doznałem podniecenia, przeprałem pocałunek i gdzy jeszzce podniecenie nie odeszło całowałem sie dalej. Czy to jest grzech ciężki lub lekki. nastapiło to jeden raz. prosze odpowiedź dołączyc do mojego pytania z dnia 25,05. z góry dziekuje

Odpowiedz: Tego typu dylematy proszę rozstrzygać ze spowiednikiem. Tutaj podajemy jedynie zasady ogólne. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 22:00:18

Pytanie: Chocbym nie wiem jak bardzo się starała, i tak będę upadac i grzeszyc. Bardzo mnie to męczy i chciałabym z tym skończyc ale wiem że nie umiem. Tymczasem Jezus w Ewangelii dzisiejszej (niedziela) mówi że tym którzy dopuszczają się zła powie "nie znam was". Taki los mnie czeka? 

Odpowiedz: Pan Jezus myśląc o skruszonych grzesznikach (czyli żałujących, starających się zmienić swoje życie) opowiedział kiedyś historię o modlących się faryzeuszu i celniku (Łk 18, 9-14)... U Boga ktoś taki ma szansę. Na pewno musisz się jednak ciągle starać zmienić swoje życie, porzucić grzech. Oby jak najszybciej Ci się to udało... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 21:58:23

Pytanie: Czy to poniekąd nie jest egoistyczne że Bóg stwarza ludzi żeby Mu służyli i Go kochali a jak nie chcą to idą do piekła i są nieszczęsliwi? Przyszła mi do głowy taka mysl i nie mogę się jej pozbyc. Co zrobic zeby tego typu wątpliwości i pytania nie zaprzątały całej uwagi i nie niszczyły relacji z Bogiem? Modlę się, chodzę do kościoła ale co jakis czas przychodzi mi do głowy taka mysl która przekreśla sens wszystkiego tego, burzy fundamenty (jak w tym przypadku burzy fundament jakim jest pewnośc miłości Boga). Co z tym robic?

Odpowiedz: Jeśli nie chcesz, aby tego rodzaju myśli zaprzątały Twoją głowę, to po prostu na swoje wątpliwości musisz sobie odpowiedzieć. Zepchnięcie ich poza świadomość niczego nie da. Sprawa prędzej czy później powróci... Czy rzeczywiście Bóg stworzył ludzi tylko po to, aby mu służyli i go kochali? Odpowiadającemu wydaje się, że pierwszym powodem dla którego Bóg stworzył człowieka była chęć podzielenia się z kimś swoim szczęściem. Tak samo jak dobrzy rodzice powołują dziecko do istnienia nie po to, żeby spełniło jakieś ich potrzeby, ale żeby podzielić się z nim swoją miłością, swoim szcześciem.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 21:54:58

Pytanie: Szczęść Boże Chciałem się dowiedzieć jak wielkim jest grzechem zdrada małżeńska ze strony żony z osobą niezamężną - kawaler. Jakie obojga popełniają przestemstwo wobec Boga. Czy mogą liczyć na przebaczenie tego grzechu przez Boga. I jeszcze jedno czy żona będąc poniewierana,bita,wyszydzana,ośmiewana w rodzinie,w kręgu znajomych, torturowana fizycznie i psychicznie całe życie (20l.małżeństwa) przez męża, dopuszcza sie zdrady małżeńskiej by zaznać miłości, bliskości, uczucia, ciepła tak bardzo pragnąca a niedostająca od męża,ale od innej osoby,wiedząc że mąz już jej dawno nie kocha ,po prostu jest dla niego cięzarem.J ak się z tego wyspowiadać i czy kapłan udzieli rozgrzeszenia?. Przepraszam za nieskładne ptyania ale właśnie mam wielki problem co dalej z moim życiem?

Odpowiedz: Zdrada małżeńska, o ile została popełniona świadomi i dobrowolnie, jest zawsze grzechem ciężkim. Stan psychiczny, bolesne przeżycia z przeszłości mogą zmniejszać winę, ale jej nie tłumaczą. Kapłan udzieli w spowiedzi rozgrzeszenia, jeśli szczerze się będzie tego czynu żałowało. A jednym z przejawów prawdziwego żalu jest mocne postanowienie poprawy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 20:49:35

Pytanie: Co to znaczy," nie mów Miłosierdzie Jego zakryje wiele moich grzechów (chyba Ks. Syracydesa)? Czyż Kościół nie uczy i nie daje właśnie takiej nadziei?

Odpowiedz: Chodzi o to, by nie lekceważyć grzechu z powodu Bożego miłosierdzia. W interesującym nas fragmencie Księgi Syracha (6, 4-7) wyjaśniono: Nie mów: Zgrzeszyłem i cóż mi się stało? Albowiem Pan jest cierpliwy. Nie bądź tak pewny darowania ci win, byś miał dodawać grzech do grzechu.. Nie mów: Jego miłosierdzie zgładzi mnóstwo moich grzechów. U Niego jest miłosierdzie, ale i zapalczywość, a na grzeszników spadnie Jego gniew karzący. Nie zwlekaj z nawróceniem do Pana ani nie odkładaj tego z dnia na dzień: nagle bowiem gniew Jego przyjdzie i zginiesz w dniu wymiaru sprawiedliwości. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 20:46:32

Pytanie: Dlaczego Jezus przeklnął drzewo figowe, przecież nie była to pora na figi, a co więcej Sam to tak stworzył, proszę o wytłumaczenie tego fragmentu Ewangelii? Bóg zapłać.

Odpowiedz: Komentatorzy tego tekstu proponują zazwyczaj usunąc trudność przez przetłumaczenie tej części zdania na pytanie: "Bo czyż nie był to czas na figi?" Gramatycznie jest to do przyjęcia. Wydaje się jednak, że w całym wydarzeniu trzeba przede wszystkim zobaczyć pewną symbolikę. Otóż drzewem, który miał wydać owoce, był Izrael. Niestety, okazał się drzewem nieurodzajnym. Stąd Jezus sprawia, że drzewo to usycha... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 20:44:20

Pytanie: Czy Jezus przebaczyłby Judaszowi, gdyby ten wyraził skruchę? 

Odpowiedz: Zapewne tak. Jak przebaczył Piotrowi, który się go zaparł... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 19:36:26

Pytanie: Czy to prawda, że Natalia Kukulska jest znana ze swojej religijności? Przyznam, że wcześniej kojarzyła mi się jako jedna z ładnych, seksownie ubranych polskich piosenkarek, ale kiedyś natknałem się na wywiad z nią w "Niedzieli", potem w internecie znalazłem zdjęcia z jej spotkań z Janem Pawłem II.

Odpowiedz: Nikomu w tym dziale nie wystawiamy cenzurek. Zresztą byłoby to niewykonalne. Należy przyjąć że jest tak, jak pani Natalia Kukulska deklaruje. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 18:53:10

Pytanie: 1 Słyszalem ze jesli sie ma grzechy lekkie nie jest konieczna spowiedz a wystarczy modlitwa czy to prawda? 2 Czy jezeli 1 raz obejrzalem zdjecie pornograficzne przez krotki moment to czy to jest grzech ciezki?

Odpowiedz: 1. To prawda. Grzechy lekkie gładzone są przez akt żalu, modlitwę, czy przyjęcie Komunii... 2. Jeśli zdjęcie zobaczyłeś przypadkowo, nie było zgody woli na jego oglądanie, to grzechu ciężkiego nie było... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 15:52:44

Pytanie: Czy to prawda ze podczas udziału w św. mszy prymicyjnej nowego księdza, podczas jego błogosławieństwa i połozenia rąk na głowie wiernych następuje odpuszczenie im grzechów ?

Odpowiedz: Nie. Odpuszczenie grzechów ma miejsce zasadniczo tylko podczas sakramentu chrztu i pokuty... Błogosławieństwo prymicyjne na pewno nie jest wyjątkiem od tej zasady. Może nią natomiast być czyjść szczery, doskonały żal w godzinie śmierci... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 14:00:04

Pytanie: Czy masturbacja (samogwałt) jest to grzech ciężki???

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 13:50:41

Pytanie: jeśli człowiek ma wolną wole i sam moze podejmować decyzje to czy Judasz też ją miał???przecież musiał urodzić się ktoś kto zdradzi Pana Jezusa???? a Jezus już to dużo wcześniej wiedział kto go zdradzi.czyli Judaszowi z góry to przypisano że to on zdradzi Jezusa!

Odpowiedz: Bóg zna przyszłość, ale nikogo do niczego nie zmusza. Znając przyszłość może tak a nie inaczej "zaplanować" wydarzenia, choć nie złamie niczyjej wolności. Dla zilustrowania tezy proszę sobie wyobrazić następującą sytuację: nauczyciel w grudniu mówi do ucznia, że nie zda do następnej klasy. Jego wypowiedź wynika z obserwacji: uczeń nic nie robi, lekceważy obowiązki; widać, że nie potrafi opanować materiału, ma coraz więcej zaległości. Ów nauczyciel wie, że gdyby uczeń zabrał się za naukę, to nie byłoby problemu. Ale na podstawie doświadczenia przypuszcza, że nic się w tym względzie nie zmieni. Po pół roku okazuje się, że miał rację. Brak jakiejkolwiek pracy, wagary, kończy się powtarzaniem klasy. Czy można powiedzieć, że nauczyciel spowodował, że uczeń nie zdał do następnej klasy? Nie. Ów młody człowiek był wolny. Mógł się wziąć do nauki, ale nie chciał. W takim przypadku jego żale na nauczyciela (uwziął się na mnie, już pół roku wcześniej mi zapowiedział, że nie zdam) są po prostu śmiesznym zrzucaniem winy na innych... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 11:34:38

Pytanie: Postanowiałam za wszelką cenę unikac grzechu. Wiem że powinnam to postanawiac na każdej spowiedzi, i poniekąd tak było ale chyba dopiero teraz potraktowałam to tak bardzo poważnie. I już po kilku dniach pojawił się problem. Jestem studentką a to wiąze się z dużą ilością kserowania róznych materiałów z ksiązek które mają prawa autorskie. Nie mogę tych materiałów nie miec bo po prostu nie zalicze roku. Przepisac wszystkiego na pewno nie dam rady - za dużo tego. Kupic tez nie mogę, nawet gdybym chciała bo nie zarabiam jeszcze na własne utrzymanie i nie mogę narażac rodziny na dodatkowe wydatki. A jednak wydaje mi się że kserowanie to kradzież. Teraz mam bardzo konkretny problem: mam niedługo egzamin do którego muszę miec materiały, ok.60 strnon A4. Potrzebne mi są właściwie tylko na miesiąc - muszę sie po prostu nauczyc i zdac. W bibliotekach ksiązki nie ma. Mogę ją z czystym sumieniem skserowac? A jak nie to co mogę zrobic? Jak pogodzic to że muszę przeciez zaliczyc rok z tym żeby byc wiernym sumieniu? Mysle ze Jezus nie cieszylby sie z tego gdybym dla Niego zawaliła studia, ale nie wiem czy mam rację.

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego możesz z czystym sercem możesz te materiały skserować. To nie Twoja wina, że książki nie ma w bibliotece. A skoro jest potrzebna na studiach, to być powinna... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-29 11:21:05

Pytanie: Słyszałam że w starozytnym Kościele jedyną formą odpuszczenia grzechów był chrzest, a później po chrzecie jednorazowo można było uzykac rozgrzeszenie. Czy zatem osoba która zgrzeszyła ale już swoją szansę pojednania z bogiem wykorzystała była pozostawiana samej sobie? Wiem że przebaczenie jest łaską i nikomu się nie należy. Jednak Bóg jest miłością i rozumie że człowiek jest słaby i upada. Kościół też pewnie to rozumiał. Ja wiem że dziś chobym miała najsilniejszą wolę poprady - i tak upadnę, bo jestem tylko grzesznym człowiekiem. Nie wyobrażam sobie żebym w momencie kidy szczerze żałuję i pragnę pojednania z Bogiem i Kościołem usłyszała "nie". Czy to "nie" słyszeli pierwsi chrześcijanie, którzy zgrzeszyli? I byli skazani na piekło?

Odpowiedz: Informację na ten temat znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-28 23:39:41

Pytanie: mam pytanie: w moim miescie jest kosciol polsko katolicki. Jestem ciekawa czym on rozni sie od rzymsko-katolickiego???????

Odpowiedz: Informacje na temat Kościoła polskokatolickiego znajdziesz np. TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-28 21:38:04

Pytanie: Czy nauka Kościoła się zmienia? Przeciez nauka Jesusa jst niezmienna.

Odpowiedz: Nauka Kościoła w kwestiach zasadniczych jest niezmienna... Najwyżej może ulec rozwojowi, doprecyzowaniu, pogłębieniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-28 20:14:34

Pytanie: Witam serdecznie! Jeśli pójdę na Mszę Św. w sobotę (a nie pójdę w niedzielę) to czy jest tak jakbym była na niedzielnej Mszy Św. ? Czy chodzenie do Kościoła w soboty jest obowiązkowe ? Dziękuję za odpowiedź i pozdrawiam.

Odpowiedz: Udział w Eucharystii w sobotę wieczorem traktowany jest jak udział w Eucharystii niedzielnej. Zgodnie ze starym chrześcijańskim zwyczajem obchodzenia święta od zmroku dnia poprzedniego (w naszej szerokości geograficznej to godzina umowna). Nie jest jednak spełnieniem tego obowiązku udział w Mszy w sobotę w południe.... Chodzenie na Mszę w sobotę nie jest obowiązkowe. Trzeba chodzić - co wiedzą wszyscy katolicy - w niedzielę. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-28 17:36:33

Pytanie: W jakich sytuacjach dopuszczalne jest powiadomienie żony (także przyszłej, byłej) o posiadanych skłonnościach obiektywnie nieuporządkowanych (KKK 2357 – 2359, błędnie: "orientacji seksualnej")? Jak odpierać podejrzenia, że brak spodziewanej czułości i zainteresowania wynikają z „homoseksualizmu” (poprawnie: skłonności obiektywnie nieuporządkowanych), a nie z tendencji do zachowania czystości przedmałżeńskiej-małżeńskiej-pozamałżeńskiej (motywacja dominująca, jedynie ułatwiana przez "orientację")?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ , punkt E. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-28 13:35:21

Pytanie: Mam pytanie. Kiedyś miałem praktykę w większym zakładzie pracy. Praktycznie w każdej sali całe ściany były zaklejone plakatami z nagimi kobietami. Jak powinien postąpić katolik w takiej sytuacji?

Odpowiedz: Powinien pokazać, że nie akceptuje takiego pomysłu. Sposób już zależy od konkretnego człowieka. Na pewno jednak nie powinien chwalić tego stanu rzeczy, okazywać zadowolenia itp... No i powinien unikać przyglądania sie obrazkom... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-28 09:26:01

Pytanie: Czy to możliwe żeby na spotkaniach grupy Odnowy w Duchu Świętym (pod opieką kapłana) działo się cos co może zaszkodzic mojej wierze?

Odpowiedz: Jest to możliwe, ale mało prawdopodobne... Ostatecznie masz jeszcze swój rozum, swoją wiedzę religijną, swoje wyczucie prawdziwej wiary... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-28 02:05:14

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć tekst i muzykę do pieśni "Popatrz jak szybko mija czas". Bardzo mi na tym zależy. Nasza rodzina lubi tę pieśń, ale możemy ją śpiewać tylko wtedy, gdy słyszymy ją w radio.

Odpowiedz: Słowa znajdziesz np. TUTAJ. Melodii nie znaleźliśmy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 22:25:07

Pytanie: Czy orzeczenie w sprawie Medjugorie jest pewne i niezmienne?

Odpowiedz: Orzeczenie w sprawie Medjugorie jest obowiązujące. Nie znaczy jednak, że kiedyś, po dokładniejszym rozeznaniu sprawy (objawienia podobno ciągle trwają) orzeczenie Kościoła nie ulegnie zmianie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 22:00:38

Pytanie: "Kto spozywa moje Cialo i pije moja krew, ma zycie wieczne". (J6,53-54) Dlaczego my nie pijemy Krwi? Krew otrzymuja tylko wybrancy przy oltarzu. A z nami, pozostalymi wiernymi, co?

Odpowiedz: Pod każdą z postaci obecny jest cały Pan Jezus. Dlatego przyjmujący tylko Ciało nie przyjmuą czegoś mniej. Raczej zamazuje to tylko czytelność znaku. Dlatego od pewnego czasu w Kościele coraz częściej umożliwia się wiernym przyjmowanie Komunii pod dwiema postaciami. Wiele zależy tu od miejscowego biskupa. Zobacz np TUTAJ i TUTAJ Warto też zajrzeć do artykułów zawartych TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 20:33:09

Pytanie: W jakim jezyku odbywala sie spowiedz w czasach, gdy msza sw. byla odprawiana w jezyku lacinskim?

Odpowiedz: Spowiedź sprawowano w takim języku, jaki wspólnie znali spowiednik i spowiadający się. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 15:17:03

Pytanie: czy w piatek po Bozym Ciele obowiazuje dyspensa od postu??

Odpowiedz: Oktawa Bożego Ciała nie znosi nakazu wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 14:00:56

Pytanie: Witam. Mam pytanie odnośnie slubu.Chciałabym się dowiedzieć czy świadkiem na ślubie kościelnym może zostać osoba która żyje w niesakramentalnym związku(dziewczyna mieszka z chłopakiem który jest po rozwodzie(miał ślub kościelny), ale nie mają oni ślubu. I czy taka osoba może być matką chrzestną?Bardzo proszę o odpowiedź.Z góry dziękuję. 

Odpowiedz: Wymagania stawiane świadkom nie są zbyt wysokie. Chodzi tylko o to, by mogli w razie konieczności zaświadczyć o zawartym małżeństwie. Trochę tylko będzie dziwne, gdy świadek podczas ślubu nie przystąpi do komunii... Nie wydaje się natomiast, by osoba taka mogła być matką chrzestną. Jedym z wymagań stawianym chrzestnemu jest by prowadził "życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić" Kodeks Prawa Kanonicznego, kanon 874, paragraf 1 punkt 3)... Ktoś kto trwa w grzechu ciężkim chyba tego warunku nie spełnia... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-27 13:37:50

Pytanie: Poprosze o kontakt mailowy ! muszę porozmawiac z księdzem ,najlepiej egzorcystą,prosze także o kontakt z jakas osoba /ami z odnowy skupiajacej porzyconych małzonków ,członków rozbitych rodzin ,jesli takie są.Poprosze o w/w namiary .to b.wazne .dziekuję 

Odpowiedz: W pierwszej sprawie możesz zadzwonić pod numer Katolickiego telefonu Zaufania w Katowicach: 0-32-2530-500. Kilka razy w tygodniu, zwłaszcza w nocy, dyżurują tam księża. Dzwoniąc w ciągu dnia możesz spytać o dyżur. W drugiej kwestii... Nie znamy grup Odnowy skupiających małżonków z rozbitych rodzin... Co najwyżej istnieja takie grupy duszpasterskie. Ale chyba nie ma sensu podawania Ci namiarów grupy, która działa na drugim końcu Polski... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 13:30:33

Pytanie: Czy Kosciol moze uniewaznic slub koscielny na podstawie faktu ze maz nie chce miec dziecka ze swoja zona?

Odpowiedz: Jeśli zamiar taki powziął przed ślubem, to może być to przyczyną uznania związku za nieważny... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 13:13:02

Pytanie: "Czy Pan Bóg może stworzyć kamień którego sam nie uniesie " takie pytanie pojawiło się sporo czasu temu , jednak nie potrafię znaleźć w archiwum odpowiedzi .Proszę o opinię na tego typu pytania ..., jeśli moża oczywiście .

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 12:28:06

Pytanie: Jezus Chrystus jest jednością z Ojcem i Duchem Świętym, czy więc w Najwiętszym Sakramencie jest cała Trójca Święta ? Niebo jest stanem nie miejscem i jest tam gdzie jest Bóg czyli obecność Boga w Najśw. Sakramencie przynosi nam cząstkę nieba na ziemię a my w Komuni św uczestniczymy , jak gdyby jesteśmy w niebie . Jeśli za bardzo się zagalopowałam w tym rozmyślaniu to proszę mnie sprowadzić na ziemię

Odpowiedz: 1. Przyjmując Ciało Chrystusa jednoczymy się z całą Trójcą Świętą, ale trudno powiedzieć, że jest to także ciało Ojca i Ducha. To Jezus umarł za nas na krzyżu, Jego Ciało zostało za nas wydane. W Katechizmie zapisano, że wszystko w Trójcy jest jednym, o ile nie zachodzi przeciwstawność relacji. Tu zachodzi, bo jest to Ciało wydane za nas przez Syna, którego posłał w tym celu Ojciec. To nie Ojciec cierpiał na krzyżu, ani Duch Święty... 2. Rzeczywiście, przyjmowanie Komunii jest przedsmakiem nieba. W tym wypadku masz rację. Tylko nie wyciągaj z tego zbyt daleko idących wniosków, że np. w tym momencie każdy przyjmujący Ciało Jezusa powinien natychmiast zostać uzdrowiony ze swoich dolegliwości.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-27 12:13:01

Pytanie: Dlaczego niektóre słowa Jezusa są interpretowane przez KK dosłownie i chętnie cytowane na potwierdzenie pewnych tez, a inne traktowane niemal zupełnie odwrotnie. Podam przykłady: 1. Gdy komuś tłumaczy się, że myśli o tematyce erotycznej albo oglądanie zdjęć kobiet topless jest grzechem, przytacza się słowa: "Każdy, kto pożądliwie...". 2. Natomiast słowa: "Gdy ktoś cię uderzy, nadstaw mu drugi policzek" są niemalże ignorowane- Kościół nie odmawia prawa do obrony.

Odpowiedz: Rozwiązanie problemu tkwi nie w rozumieniu przytoczonych przez Ciebie poszczególnych zdań z Ewangelii, ale w ich kontekście. (Oba teksty znajdują się w piątym rozdziale Ewangelii Mateusza). W pierwszym wypadku jest nim przykazanie "nie cudzołóż". Jezus wskazuje, że łamie je nie tylko te kto zdradza żonę, ale każdy kto pożądliwie patrzy na inną kobietę. Dodaje w tym miejscu zdanie o konieczności wyłupienia oka czy odcięcia ręki, jeśli są one powodem do grzechu (co oczywiście jest hiperbolą a nie wezwaniem do okaleczenia się - wskazuje na konieczność radykalnego przeciwstawiania się złu). Druga zasada, nie stawiania oporu złemu, została wypowiedziana w kontekście prawa odwetu: oko za oko ząb za ząb. W sposób jaskrawy Jezus przedstawia prawdę, że człowiek stanowczo powinien unikać odwetu. Do tego stopnia, by nadstawić drugi policzek, iść z bliźnim dodatkowe dwa tysiące kroków, a człowiekowi chcącemu się prawować o płaszcz dodać jeszcze szatę. To też jest swoista hiperbola. Pokazuje, jak bardzo mamy w szukaniu sprawiedliwości unikać zemsty... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 21:31:36

Pytanie: Biskupi i kapłani to często ludzie bardziej grzeszni niż ja - czemu mam ich nauczaniu okazywac "posłuszeństwo wiary"?

Odpowiedz: Tak uważasz? Że inni sa bardziej grzeszni od Ciebie? Pycha to korzeń wszelkiego grzechu. Przypomnij sobie modlitwę faryzeusza i celnika... A co do kwestii posłuszeństwa wiary... Owo posłuszeństwo wymagane jest wobec Kościoła, nie konkretnego biskupa. O czym chyba kilkakrotnie w odpowiedziach na pytania zadane 26 już napisano...

Pytanie z dnia: 2005-05-26 21:30:44

Pytanie: 1.Kościół wielokrotnie postępował wbrew prawdzie objawionej, źle ją odczytywał, np. wbrew przykazaniu o miłości blźniego zabijał niewiernych. Jak to się ma do wiary w to żę Kościół jest prowadzony przez Ducha Świętego i że z tego powodu dobrze odczytuje Objawienie? 2.Wierzę w to że Jezus dał Kościołowi swojego Ducha ale czy samo to daje prawo do nazywania swoich orzeczen bezbłędnymi? Duch Święty mógł przychodzic ze swoją łaską, ale człowiek nie zawsze z łaską współpracuje. Czy jest możliwe aby w Kościele katolickim na skutek niewierności Duchowi Świętemu wkradł się błąd w nauce wiary i moralności?

Odpowiedz: 1. Bóg chroni Kościół przed błędem, a nie przed grzechem. Jeśli coś złego robią nawet wysoko postawieni ludzie Kościoła, nie znaczy to, że Bóg nie strzeże Kościoła przed błędem. Byłoby tak, gdby jakieś błędy, złe nauczanie, stało się częścią nauki Kościoła. A tak nie było. Co do owego zabijania niewiernych... Odpowiadający przypuszcza, że chodzi o krucjaty albo inkwizycję. Otóż wielkim błędem jaki popełniamy oceniając tamte instytucje, jest patrzenie na nie z pominięciem realiów epoki. Przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę, że w tamtych czasach (i w europejskim kręgu kulturowym) państwa były stosunkowo słabe, a dość silny był Kościół (chodzi o siłę polityczną). Nie było rozdziału Kościoła od państwa w takim jak dziś sensie. Troszcząc się o dobro wspólne czasami trzeba użyć przemocy. Tak jak dziś potrzebne są armie, policje, wymiar sprawiedliwości. Odsądzanie Kościoła od czci i wiary tylko dlatego, że miał odwagę zaangażować się w budowanie tak czy inaczej rozumianego dobra wspólnego, jest po prostu nieuczciwe. Podobne jest oskarżeniom, jakie dziś pacyfiści wysuwają pod adresem państw: że używają przemocy, że mają wojsko i policję. Jest to oskarżenie nieuczciwe, gdyż ci sami pacyfiści pełnymi garściami czerpią z wolności, jaką mają dzięki istnieniu tych instytucji. Bo gdyby ich zabrakło dawno świat pogrążył by się w przemocy, której pierwszymi ofiarami staliby się właśnie nie używający przemocy pacyfiści. Trzeba więc przypomnieć: inkwizycja broniła istniejącego wówczas porządku społecznego. Krucjaty były odpowiedzią na ekspansję islamu. To oczywiście nie tłumaczy zbrodni jakie przy okazji popełniano, ale każe zobaczyć w nich nie tyle obronę interesów Kościoła, co obronę ówczesnych społeczeństw przed siłami chcącymi je zdestabilizować albo wręćz zniszczyć. Podobnie jak dziś bronimy się przed mafią i terroryzmem... 2. To kwestia wiary. Możesz przyjąć, że Duch Święty broni Kościół przed błędem, albo założyć, że ludzki grzech i złośc mogą doprowadzić nawet do zaniku prawdziwej wiary. Odpowiadający wierzy słowom Jezusa, że Kościoła zbudowanego na Piotrze bramy piekielne nie przemogą... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 21:26:56

Pytanie: Jak to jest z posłuszeństwem Kościołowi? Joanna d'Arc nie była mu posłuszna kiedy mówiono jej że jej objawienia nie są prawdziwe, a mimo tego braku posłuszenstwa po latach została świętą. Gdyby była posłuszna głosowi Kościoła - nie byłaby posłuszna głosowi Boga który mówił do niej przez świętych, których głosy słyszała.

Odpowiedz: W tym pytaniu widać właśnie do jakiego stopnia pytający nie rozumie różnicy pomiędzy poszczególnym biskupem a całym Kościołem. Czymś zupełnie innym jest bowiem posłuszeństwo jednej osobie, w konkretnej sprawie, a czym innym uznanie oficjalnej nauki Kościoła. To nie ksiądz X jest nieomylny, to nie biskup Y jest nieomylny, nawet nie kardynał Z jest nieomylny, ale Kościół. Papież zaś tylko wtedy, gdy swoje nauczanie jako nieomylne podaje; musi wyraźnie to zaznaczyć, że tak właśnie się wypowiada. Wiadomo, że w ten sposób papieże wypowiadają się bardzo rzadko... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 20:45:25

Pytanie: Szanowni Państwo. Jestem studentem UW i chciałbym zadać pytanie dosyć ogólne. Interesuje mnie w chrzścijaństwie, zwłaszcza w katolicyzmie status Starego Testamentu w stosunku do Nowego Testamentu. Wiem, że jakby Nowy Testament jest istotniejszy, gdyż to dzięki niemu chrześcijaństwo jest religią miłości. Czy zatem Stary Testament wchodzi w zakres Pisma Świętego na zasadzie historycznej, czy zalecenia i wskazówki dotyczące postępowania zawarte w Starym Testamencie obowiązują każdego katolika na równi z tymi z Nowego Testamentu? Maksymą Starego Testamentu raczej nie jest miłość bliźniego....a zatem co? Czy jest jakieś credo, którym można by, oczywiście w ogromnym uproszczeniu, zawrzeć główne przesłanie ST? I jaki status ma mądrość i wiedza w ST a jak w NT? I czy rzeczywiście mądrość i wiedza jest częstszym wątkiem ST niż NT? Z góry bardzo serdecznie dziękuję za odpowiedź. Z wyrazami szacunku Piotr Fajer

Odpowiedz: Stosunek Starego Testamentu do nowego można chyba najlepiej ująć w relacji "zapowiedź-wypełnienie". Nowy Testament jest "kropka nad i" Starego, jego zwieńczeniem i wypełnieniem. Bez Nowego Stary jest niedokończony. Bez Starego Nowy wisi w próżni. Święty Augustyn ujął to w znanej myśli: "Nowy Testament kryje się w Starym, Stary zaś wyjaśnia się w Nowym"... Czy chrześcijanina obowiązują wskazania Starego Testamentu? Tak. W takim stopniu, w jakim nakazał nam to Jezus Chrystus i w jakim przyjęli to, pod wpływem Ducha Świętego, Apostołowie. Dokonali oni niejako reinterpretacji zasad Starego Testamentu. Jezus mówi np. o zakończeniu oddawania Bogu czci w świętyni jerozolimskiej i o konieczności czczenia Boga w Duchu i Prawdzie (J 4, 23), w nowym świetle przedstawia obowiązek zachowania szabatu (Mk 2, 27), przyomniał o nierozerwalości małzeństwa (Mk 10, 1-9)... Tego rodzaju wskazań Jezusa, a później Apostołów jest więcej. Przesłanie Starego Testamentu jest bardzo podobne do przesłania Nowego. Właściwie jest to samo. Wyjaśnił to kiedyś Pan Jezus (Mt 22, 34-40) Gdy faryzeusze dowiedzieli się, że zamknął usta saduceuszom, zebrali się razem, a jeden z nich, uczony w Prawie, zapytał , wystawiając Go na próbę: Nauczycielu, które przykazanie w Prawie jest największe? On mu odpowiedział: Będziesz miłował Pana Boga swego całym swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem. To jest największe i pierwsze przykazanie. Drugie podobne jest do niego: Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie samego. Na tych dwóch przykazaniach opiera się całe Prawo i Prorocy. O wiedzy i mądrości rzeczywiście częściej jest chyba mowa w Starym Testamencie. W Nowym też, ale częściej w kontekście "głupstwa głoszenia krzyża" (zobacz w pierwszym rozdziale 1 Listu św. Pawła do Koryntian)... W Starym mamy tekstów wychwalających mądrośc znacznie więcej (Np. księgi Mądrości i Syracha, ale przecież też i Koheleta)... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 20:36:09

Pytanie: dlaczego w poczcie papiezy sa tzw. antypapieze i dlaczego sa oni nawet swietymi? co robili, ze nazywano ich antypapiezami?

Odpowiedz: Antypapież to osoba, która z jakiegoś (poważnego) względu uznawała się za prawowitego papieża, a jednak nie była (jak czasami dopiero orzekła historia)... Proszę podać przykład jednego świętego antypapieża... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 20:26:15

Pytanie: dlaczego nie ma na wiara.pl serwisu sportowego? sam papież jan paweł II byl wielkim milosnikiem sportu. wielu ludzi na pewno chetnie czytaloby wiadomosci sportowe podane lepiej niz na innych serwerach...

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale nie możemy robić wszystkiego... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 17:42:50

Pytanie: Szczęść Boże!!! Gdzie moge znależć wykaz wszystkich odpustów w polsce?

Odpowiedz: Odpustów? Hmmm... Chodzi o święta patronów parafii? Jeśli tak, to takiego spisu nie ma. Trzeba by przejrzeć tytuły wszystkich Kościołów w Polsce... Jeśli chodzi o odpusty w sensie zyskiwania odpuszczenia kar za grzechy, to stosowne informacje znajdziesz TUTAJ a uzupełnić tę listę możesz klikając TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 17:14:32

Pytanie: Czy zawsze słuszne jest zaufanie Kościołowi w KAŻDEJ kwestii? Czy każde nauczanie dotyczące WIARY I MORALNOŚCI jest wilne od błedu i godne zaufania - skoro wiemy że różne zachowania i postawy były przez Kościół oceniane błędnie?

Odpowiedz: Nauczanie dotyczące wiary i moralności (oczywiście to oficjalne nauczanie Kościoła) jest zawsze godne zaufania. Co do zdania "skoro wiemy że różne zachowania i postawy były przez Kościół oceniane błędnie" ... Proszę podać przykład takiej sytuacji, bo do takiego ogólnika trudno się ustosunkować... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-26 17:05:10

Pytanie: Co to jest Tradycja kościoła? Czy jest nieomylna? Czy nauczanie ojców Kościoła jest niemylne- jeśłi nie to czemu się na nim opieramy?

Odpowiedz: Nieomylny jest Kościół, interpretujący Boże objawienie, zawarte w Piśmie Świętym i Tradycji... Definicję Tradycji, jej relację do Pisma Świętego, znajdziesz w Katechizmie Kościoła katolickiego 74-83. Warto zapoznać się także z pozostałymi punktami tej części Katechizmu... Kliknij < TUTAJ>J.


Pytanie z dnia: 2005-05-26 16:48:33

Pytanie: „Najbardziej ze wszystkiego w małżeństwie czujecie odrazę do tego, by rodziły się dzieci i w ten sposób czynicie swych słuchających cudzołożnikami ich żon, gdy uważają oni, by żony, z którymi obcują, nie poczęły... Nie chcą oni dzieci, choć przecież tylko ze względu na nie zawierane są małżeństwa. Dlaczego nie jesteście z tymi, którzy w ogóle zabraniają małżeństwa...skoro próbujecie odebrać małżeństwu to, co je w ogóle małżeństwem czyni? Jeśli bowiem to zostanie odebrane, wtedy małżonkowie są haniebnymi kochankami, małżonki nierządnicami, łoża małżeńskie burdelami, a teściowe sutenerami.” Taka była niegdys opinia Kościoła na sprawy moralnosci, dzis jst inna, dzis dopuszcza się Naturalne Metody Planowania Rodziny. A zatem nauka Kościoła w dziedzinie moralności zmieniła się - gdzie tu miejsce na nieomylne nauczanie Kościoła? Dziś ufam że stosując NPR robiędobrze, a za kilkadziesiąt lat możę dowiem się ze popełniałam grzech. 

Odpowiedz: 1. Wypadałoby podać skąd pochodzi ów cytat. Bo zupełnie czym innym byłoby, gdyby był oficjalnym dokumentem Koscioła (na co ze względu na słownictwo nie wygląda) a co innego, jeśli jest fragmentem płomiennego kazania jakiegoś kaznodziei. 2. Kościół nadal twierdzi, że współżycie w małżeństwie musi być otwarte na życie. W tej kwestii nic sie nie zmieniło. Wyraźniej strwierdza jednak także, że współżycie służy budowaniu jedności małżonków, służy ich miłości... Z powodu braku podania źródła cytatu trudno stwierdzić, czy w czasach jego powstania istniały naturalne metody planowania rodziny... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 15:54:45

Pytanie: Kościół uczy że naley mu się podporządkowac w kwestiach wiary i moralnosci, i ze np. w kwestiach objawien prywatnych rozeznaje on bezbłędnie. Tymczasem nie poznał że objawienia, o jakich mówiła św.Joanna d'Arc były dane od Boga. Skąd więc wiadomo czy Kościół nie myli się w innych kwestiach? Mniejszy problem jeśłi Kościół nie uzna czegos pochodzącego od Boga, gorzej jeśłi przyjmie za Boże to co od Boga nie pochodzi - czy to nie jest możliwe?

Odpowiedz: Kościół nie każe wiernym wierzyć w prawdziwość objawień prywatnych. Można być katolikiem i żadnego z nich nie przyjmować. Nie grozi za to ekskomunika (a jest wymierzana mocą samego prawa za herezję, czyli porzucenie ortodoksji).... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 13:29:14

Pytanie: Dlaczego Kościoły się nie zjenoczą?

Odpowiedz: Aby nastąpiło zjednoczenie Kościołów trzeba przezwyciężenia dwóch trudności: wyjaśnienia, na ile rzeczywiście wielkie są doktrynalne różnice między poszczególnymi Kościołami i przezwyciężenia wzajemnej niechęci. Obie sprawy są niezwykle ważne. Gdybyśmy pominęli pierwszą musielibyśmy zignorować prawdę, a tego nam robić nie wolno. Bez drugiej zaś pojednanie nie jest możliwe nawet przy pełnej zgodności doktryny. Nie jest to sytuacja bez wyjścia. Dialogi doktrynalne między Kościołami ciągle się toczą i mamy już ich pierwsze dobre skutki. Na przykład katolicy i luteranie (prawie wszyscy) podpisali parę lat temu współną deklarację o usprawiedliwieniu. Coś co w ogniu polemiki wydawało się różnicą niepokonalną, na gruncie spokojnego dialogu okazało problemem możliwym do uzgodnienia. Oczywiście wiele jeszcze pozostało, ale mamy już sa sobą kawał drogi. Trudniej bywa czasami z owym przezwycieżeniem wzajemnej niechęci. Pokazuje to historia Kościoła, w której od tysiąca lat, mimo błahych powodów doktrynalnych, nie może dojść do pełnego pojednania między katolikami a prawosławnymi. A starania takie podejmowano na różne sposobyjuż kilka razy. To chyba problem trudniejszy... Jak bardzo trudny pokazuje zestaw pytań, w którym zjaduje się także i to pytanie. Odpowiadający przypuszcza, że zadał je jeden człowiek, ewentualnie jedna grupa ludzi. We wszystkich pobrzmiewa echo oskarżeń. W takiej atmosferze oskarżania pojednanie nie jest możliwe. Z czysto ludzkiej perspektywy. Bo ktoś, kto zarzuca mi złą wolę i fałszowanie prawdy nie stanie się z dnia na dzień moim bratem. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 13:28:18

Pytanie: Czy Ojciec opuścił Jezusa na krzyzu?

Odpowiedz: Nie opuścił. Przecież Jezus trzeciego dnia zmartwychwstał. Słowa Jezusa "Boże mój Boże, czemuś mnie opuścił można tłumaczyć dwojako. Stosowne wyjaśnienia znajdziesz TUTAJ i TUTAJ. J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-26 13:05:26

Pytanie: Źródłem wiary jest obok Pisma Tradycja, czemu więc Kościół nie ogłasza jako dogmat tego wszystkiego czego nie ma w Biblii ale jest wspólną wiarą wspólnoty? Np. w kwestii zbawienia dzieci nieochrzczonych Kościół mówi że NAJPRAWDOPODOBNIEJ będą zbawione ale stwierdza że nie wie tego na pewno bo nie ma tego w Objawieniu. Natomiast ogłasza dogmatem np.wniebowzięcie Maryi bo tak wierzy ogół wiernych który nie możę się mylic. Czy kiedy cały Kościół będzie wierzył w zbawienie nieochrzczonych to będzie to powód do uznania tego za dogmat? Czy o prawdach wiary można głosowac - jeśłi większośc Kościoła zostanie zwiedziona przez jakiś błąd, to zostanie to uznane za dogmnat bo tak wierzy ogół?

Odpowiedz: Małe sprostowanie: objawieniem nazywamy to, co przyniósł nam Jezus Chrystus. Przekazane zostało nam ono przez Tradycję i Pismo Święte... Więcej na temat tego, co Kościół mówi o objawieniu, Tracycji i Piśmie Świętym znajdziesz TUTAJ Kościół stosunkowo rzadko ogłasza dogmaty. Robi to właściwie tylko wtedy, gdy wymaga tego sytuacja. Chętniej po prostu wykłada swoją naukę. Jak w Katechizmie Kościoła katolickiego. Kierując się mądrą roztropnością, w kwestiach niepewnych nie formułuje jednoznaczych i kategorycznych opinii. Tak jest w sprawie zbawienia bez chrztu. Objawienie Boże mówi nam o Bogu chcącym zbawić każdego człowieka. A jednocześnie przekazuje nam prawdę o konieczności chrztu do zbawienia. Byłoby wielką arogancja wobec Objawnienia Bożego przyjąć za stuprocentowo pewną tylko jedną z tych możliwości. Zwłaszcza że pytanie dotyczy zbawienia małych dzieci... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 12:59:56

Pytanie: Po co na procesji Bożego Ciała z każdego z ołtarzy zabiera się do domów wierzbowe gałązki? Mnie się wydaje że to jakis poganski zwyczaj który wkradł się do zwyczajów chrześcijańskich.

Odpowiedz: Wierzbowe? Hmmm... Być może... Rzeczywiście zachowanie takie trąci magicznym podejściem do spraw wiary. Trzeba jednak jasno powiedzieć: Kościół do niczego w tej kwestii nie zachęca... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 12:58:38

Pytanie: Czy jakikolwiek dogmat może zostac cofnięty, uznany za błędny?

Odpowiedz: Skoro Kościół naucza nieomylnie, to taka możliwośc nie istnieje. Jest jednak możliwe że to, czego nie nauczano jako prawdy pewnej, niezmiennej, może ulec zmianie... Tak było np. w XIX-XX wieku w relacji Kościoła do nauk przyrodniczych. Podobnie zmieniło się też podejście Kościoła do ekumenizmu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 12:57:56

Pytanie: Skąd wiadomo ze Jezus jest obezny w Eucharystii za kazdym razem gdy sprawowana jest Msza święta, Jezus powiedział "to jest ciało moje" w czasie Ostatniej wieczerzy, i wtedy na pewno było tak jak Jezus powiedział, ale do uczniów powiedział "czyncie o na moją pamiątkę", właśnie tylko pamiątkę, kiedy wspominam jak Jezus rozmnozył chleb to chleb jednocześnie się nie rozmnaża, a czemu kiedy wspominamy Ostatnią wieczerzę chleb miałby stawac się ciałem Pana?

Odpowiedz: Jezus mówił o swojej obecności pod postacią chleba i wina. Trudno aby kazał nam zgadywać kiedy pod tą postacią jest, a kiedy nie. Skoro kazał nam później na swoją p0amiątkę sprawowac Eucharystię, to widać jest zawsze. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że pierwsi chrześcijanie gromadzili się na Eucharystii często, (co najmniej) co tydzień, a nie np. raz do roku. Tekst o którym była mowa wcześniej jest dość ciekawy. Warto przytoczyć go tu w całości (J 6, 48-69) by przy okazji pokazać, że prawda o obecności Jezusa pod postacią chleba i wina była zawsze dla wielu prawdą trudną do przyjęcia. "Jam jest chleb życia. Ojcowie wasi jedli mannę na pustyni i pomarli. To jest chleb, który z nieba zstępuje: kto go spożywa, nie umrze. Ja jestem chlebem żywym, który zstąpił z nieba. Jeśli kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Chlebem, który Ja dam, jest moje ciało za życie świata. Sprzeczali się więc między sobą Żydzi mówiąc: Jak On może nam dać /swoje/ ciało do spożycia? Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie. To jest chleb, który z nieba zstąpił - nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. To powiedział ucząc w synagodze w Kafarnaum. A spośród Jego uczniów, którzy to usłyszeli, wielu mówiło: Trudna jest ta mowa. Któż jej może słuchać? Jezus jednak świadom tego, że uczniowie Jego na to szemrali, rzekł do nich: To was gorszy? A gdy ujrzycie Syna Człowieczego, jak będzie wstępował tam, gdzie był przedtem? Duch daje życie; ciało na nic się nie przyda. Słowa, które Ja wam powiedziałem, są duchem i są życiem. Lecz pośród was są tacy, którzy nie wierzą. Jezus bowiem na początku wiedział, którzy to są , co nie wierzą, i kto miał Go wydać. Rzekł więc: Oto dlaczego wam powiedziałem: Nikt nie może przyjść do Mnie, jeżeli mu to nie zostało dane przez Ojca. Odtąd wielu uczniów Jego odeszło i już z Nim nie chodziło. Rzekł więc Jezus do Dwunastu: Czyż i wy chcecie odejść? Odpowiedział Mu Szymon Piotr: Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego. A myśmy uwierzyli i poznali, że Ty jesteś Świętym Boga". J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 09:19:54

Pytanie: Tylko Bóg zna prawdę i może ją objawic, czy zatem dogmat o Wniebowzięciu NMP został objawiony przez Jezusa?

Odpowiedz: Nie. Jezus nie mógł jej objawić, skoro dokonała się po Jego wniebowstąpieniu. Przekazała nam ją Tradycja. Jako pewien historyczny fakt, nad którym początkowo głębiej niewielu chyba się zastanawiało. Proszę też pamiętać, że Jezus obiecał Kościołowi Ducha Świętego o którym powiedział: "On was doprowadzi do całej prawdy" (J 16, 13)... Warto przeczytać co na temat tego dogmatu i jego historii napisano TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 09:18:53

Pytanie: Jezus przestrzega ze fałszywi prorocy bedą czynic znaki i cuda - a sam mówił zeby wierzyc Jemu samemu chocby ze względu na cuda. Skoro dla zmylenia wierzących fałszerze wiary mogą nawet czynic cuda (czyją mocą skoro cuda może czynic tylko Bóg?) to czy biedny mały człowiek możę odróznic prawdę od fałszu, i jeśłi tak to jak?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 09:17:10

Pytanie: czy zmuszanie się do zwracania jedzenia w związku z podjęciem próby odchudzania u osoby otyłej a w związku z tym zagrożonj zdrowotnie jest grzechem

Odpowiedz: Takie postępowanie, jeśli nie jest już objawem bulimii, to może dość szybko do niej doprowadzić. (Zobacz TUTAJ ). To większe szkodzenie sobie na zdrowiu niż zwykła otyłość... Odpowiadający nie jest lekarzem, ale osobom odchudzającym się radzi podjąć zwykłe środki: troche więcej ruchu, regularne spożywanie posiłków, powstrzymanie się od jedzenia między posiłkami, powstrzymanie się od jedzenia po np. godzinie 18... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 08:59:37

Pytanie: Przez kilka lat nie mogłem zrozumieć i nie mogę także teraz, dlaczego my Katolicy tak bardzo czcimy przedmioty. Dlaczego modlimy się do obrazów lub figurek? Przecież Chrystusa powinniśmy mieć w sercu. Setki figur, setki obrazów niczym nowe bóstwa, których liczba się ciągle powiększa. Po prostu nie mogę pojąć, że widzę po większości ludzi, że czczą przedmoty tak naprawdę chyba nie myśląc o Postaciach, któe one przedstawiają.

Odpowiedz: Skąd wiesz o czym lub Kim myśli osoba klęczaca przed figurą? Dlaczego przypuszczasz, że osoba ta nie myśli o Bogu, ale o tej własnie konkretnej figurze? Przecież jedyne co wiesz to to, że osoba ta modli się przed obrazem czy figurą. Nawet nie wiesz ile razy modli się z zamknietymi oczyma, nie patrząc na nic... Obrazy, figury, krzyże to znaki, które mają nam przypominać o Bogu. Dawniej, kiedy ludzie rzadko potrafili czytać, były ilustrowana Ewangelią. Pomagają nam także skoncentrować się na modlitwie. Każdy modlący się wie ile czasami kosztuje walka z rozproszeniami. Rzut oka na symbol religijny usuwa nieraz z serca wiele innych, wcale nie świętych, obrazów. Skoro dzieła te tak bardzo pomagają nam pamiętac o Bogu, to nie ma niczego złego w tym, że je tworzymy. Nawet więcej: w ich wrogach możemy widzieć wrogów obecności Jezusa Chrystusa w naszym życiu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-26 08:44:45

Pytanie: Dlaczego milosc przedmalzenska jest taka zla? Nawet jesli jest sie z ta osoba 5 lat . Jestemy sobie wierni.Czy to tez jest ciezki grzech cielesny? za ktore Pan Jezus tak bardzo cierpial? Gdzie jest mowa w Pismie Swietym? Serce podpowiada mi ze to jest zle ale jak wytlumaczyc to drugiej osobie? prosze o odpowiedz bo mamy z tym duzy problem.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 23:18:29

Pytanie: Marek 13: 22 "Powstaną bowiem fałszywi mesjasze i fałszywi prorocy i czynić będą znaki i cuda, żeby wprowadzić w błąd, jeśli to możliwe wybranych. 23 Wy przeto uważajcie! Wszystko wam przepowiedziałem.". Jak zatem rozpoznac fałszywą naukę od prawdziwej, skąd wiadomo kto mówi prawdę, skoro fałszerze mogą nawet czynic cuda, i nawet wybranych zwiodą, a zatem może to ja jestem zwiedziona? Przez te słowa zanikła we mnie zupełnie ufnośc! Bo skoro Jezus pozwoli na to by nawet wybrani zostali zwiedzeni - to moge to byc tez ja! jak rozpoznac fałszywą naukę?

Odpowiedz: Odpowiedź jest dosyć prosta: trzeba trzymać się nauki Kościoła, a nie gonić za nowinkami... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 20:37:46

Pytanie: mam nadzieje ze przeczyta to ktos zyczliwy, prosze o konfrontacje na mój problem z innymi podobnymi, otoz szukam wokól siebie ludzi wierzących i prostych nie egoistów czy ty który to czytasz możesz mi odpowiedzieć i powiedziec ze są, sa takie dziwczyny i tacy chlopacy....

Odpowiedz: Na pewno tacy są. A jeśli ich nie ma, to jeszcze się pojawią. Człowiek często wyzbywa się interesowaności (egoizmu) dopiero wtedy, gdy sam dobrze czuje się w swojej roli, a więc kiedy jest już dorosły. Młodzież, aczkolwiek bardziej ideowa, częściej mimo wszystko poszukuje w grupie, wśród rówieśników akceptacji, a więc jest w pewnym sensie nastawiona egoistycznie... Zwróć uwagę na jeszcze jedno: nie ma ludzi w 100% idealnych. Trzeba się nauczyć akceptować niewielkie słabostki, złe humory czy gorsze dni naszych bliźnich, a nie wymagać od nich, by zawsze byli idealnymi przyjaciółmi. Warto też pamiętać, że zły człowiek (nie jest to sugestia że Ty taką jesteś) nawet w najlepszym widzi zło. Koniecznie trzeba się więc starać o to, by samemu być dobrym... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 20:09:44

Pytanie: Mam pytanie kim była św. Aleksandra, której święto jest 18.05? Jest to moja patronka a nigdzie nie mogą znaleźć o niej informacji...

Odpowiedz: Imieniny z 18 V nie są związane ze wspomnieniem świętej. Na stronie: http://www.imiona.net.pl/pokaz.php?id=441&litera=A&jacy=all podano, że chodzi o Aleksandrę z Ancyry (Ankary), ale ją wspominamy 20 marca (zobacz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-25 15:41:38

Pytanie: Mam peiwen problem. Bardzo chcę być blisko Boga. Ale mam wrażenie, że od czasu jak zaczęłam się wzracać w Jego stronę jetem coraz gorsza. I jak tu mogę dać dobre świadectwo?. Nie wiem co źle robię. 

Odpowiedz: Być może nic specjalnie złego nie robisz, a jedynie jesteś bardziej na zło wyczulona... Jak by nie było jest w tym jakieś szatańskie działanie, znane i opisywane przez znających się na tego rodzaju sprawach. Dopóki człowiek nie stara się być blisko Boga, nie przeszkadza szatanowi. Kiedy stara się do Jezusa zbliżyć, wtedy diabeł musi zdwoić wysiłki, aby do tego nie dopuścić. Stara się więc przekonać człowieka, że jego próba zbliżenia się do Boga nie ma sensu, że jest nieudacznikiem, że jest już z natury grzeszny itp itd. Diabeł może się wtedy posługiwać różnymi metodami: na przykład może się zdarzyć, że człowiek taki popadnie w skrupuły, czyli bedzie mu się wydawało, że wszystko jest grzechem i że bez grzechu żyć nie można. Takiemu człowiekowi Boże prawo jawi się jako źródło udręki a sam Najwyższy jako zbyt wymagający. Może się zdarzyć, że diabeł będzie podsuwał takiemu człowiekowi bluźniercze myśli, aby człowieka upokorzyć i zniechęcić do walki o świętość. Szatan może też posłużyć się pychą, która nie pozwala na prawdziwy rozwój świętości albo spróbuje zepchnąć człowieka na drogę formalizmu religijnego (spełnianie praktyk a nie przemiana życia). Możliwości jest wiele. A jeśli takiemu człowiekowi na drodze do swiętości rzeczywiście zdarzą się poważne upadki, to może się zniechęcić i porzucić wszelkie wysiłki. Wtedy szatan będzie górą. Więc... Nie zniechęcaj się. Skoro podjęłaś trud zbliżenia się do Boga, to zapewne jesteś bliżej Niego niż przedtem... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 14:38:55

Pytanie: Czy sa osoby swiete ktore caly zycie byly osobami swieckimi? czy wszyscy swieci byli duchownymi? bo wiem ze czesc z nich byla swieckimi ale po jakims przezyciu stawali sie duchownymi, a czesc "zawsze" byla duchownymi;) ale czybyl ktos uznany za swietego kto mial rodzine- zone... dzieci moze? czy moze w definicji swietego (jesli takowa jest) jest zapisane ze musi zycie poswiecic Bogu?

Odpowiedz: Było sporo świętych świeckich. Choćby kanonizowana niedawno Gianna Beretta Molla (zobacz TUTAJ czy beatyfikowane małżeństwo Quattrocchi (zobacz a href=http://www.wspolnota.rodzin.omi.org.pl/quattrocchi/ruini.htm> TUTAJ . Te osoby to raczej wyjątki, ale mamy pewną ilość swiętych wśród głów koronowanych... Dlaczego jest ich stosunkowo mało? Problem chyba w tym, że kiedy człowiek świecki prowadzi dobre, święte zycie nie ma kto zadbać o jego beatyfikację. Łatwiej i częściej prowadzi się procesy księży, zakonnic, gdyż troszczą się o to ich współpbracia i współsiostry... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 14:31:59

Pytanie: Trwam w związku małżeńskim od prawie 20 lat .Mój małżonek jest alkoholikiem, od około 10 lat jest coraz gorzej . Myślę o rozstaniu. W takiej sytuacji jakie mam szanse na unieważnienie małżeństwa sakramentaknego ? Z tego związku mam dwoje dzieci 

Odpowiedz: Z tego co piszesz nie ma Pani na unieważnienie małżeństwa żadnej szansy. Jeśli mąż stał się alkoholikiem 10 lat po slubie, to nie ma mowy o nieważnym zawarciu małżeństwa. Zawsze może jednak istnieć jakas inna przyczyna. Możesz zajrzeć do podręcznika omawiającego te kwestie (rozdziały II-V, kliknij TUTAJ ) Skoro jednak życie z mężem alkoholikiem stało sie nie do zniesienia może Pani podjąć decyzję o separacji. Jeśli pozostanie Pani samotna nie będzie żadnych przeszkód, aby przystępowała Pani do sakramentów... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-25 14:29:42

Pytanie: patron dnia 10 maja??? :) Czy oprocz tego wie cos odpowiadajacy o tej dacie niezwyklego... pytam z czystej ciekawosci:)Bog zaplac

Odpowiedz: Odpowiadającemu nic na temat patrona tego dnia nie wiadomo. Nie obchodzimy wtenczas żadnego wspomnienia świętego. W kalendarzu zapisane są imieniny Antoniego i Wiktoryny, ale przynajmniej te pierwsze nie jest związane z żadnym z bardziej znanych świętych o tym imieniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 12:55:47

Pytanie: 13 maja rzecznik Episkopatu Polski podał, że objawienia w Fatimie 13.V miały miejsce o tej samej godzinie, co zamach na Jana Pawła II, tj. o 17:17. Skąd taki dokładny pomiar czasu objawienia?

Odpowiedz: Według książki W. Rędziocha "Matka Boska Fatimska" objawienia miały miejsce około południa czy wczesnym popołudniem... Podobną informację przekazuje w swojej książce "Fatima. Miejsce nadziei i pokoju Severo Rossi". Dzieci udały się po Mszy na pastwisko, zjadły posiłek zaczeły się bawić i niebawem rozpoczęło się objawienie. Są to pozycje o tyle znaczące, że rozprowadzane w samej Fatimie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 11:06:18

Pytanie: Szczęść Boże. 1) Co to jest Dzienniczek siostry Faustyny ??? I czy powinienem go przeczytać? 2) Co to jest KERYGMA ??? Mam kupiony słownik wyrazów obcych i zwrotów obcojęzycznych i nie ma, mam nawet słownik nauki religii i o dziwo też nie ma nic na ten temat napisane . 3) Czy SCHOLA i chórek kościelny oznacza to samo ??? 4) Co znaczą słowa „Odnowa w Duchu Świętym” ??? – oprócz tego że jest to grupa parafialna. 

Odpowiedz: 1. Święta siotra Faustyna Kowalska miała objawienia Jezusa Miłosiernego. Na Jego oraz swoich spowiedników polecenie, spisała to, o czym jej mówił Jezus. Jako zawierający objawienie prywatne nie musi być przez katolików czytany czy przyjmowany. Możesz go jednak z pozytkiem dla siebie przeczytać. Więcej na ten temat znajdziesz np. TUTAJ 2. Ogólnie rzecz biorąc to głoszenie Ewangelii. Ale lepiej zajrzyj do artykułu, który znajdziesz TUTAJ 3. Zasadniczo można przyjąć, że oba te pojęcia są synonimami. 4. Oprócz nazwy grupy? Coż może znaczyć? Zgodnie ze znaczeniem samych słów oznacza renowację (wiary, życia, świata) w świadomości łącznośći z Duchem Świętym... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 11:03:45

Pytanie: chcialabym zapytac jakie sa biblijnej prawdy o niesmiertelnosci duszy i zmartwychwstaniu cial?

Odpowiedz: Hmm W pytaniu zabrakło chyba jednego słowa.... Chodzi o podstawy biblijnej prawdzy o zmartwychwstaniu i o istnieniu duszy? Jeśli chodzi o zmartwychwstanie ciała, to chyba najważniejszym tekstem jest 15 rozdział 1 listu św. Pawła do Koryntian. Paweł przypominając zmartwychwstanie Jezusa przypomina, że wszyscy mamy kiedyś powstać z martwych. Nie jest to oczywiście jedyny tekst tego typu. Możesz jeszcze zajrzeć do Dz 24, 15, Rz 6, 5 czy 1 Tes 4, 14... Jeśli chodzi o niesmiertelnosć duszy to zajrzyj do testów Mt 10, 28, Ap 6, 9... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-25 11:02:24

Pytanie: przeczytalam gdzies ze sa nastepujace rodzaje sumien: prawdziwe, psychologiczne, moralne, niepokonalnie bledne,skrupulatne i faryzejskie ale nie umiem znalesc ich opisu?czym sie rozni jedno od drugiego?

Odpowiedz: Hm... Trochę tu wszystko jest pomieszane. Najlepiej zajrzysz TUTAJ i dowiesz się jakie rodzaju sumień wyróżniamy. Owego podziału dokonujemy bowiem ze zwględu na róznorodne czynniki (Ty w pytaniu je wymieszałaś). Potem zajrzyj do artykułu o sumieniu, który znajdziesz na stronach Katolika, czyli TUTAJ Sumienie błędne może być błędne w wskutek winy człowieka, ale i bez niej. Pierwszy wypadek ma miejsce, gdy człowiek powinien coś wiedzieć, a nie wie, gdyż mało dbał o rozwój wiedzy moralnej czyli w konsekwencji o formowanie sumienia. Druga sytuacja ma miejsce wtedy, gdy człowiek nie poznał prawdy bez własnej winy. W tym drugim wypadku mówimy o sumieniu niepokonalnie błędnym. Ciekawy artykuł poruszający miedzy innymi ten temat znajdziesz TUTAJ Na temat sumienia moralnego i psychologicznego informację znajdziesz w przemówieniu Pawła VI. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 23:00:56

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezuch Chrystus.Mam pytanie o ktore wstydze a moze boje sie kogos spytac:(A wiec czy jesli ktos popełni samobójstwo to idzie do piekła tzn.ze sie nie spotka z tymi co ich kocha?Czy Bóg wszystko wybacza tzn jesli chodzi o samobójstwo.Bardzo prosze o odp :(

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=21&art=18" TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 22:10:50

Pytanie: Szczęść Boże. Czy jest w kościele jakiś wyjątkowy dzień do poświęcenia obrazów i obrazków świętych, które mamy zamiar mieć w domu, czy też trzeba je nosić kapłanowi po kolei? I czy trzeba mu za to płacić?

Odpowiedz: Można poprosić kapłana o poświęcenie obrazów podczas kolędy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 21:49:48

Pytanie: Dlaczego zostajac papiezem nalezy zmienic imie? Jakie imiona mozna wybierac, a jakich nie?

Odpowiedz: 1. Nie trzeba. Można. Taki jest zwyczaj. Ale papieże tak robią, bo jest to jakimś symbolem, znakiem, kogo nowy papież chce naśladować, kto jest dla niego postacią ważną... 2. Właściwie w tym względzie nie ma jakichś jednoznacznych wskazań. Jedynym imieniem, którego papiezowi raczej nie wypada przyjąć, to Piotr... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 20:57:58

Pytanie: Witam. Mam pytanie na trudny temat a mianowicie związki osób rozwiedzionych, lub przynajmniej jedna osoba ma to za sobą. Wiadomo że w pełni tylko Bóg może połączyć dwoje ludzi, tylko miłość może to zrobić i tylko miłość zezwala na wszystko co sie wiąże z życiem i współżyciem dwojga ludzi. Ale co się dzieje kiedy jedno z tych dwojga łamie przysięge, facet zostawia kobiete. Powiedzmy że to tylko wina faceta, kobieta bez miłości i bez wsparcia (podobnie i mężczyzna) może łatwo popaść w grzech itp. Powiedzmy że będzie żyła zacnie, ale czy jej cierpienie ma być wyrównaniem za grzech złamania przysięgi współmałżonka ? . Zastanawiam sie czasem nad związkiem z kobietą rozwiedzioną, oczywiście nie byłby to związek w pełni tego słowa znaczeniu dzieci z tego być już nie może, Ona już przysięgała, ale czy musi być zawsze sama ? dzieci można też adoptować , to też w imie miłości! Uważam że miłość potrafi wszystko inaczej odbierać i rozumieć , odczuwać , sam Nasz papiez pisał " Duch którego Pan użycza daje nowe serce i uzdalnia mężczyznę i kobietę do miłowania się tak jak Chrystus nas umiłował" Więc i bez sexu można żyć i kochać się . Jednak jak na to "patrzy Kosciół" Pozdrawiam i szcześc Boże 

Odpowiedz: Kościół uczy w tej materii jasno: ważnie zawartego małżeństwa żadna ludzka władza rozwiązać nie może. Czyni to dopiero śmierć jednego ze współmałżonków. Strona porzucona może to odbierać jako wielki krzyż, ale przysięgi małżeńskiej trzeba dotrzymać nawet małżonkowi niewiernemu. Chrystus tak umiłował Kościół, że Jego miłości nie niszczą nasze grzechy. On jest zawsze wierny. Do takiej miłości wezwani są małżonkowie. (Więcej na ten temat można znaleźć np/ TUTAJ ) Jeśli chodzi o związek z rozwódką (bez seksu) to sprawa jest bardziej skomplikowana. Z jednej strony nie może być on pobłogosławiony przez Kościół. Życie w konkubinacie natomiast powoduje brak możliwości przystępowania do sakramentów. Z drugiej strony Kościół dopuszcza czasem do sakramentów tych, którzy weszli w nowy związek, ale po latach roztropnie obiecali wstrzemięźliwość (i unikanie zgorszenia). Nie wydaje się jednak, by można było z takim założeniem nowy związek zakładać. Przede wszystkim własnie ze względu na zgorszenie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 17:25:18

Pytanie: Szcęść Boże, czy moglibyście mi dostarczyć rzeyelnych informacji na temat inkwizycjie (wiem ze to duzo, chociaż odnośniki do stron albo ksiązki gdzie moge te infromacje znaleźć), Giordano Bruno. Dziekuje z góy za pomoc 

Odpowiedz: W internecie znaleźć można np. dwa ciekawe artykuły na ten temat: zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.datapolis.pl/grzes/inkw_ag.htm" TUTAJ i TUTAJ (to już komentarz)... Książek na temat inkwizycji też jest niemało. Polecamy książkę zatytułowaną "Księga inkwizycji. Podręcznik napisany przez Bernarda Gui". Zawiera ona wiele ciekawych informacji i przy okazji przedstawia jednego z inkwizytorów. Warto także zajrzeć do książki ks. Grzegorz Rysia, Inkwizycja, Kraków 2001 red. 

Pytanie z dnia: 2005-05-24 13:28:37

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie symboliki ostatniej wieczerzy, chodzi o wskazanie zdrajcy – Judasza . W Ewangelii czytamy J13 26 Jezus odparł: «To ten, dla którego umaczam kawałek [chleba], i podam mu». Umoczywszy więc kawałek [chleba], wziął i podał Judaszowi, synowi Szymona Iskarioty Natomiast w księdze wyjścia 12 17 Przestrzegać będziecie Święta Przaśników, …19 Przez siedem dni nie znajdzie się w domach waszych żaden kwas, bo kto by spożył coś kwaszonego, winien być wyłączony ze zgromadzenia Izraela, tak przybysz, jak i urodzony w kraju…. Czy rzeczywiście gest Jezusa, czyli maczanie chleba, co powodowało kwas, był surowo zabroniony w społeczności żydowskiej i jaka za to groziła kara, oraz dlaczego Jezus, (a zarówno Judasz?), nie przestrzegał tego zakazu.

Odpowiedz: Talmud Babiloński zabraniał maczania chleba podczas uczty paschalnej właśnie z obawy przed kwasem (a ta wieczerza miała się obywać bez niego). Trzeba jednak pamiętać o dwóch sprawach: praktyki w czasach Jezusa mogły być różne, a Jezus niekoniecznie musiał się do wszystkich, zatwierdzonych później, stosować (Talmud powstał już po Chrystusie). Po drugie, Jezus podczas tej uczty ustanawiał Eucharystię. Mamy więc do czynienia z nadaniem uczcie paschalnej nowego znaczenia (pamiątlka nowej Paschy, przejścia Jezusa przez śmierć do nowego życia), stąd i zachowanie Jezusa mogło odbiegać od przepisanych zwyczajami... red.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 12:20:27

Pytanie: Czy adres papiez.wiara.pl nie powinien być poświęcony AKTUALNEMU papieżowi? Kliknąłem niedawno na tę stronę, spodziewając się, że znajdę tam informacje o Benedykcie XVI i spotkała mnie niespodzianka. Jan Paweł II powinien być dalej obecny w Wierze, ale już pod innym adresem.

Odpowiedz: Aktualnie portal jest w przebudowie. Ale jeśli klkniesz w link Konklawe (po lewej stronie) wtedy przejdziesz do nowego serwisu...

Pytanie z dnia: 2005-05-24 10:29:05

Pytanie: PROSZE MI WYTUMACZYC JAK TO JEST Z ROZWODEM KOŚCIELNYM BO W PROGRAMNIE my wy oni W PROSTY SPOSÓB MOŻNA UZYSKAC ROZWóD BEZ ZEZNAN SWIADKÓW I DRuGIEJ POŁÓWKI ?? 

Odpowiedz: W Kościele katolickim nie ma rozwodów. Istnieje możliwość przeprowadzenia postępowania które wyjaśni, czy małżeństwo zostało ważnie zawarte (o ile istnieje w tym względzie wątpliwość). Nieważnym byłoby np. gdyby zawarto je pod przymusem albo gdyby któreś z narzeczonych w jakiejś ważnej dla małżeństwa kwestii oszukało przyszłego współmałżonka. Zawsze jednak w tych sprawach decyduje kościelny sąd. Jeśli chcesz się dowiedzieć czegoś więcej zajrzyj do podręcznika prawa małżeńskiego, który można znaleźć TUTAJ . Ciebie będzie najbardziej interesowały rozdziały III- V. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 10:26:29

Pytanie: gdzie moge znalezc rozwazania i mysli swietych na temat smierci

Odpowiedz: Odpowiadającemu nic o takiej książce nie wiadomo. Artykuł o nieco innej wymowie znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 10:22:37

Pytanie: mam problem z masturbacja,bardzo mnie to meczy i zaczynam miec jakies powiklania zdrowtne, prawdopodobnie nalog ten tez sie przyczynil do tego.co zrobic jak sie uwolnic?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-05-24 09:11:25

Pytanie: Witam, mam odromne delematy. Mój mąż i ja mamy kwiaciarnię. W tym roku Boże Ciało i Dzień Matki przypada w tym samym dniu, ze względu na specyficzny charakter działalności mój mąż postaniowił pracować w tym dniu. Moje pytanie brzmi czy jest to grzech, jeśli tak to jak mam przekonać męża (mąż też ma delematy-ten dzień może pokryć nasze długi wobec ZUS). Z góry dziękuję

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego otworzenie w tym dniu kwiaciarni byłoby usprawiedliwione. Wiadomo że jest to rodzaj słuzby dla tych, którzy chcą złożyć życzenia matkom... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-24 02:01:59

Pytanie: Mam pytanie dotyczące studiów teologicznych dla osób świeckich. Powszechnie się uważa, że po nich można praktycznie tylko uczyć religii w szkołach. Często też słyszę, że najpierw trzeba zdobyć zawód, a później studiować "dla przyjemności" teologię. Zacząłem już inne studia i jestem całkowicie zawiedziony i myślę o zmianie na teologię. Nie interesuje mnie właściwie nic innego poza teologią, w różnych jej aspektach - nie wiem co studiować innego, ale w ostateczności mogę wybrać później drugi kierunek studiów, gdyby zaszła taka konieczność. Z tego co się dowiedziałem istnieje coś takiego jak studia doktoranckie, które są dostępne także dla świeckich. Czy po takich studiach można wykładać teologię i jakie są realne szanse na to dla osoby świeckiej. Czy jest możliwośc np. wykładania teologii przez osoby świeckie i jakie są realne szanse na to. Bardzo proszę o pomoc w tej sprawie, bo sam już nie wiem co mam robić i czy nie łudzę się przypadkiem w tej sprawie. Z góry dziękuje za pomoc.

Odpowiedz: Oczywiście świeccy mogą zdobywać tytuł doktora teologii. Szanse zatrudnienia na którejś z uczeli są jednak niewielkie. Tak uczy doświadczenie.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 22:35:44

Pytanie: Gdzie można kupić książkę "Zapis Drogi" - o nieznanym duszpasterstwie akademickim Karola Wojtyły ? Szukam jej bezskutecznie od dłuższego czasu. 

Odpowiedz: Jeśli książki nie będzie TUTAJ , to proszę skontaktować się z wydawcą. Stosowne informacje można znaleźć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 22:17:12

Pytanie: czy samookaleczenie, lub jak inni mówią autoagresja to grzech?? prosze o szybką i wyczerpującą odpowiedź.

Odpowiedz: Oczywiście. Jest to złamanie przykazania "Nie zabijaj". Podobnie jak nie wolno kaleczyć innych, tak też nie wolno tego robić w stosunku do siebie. Inna rzecz, że działanie takie wskazuje na jakieś zwichrowanie, z którym być może trzeba będzie się udac do psychologa... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 21:36:25

Pytanie: Dlaczego akurat w najważniejszych dla życia sprawach nie mozemy miec absolutnej pewnosci? Ja po prostu nie moge zyc ze swiadomoscia ryzyka ze po smierci nie czeka mnie nic albo - co gorsza - ze Bóg okarze się kims zupełnie innym niz myslalam (w sensie negatywnym). Czy mozna mówic o pewnosci wiary?

Odpowiedz: Niestety, tak już jest, że trzeba nam żyć z tą niepewnością. Jednak wcale nie jest ona taka wielka. Wyjaśnienie sprawy można znaleźć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 21:32:47

Pytanie: Czy to prawda że małżonkowie są zobowiązani do tego aby rozpocząc współzycie w noz poślubną? I że musi to byc od razu pełne współzycie? I jeszcze jedno: Kościół uczy że współżycie małżonków ma byc pełne, dlaczego niemoralne jest zastępowanie go od czasu do czasu pieszczotami?

Odpowiedz: 1. W noc poślubną wcale nie musi dojśc między małżonkami do współżycia. 2. Kościół uczy, że każde zbliżenie małżonków musi byc otwarte na poczęcie nowego Życia. Dopuszcza jedynie stosowanie naturalnych metod planowania rodziny, wykluczając metody i środki antykoncepcyjne (oraz - co oczywiste - wczesnoporonne)... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-23 21:27:59

Pytanie: Zostałem nauczony, że tylko spożywając ciało Jezusa w pełni doświadczamy jego nauki. Ale nie liczy się przecież ten opłatek, bo jest on materialny, tylko łaska dana nam od Jezusa. Czy w związku z tym bez mszy świętej nie można w pełni dostąpić łaski?

Odpowiedz: Pod postacią chleba jest obecny prawdziwy Pan Jezus... To nie jest opłatek. To prawdziwe ciało Chrystusa. A jeśli w to nie wierzysz, to poczytaj o cudach Eucharystcznych, jakie się niektórym niedowiarkom przydarzyły... (np. TUTAJ O konieczności karmienia się swoim Ciałem tak kiedyś powiedział Pan Jezus (J 6, 53-62) "Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie. To jest chleb, który z nieba zstąpił - nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. To powiedział ucząc w synagodze w Kafarnaum. A spośród Jego uczniów, którzy to usłyszeli, wielu mówiło: Trudna jest ta mowa. Któż jej może słuchać?. Jezus jednak świadom tego, że uczniowie Jego na to szemrali, rzekł do nich: To was gorszy? A gdy ujrzycie Syna Człowieczego, jak będzie wstępował tam, gdzie był przedtem?" J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 20:45:32

Pytanie: czy właciwym jest stwierdzenie ze dopiero po zmartwychwstaniu uczniowie zrozumieli ze Jezus jest Bogiem?

Odpowiedz: Przed zmartwychwstaniem uczniowie w wielu sprawach Jezus nie rozumieli. Zapewne także dotyczyło to kwestii Jego bóstwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 20:17:40

Pytanie: jakie jest zawołanie papieża Benedykta XVI?

Odpowiedz: Zawołanie to brzmi "Współpracownik prawdy" red.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 19:17:55

Pytanie: mam pytanie nastepujace: czy nie jest czyms nieodpowiednim zwymyslac szatana w swoich myslach? bo czasem kiedy kusi [np. nieczystymi myslami] to na usta suna sie slowa "zostaw mnie ty..."[absoltunie bez przeklenstw]. czy skoro jednak ulegamy jego pokusom, to czy w pewnym sensie nie pownnismy czuc do niego swego rodzaju szacunku, a moze lepiej respektu?

Odpowiedz: Rzeczywiście, człowiek jest zbyt mały by dać radę szatanowi. Dlatego też nigdy nie powinien się do niego zwracać. Nawet rozkazując mu odejść, bo w gruncie rzeczy najprawdopodobniej nie posłucha on naszego rozkazu. W sytuacji pokus trzeba prosić Boga, by odsunął od nas szatańskie działanie. Można też prosić wtedy o wstawiennictwo za nami u Boga świętych... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 18:51:14

Pytanie: jaka jest definicja nadziei chrzescijanskiej??

Odpowiedz: W katechizmie tak nadzieję określono: "Nadzieja jest ufnym oczekiwaniem błogosławieństwa Bożego i uszczęśliwiającego oglądania Boga; jest także lękiem przed obrażeniem miłości Bożej i spowodowaniem kary" (KKK 2090) J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 17:22:23

Pytanie: Co to jest sad ostateczny a co sad szczegółowy??

Odpowiedz: Po wyjaśnienie najlepiej sięgnąć do Kaatechizmu Kościoła katolickiego 1038-1039 oraz 1038-1041. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 16:44:18

Pytanie: Jak wytłumaczyć uczniom dlaczego jest takie nazewnictwo Msza Święta?Skąd się ta nazwa wzieła i jakie jest jej tłumaczenie?Ewentualnie proszę mi podać gdzie znajdę odpowiedź na to pytanie. 

Odpowiedz: Słowo "Msza" pochodzi z łacińskiego zwrotu kończącego Eucharystię: "ite, missa est", czyli idźcie, jesteście posłani... Warto używać także innych określeń Mszy: Uczta Pańska, Eucharystia (od greckiego słowa "dziękczynienie"), Wieczerza Pańska... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 16:14:48

Pytanie: Patrzę na Kościół katolicki i widzę, że poza wspaniałym świadectwem życia niektórych członków, któremu nie można zaprzeczyc, jest w nim mnóstwo zła. Niestety jst ono widoczne równiez, a moze jeszcze bardziej w hierarchii Kościoła, a więc wśród tych, którzy mająza zadanie nauczac. Poza tym znając trochę treści KKK już kilka razy wychwyciłam na kazaniach treści graniczące z herezją, wygłaszane w dobrej woli i raczej z niewidzy niz z chęci głoszenia czegos błędnego. Widzę więc że księża nie tylko nie zawsze prowadzą przykładne zycie, ale tez po prostu mylą się w sprawach wiary (nie twierdzę że wszyscy ale jednak). Dlaczego więc mam słuchac nauki Kościoła? A jeśłi kapłan powie cos co jest sprzeczne z KKK - to tez powinnam go słuchac? Z drugiej strony, KKK jest napisany przez księży, tak samo omylnych jak on, więc czy on jest wolny od błędu? Na jakiej podstawie twierdzimy ze kościoł jest nieomylny skoro na codzien doświadczam jego błędów? Czy to że Kościół zbłądzi w sprawach wiary jest zupełnie niemożłiwe i na jakiej podstawie? 

Odpowiedz: Pomijając dyskusję na temat wiedzy i moralności księży... Słuchać nauki Kościoła nie znaczy uznać za pewnik nauk księdza X czy Y. Znaczy słuchać tego, czego oficjalnie Kościół naucza. Najpewniejszą wykładnią tej nauki jest Katechizm Kościoła katolickiego. Proszę się nie obawiać: KKK to nie kazanie. Był pisany przez specjalistów a jednocześnie sprawdzany przez wszystkich, którzy doń sięgnęli... Czy błądzenie Kościoła w sprawach wiary jest możliwe? Jeśli wierzysz, że prawdziwie żyje i działa w Kościele Zmartwychwstały Chrystus (zgodnie ze swoją obietnicą), jeśli wierzysz, że jest w nim obecny Duch Święty, (także zgodnie z obietnicą Jezusa) to takiej ewentualności nie potraktujesz serio... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 15:56:07

Pytanie: W koranie zawarte są treści jakie mahomet przekazał jako swoje rzekome objawienia. Przeczytałam tu w tym portalu że tych objawien chrzescjanin nie moze uznac bo one negują chrzescijanstwo. Dlaczego wiec Jan Paweł II całował Koran? Czy to rózna się uznaniu go za słowo Boże?

Odpowiedz: Okazywanie szacunku innej religii a uznanie jej za prawdziwą to dwie rózne sprawy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 15:33:14

Pytanie: Skąd się wzieła nazwa "Msza Święta"? Jakie ma znaczenie, tłumaczenie?

Odpowiedz: Słowo "Msza" pochodzi z łacińskiego zwrotu kończącego Eucharystię: "ite, missa est", czyli idźcie, jesteście posłani... Warto używać także innych określeń Mszy: Uczta Pańska, Eucharystia (od greckiego słowa "dziękczynienie"), Wieczerza Pańska... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 14:07:00

Pytanie: Pokój jaki nas ogarnia gdy podejmujemy decyzję o jakimś działaniu jest zgodnie z zasadami rozeznawanie duchów dowodem działania Ducha Świętego. Jak odróżnić go od spokoju jaki powoduje nienarażanie się na wstyd (np przy dawaniu świadectwa wiary)jeśli wybieramy między równoważnymi dobrami. Myślę tu o dwóch równoważnych pod względem dobra sposobach postępowania.

Odpowiedz: Odpowiadający chyba nie bardzo rozumie. Z jednej strony piszesz o"dwóch równoważnych dobrach", z drugiej przeciwstawiasz pokój dany przez Ducha pokojowi wynikłemu z nienarażania się na wstyd. To nie są dwa równowazne dobra, bo w jednym z wypadków wstydzisz się wiary... Tal czy inaczej tego rodzaju sprawy musisz rozstrzygnąć w swoim sumieniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 12:37:29

Pytanie: Jak poznać, że wybaczyłam wyrządzoną mi krzywdę? Skąd będę wiedziała, że nie wmówiłam sobie, że wybaczyłam?

Odpowiedz: Zobacz jak postępujesz w praktyce. Jeśli nie starasz się szukac zemsty, a zwłaszcza jeśli nie skorzystach z nadażających się ku temu okazji, to znaczy że wybaczyłaś. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 12:00:45

Pytanie: Podobno jakiś czas temu cofnięte zostało imprimatur na książkę warszawskiej mistyczki Anny pt. "Boże wychowanie". Jaka jest tego przyczyna?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 11:27:59

Pytanie: Nie wiedzac ze jakis czyn jest grzechem ciezkim liczy sie to nam, jako grzech lekki. A jak sie przedstawia sytuacja gdy od ostatniej spowiedzi nie popelnilam tego grzechu, ale po drodze zyskalam swiadomosc ze jest to grzech ciezki. blagam pomozcie bo boje sie ze przyjelam sakrament bierzmowania w stanie grzechu!!!!!

Odpowiedz: Niezupełnie jest tak, jak piszesz w pierwszym zdaniu. Ignorancja może być bowiem przez człowieka zawiniona (gdy człowiek zaniedbał poznanie prawdy, nie starał się jej poznać). W takim wypadku nie można wymówić się od winy... Jeśli jednak świadomość grzech u ciężkiego zyskałaś dopiero w czasie od ostatniego przyjęcia sakramentu pokuty, to po prostu powiedz o sprawie przy najbliższej spowiedzi. Z Twojej wypowiedzi wynika, że jesteś młoda. Niekoniecznie więc musiałas wiedzieć, że coś jest grzechem. W takim wypadku rzeczywiście trudno byłoby mówić o świętokradzkim przyjęciu sakramentu bierzmowania.... I jeszcze jedno: gdy ktoś po świętokradzku przyjął bierzmowanie, przyjął sakrament niegodziwie, ale ważnie. Po spowiedzi nie musi przyjmować go po raz wtóry... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 10:43:44

Pytanie: MAM PROBLEM.KOCHAM OSOBE KTORA JEST ROZWIEDZIONA.WIEM ZE TA OSOBA TEZ MNIE KOCHA.JEDNAK MOI RODZICE ZA WSZELKA CENAE PROBUA TEN ZWIAZEK ZNISZCZYC BO WEDLUG NICH TO NIE JESTODPOWIEDNIA OSOBA GDYZ JEST ROZWIEDZIONA.A CZY ROZWIEDZIONY CZLOWIEK NIE ZASLUGUJE NA MILOSC?I CZY ONI NIE POTRFIA ZRZUMIEC ZE SIE KOGOS KOCHA?I CZY JEST MOZLIWE UZYSKANIE ROZWODU KOŚCIELNEGO. DZIEKUJE Z GORY ZA POMOC W MOIM PROBLEMIE.

Odpowiedz: W Kościele katolickim nie ma rozwodów. Można się starać o uznanie małżeństwa za nieważne. Jednak ma to sens tylko wtedy, gdy rzeczywiście przed ślubem istniała jakaś okoliczność sprawiająca, że związek zawarto nieważnie. Więcej na ten temat znajdziesz w podręczniku prawa kanonicznego, który można znaleźć TUTAJ Odpowiadającemu wydaje się jednak, że niewłaściwie stawiasz problem. Mówisz o prawie do miłości. Zapominasz o wierności małżeńskiej. Przysięga zobowiązuje. Trzeba traktować ją na serio. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 10:04:23

Pytanie: Witam. Dziękuję za odpowiedź na moje pytanie z 10 maja, które dotyczyło masochizmu. Chciałam jeszcze coś dodać. Mam 19 lat. To zdarzenie o którym tam pisałam zdarzyło się tylko kilka razy i było to kilka lat temu. Nie pamiętam dokładnie, ale być może ostatni raz mogło to mieć miejsce wtedy gdy chodziłam do gimnazjum. Teraz już się to nie pojawia. Problem w tym, że ja się z tego nie spowiadałam ze względu na to że: po pierwsze nie byłam pewna czy jest to grzechem, a po drugie nie chciałam o tym mówić, bo się wstydziłam, że mnie ksiądz wyśmieje albo uzna za nienormalną osobę. Nie wiem, wydaje mi się ze traktowałam to wiązanie się jako rodzaj zabawy, ale było to troche dziwne i nie wiem co o tym sądzić. Odczuwałam z tego jakąś przyjemność, może seksualną. Czy powinnam o tym powiedzieć na spowiedzi, powrócić do tego. Obawiam się ze moje spowiedzi mogły być świętokradzkie skoro o tym nie mówiłam a potem przystępowalam do komunii. Serdecznie dziękuję za waszą pomoc.

Odpowiedz: Skoro Cię to męczy, to powiedz o tym na spowiedzi. Uspokoisz swoje sumienie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 09:47:17

Pytanie: Mam dwa pytania dotyczące spowiedzi. 1. Teraz mam prawie 20 lat i patrząc z perspektywy lat mogę dojść do wniosku, że moje życie było puste, bezmyślne i nic nie warte. Przede wszystkim skupione tylko na sobie, a przecież życie wiarą to dawanie siebie innym. Takie jak było moje życie takie też były moje spowiedzi. Chciałam zapytać czy takie płytkie spowiedzi też są coś warte. Jako dziecko nie przywiązywałam zbytniej uwagi do warunków sakramentu spowiedzi. Spowiadałam się schematycznie z tych samych grzechów, co miesiąc. Nie wiem czy wszystkie dzieci się tak spowiadają. Niektórych grzechów nie mówiłam, bo nie miałam wtedy albo pewności że są grzechem, albo wolałam tak myśleć, że nie są grzechem, żeby o tym nie mówić ze względu na strach czy wstyd. Czy z tego względu moje spowiedzi mogły być świętokradzkie? Czy powinnam wracać do tego jeszcze na spowiedzi, próbowałam już kiedyś, ale kiedy powiedziałam że nie jestem pewna czy była pełna świadomość tych grzechów, to ksiądz powiedział że mnie z tych grzechów wszystkich rozgrzesza, mimo że nie powiedziałam jakie to były grzechy. I teraz to do mnie znów powróciło i nie wiem co mam zrobić. 2. Czy to jest normalne spowiadania się ciągle z tych samych grzechów, to tak jakby nie wypełniać jednego z warunków spowiedzi postanowienia poprawy. Mam bowiem trudności rodzinne, pewną sytuację w rodzinie, która zmusza mnie do popełnienia tych grzechów. Czy myślicie że należałoby to zaznaczyć na spowiedzi. Ale jeżeli chodzę powiedzmy co spowiedź do innego księdza, to przecież będzie to chyba trudne do opowiadania wszystkim spowiednikom swojej sytuacji rodzinnej. Serdecznie dziekuję za waszą pomoc.

Odpowiedz: 1. Powinnaś zaufać owemu kapłanowi, który z tych wszystkich dawnych grzechów Cię rozgrzeszył. On wiedział co robi. Jeśli nie wierzysz, to spytaj o zdanie spowiednika... 2. Odpowiadający nie zna sprawy i nie wie o co chodzi. Na pewno jednak trzeba starać sie z grzechem zerwać a nie tłumaczyć, że trzeba dany grzech popełniać. W takim wypadku spowiedź rzeczywiście trochę nie ma sensu (zwłaszcza gdyby chodziło o grzech ciężki). Odpowiadający podejrzewa jednak, że może nie chodzić o prawdziwy grzech. Np. dzieci alkoholików mają czasem wyrzuty sumienia, że źle odnoszą się do rodzica - alkoholika, a w gruncie rzeczy nic złego nie robią. Dlatego najlepiej - tak jak w poprzedniej sprawie - zapytaj spowiednika... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 09:46:21

Pytanie: Witam. Czy nieakceptowanie siebie jest grzechem. Czy mam sie z tego spowiadać albo poruszać ten temat na spowiedzi. Czuję się gorsza od innych i przez to nie potrafię rozmawiać z innymi ludźmi, otworzyć się na świat itd., a zaufanie komuś i rozmawianie o swoich uczuciach uważam za coś dla mnie niewykonalnego. Na domiar złego często tracę sens życia (ostatnimi czasy mniej, ale myśli te od czasu do czasu powracają) szczególnie wtedy gdy coś się nie uda nie widzę sensu w tym wszystkim i nie chce mi się dalej życ. Tylko jeśli nie jesteście w stanie odpowiedzieć na moje pytanie to skasujcie ten list.

Odpowiedz: Nieakceptowanie siebie zasadniczo trudno uznać za grzech, chyba że skłaniałoby do podjęcia jakichś grzesznych działań. Na spowiedzi nie musisz tego tematu poruszać. Jeśli jednak znajdziesz stałego spowiednika, to dobrze by było, gdybyś także od tej strony mu się przedstawiła. Łatwiej mu będzie ci radzić... Piszesz, że wskutek nieakceptowania siebie nie potrafisz mówić o swoich uczuciach i tracisz sens życia... Powinnaś chyba odpowiedzieć sobie na pytanie, co tak konkretnie w sobie nie lubisz i starać się w pokorze to zmienić. Bo na pewno masz sporo dobrych cech. Tylko może trochę przyćmił je ów brak samoakceptacji... A jeśli nie wiesz jak siebie polubić, to mała rada: śmiej się. Pogodnie, delikatnie. Z siebie, nigdy z innych. Zobaczysz, że ludzie wkrótce dostarczą Ci akceptacji, przez któą zaakceptujesz siebie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-23 08:34:31

Pytanie: W Księdze Rodzaju czytamy: 2.19 Ulepiwszy z gleby wszelkie zwierzęta lądowe i wszelkie ptaki powietrzne, Pan Bóg przyprowadził je do mężczyzny, aby przekonać się, jaką on da im nazwę. 3. 20 Mężczyzna dał swej żonie imię Ewa … I dopierow ks. 4 pojawia się imię pierwszego mężczyzny.4.25 Adam raz jeszcze zbliżył się do swej żony i ta urodziła mu syna, któremu dała imię Set. 5.3 Gdy Adam miał sto trzydzieści lat, urodził mu się syn, podobny do niego jako jego obraz, i dał mu na imię Set. Po przytoczonych cytatach mam dwa pytania. 1. Jeśli to mężczyzna miał nadawać nazwy (imiona?), to dlaczego potem jest napisane, że robi to Ewa, a następnie Adam nadaje ponownie imię synowi Setowi? Co oznacza ta jakby sprzeczność? 2. Kto właściwie nadał imię Adamowi, czy też Ewa?

Odpowiedz: 1. Po pierwsze Adam nadawał imiona zwierzętom. To w hebrajskiej symbolice oznaczało panowanie nad nimi. Nadanie imienia Ewie jest obrazem jego panowania nad kobietą. Dodajmy: panowaniem wynikłym wskutek grzechu. Nie jest jednak nigdzie powiedziane, że Adam zawsze musiał nadawać imiona... Sprzeczność między Rdz 4,25 a 5,3 wynika z przynależności obu tekstów do innych tradycji, z których zredagowano Pięcioksiąg. Pierwszy tekst zaliczany jest do relacji Jahwisty (J), drugi do tradycji kapłańskiej (P). Skoro obie tradycje nie są w kwestii nadawania imion zgodne, to nie należy do interpretacji jednego czy drugiego tektu przywiązywać zbyt wielkie wagi. Dodajmy: do interpretacji, która chciałaby w przedstawiać jakieś relacje między mężczyną a kobietą.... 2. Kto nadał imię Adamowi? Tego w Biblii nie napisano. Imię się pojawia. Po prostu. Zresztą według oryginału już w 2,7 czy 4,1 (to drugie w tłumaczeniu oddaje Biblia Poznańska)... Imię Adam w Starym Testamencie tylko 19 razy na ogólną liczbę 540 oznacza konkretnego człowieka, Adama. Znacznie częściej oznacza po prostu człowieka w ogóle. Pochodzi zaś od hebrajskiego adama co znaczy ziemia... J. J. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 21:03:40

Pytanie: Jakie są postanowienia Soboru Watykańskiego II? Możecie mi pomóc? Tylko proszę o szybką odpowiedz, bo potrzebujje to na Srode , proszę!!!

Odpowiedz: Wszystkie dokumenty Soboru Watykańskiego II znajdziesz na stronie: http://www.archidiecezja.lodz.pl/sobor.html J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 19:22:17

Pytanie: Spotkałem się z określeniem „sympatyk Odnowy w Duchu Świętym”. Co to znaczy, skąd wiadomo że ktoś nim jest albo nie jest??? Członek Odnowy to osoba która chodzi na cotygodniowe spotkania a kim jest „sympatyk Odnowy”?

Odpowiedz: "Sympatyk" to ten, kto w ruch do końca się nie angażuje, ale na spotkania, przynajmniej od czasu do czasu chodzi. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 18:30:04

Pytanie: Zdarzyło mi się ( a jestem lekarzem) zapisać środek wczesnoporonny.Wściekam się i wstyd mi nawet gdy wracam myślą do tego zdarzenia,bya to dla mnie osoba znajoma i po prostu brakło mi cywilnej odwagi by odmówić.Spowiadałem sie z tego grzechu.Mam jednak dziś wątpliwość czy podczas spowiedzi powiedziałem o środku wczesnoporonnym,czy uniemożliwiwającym zajście w ciążę.Chciałbym prosić o poradę jak najlepiej postąpić.

Odpowiedz: Zapewne sprawa Cię męczy. Dlatego lepiej będzie, jeśi wrócisz do tego przy kolejnej spowiedzi i powiesz o swojej wątpliwości kapłanowi. Wtedy już nie będzie powodu, by do sprawy wracać. Bez tego możesz jeszcze długo przeżywać rozterki... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 16:19:14

Pytanie: Czy samo pojawienie sie nieczystych myśli, zktórymi próbuje się walczyć jest grzechem? Tak samo z różnymi skojerzeniami, np.słuchając Pisma św., których sie nie chce i przed którymi się bronie? Czy rozmowa o wspólżyciu sama w sobie, np. wśród znajomych też jest zła? Kiedy właściwie zaczyna się grzech nieczystości?

Odpowiedz: 1. Samo pojawianie się nieczystych myśli czy skojarzeń grzechem nie jest, o ile je odrzucasz, nie akceptujesz ich. 2. Rozmowy o współżyciu nie powinny mieć miejsca. W gronie znajomych po prostu nie wypada. Nawet jeśli są to rozmowy kulturalne. Istnieje moralny obowiązek przeciwstawienia się takim rozmowom przez wyłączenie się (odejście), zachowanie milczenia, nie reagowanie albo skierowanie rozmowy na inny temat. Wyjątek stanowi sytuacja, kiedy taka rozmowa z pewnego względu jest konieczna (np. u lekarza). Także wtedy należy jednak unikać zgorszenia czy wywoływania podniecenia seksualnego... 3. Jak napisano wyżej nieskromne rozmowy nie powinny mieć miejsca i zawsze są grzechem. Pytasz jednak o grzech nieczystości... To dość ogólne pojęcie. A. Kokoszka tak definiuje: Nieczystość jest nadużyciem władz rozrodczych wbrew prawom Bożym. Jest szukaniem rozkoszy zmysłowej czyli zaspokojenia pożądliwości seksualnej z przekreśleniem porządku naturalnego, wyznaczonego przez Boga... W relacjach z drugim człowiekiem nieczyste jest takie działanie, które ma na celu wywołanie podniecenia seksualnego lub kiedy akceptuje się podniecenie powstałe mimo woli. W dziedzinie ludzkich myśli granicą jest akceptacja: świadome i dobrowolne zatrzymanie swoich myśli na sprawach nieczystych, niezależnie od tego, czy chce się marzenia wprowadzić w życie czy nie. Jeśli ktoś ma kłopoty z określeniem czy dana myśl jest nieczysta czy nie powinien zapytać samego siebie, czy wywołuje w nim podniecenie czy nie... Ważne zastrzeżenie: to co napisano wyżej nie odnosi się do relacji małżeńskich. J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-22 14:25:35

Pytanie: Czy Jahwe = Bóg Ojciec czy też Jahwe = Trójca Święta

Odpowiedz: Skoro w Starym Testamencie nie znano jeszcze Syna i Ducha, to stawianie takiej alternatywy chyba nie ma sensu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 13:42:52

Pytanie: szczesc Boze chcialabym zapytac kiedy odbedzie sie festiwal " Mlodzi i Milosc" w Matemblewie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 13:20:59

Pytanie: Według pism przed przyjściem Jezusa Chrystusa wszyscy zmarli szli do szeolu, czyli poczekalni, a gdy Jezus zwyciężył nad grzechem - Zmartwychwstał to wszystkie dusze, bez względu na uczynki poszły do nieba. Przy ostatniej Wieczerzy Jezus mówił, że biada teumu, kto wyda Syna Człowieczego. A przecież Judasz powiesił się zanim Jezusa ukrzyżowano. Czy więc on też dostąpił Zbawienia??

Odpowiedz: Nie jest powiedziane, że wszyscy z szeolu poszli do nieba. To zastrzeżenie chyba wyjaśnia dostatecznie Twoją wątpliwość... Oczywiście nie rozstrzyga to możliwości zbawienia Judasza.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 12:56:07

Pytanie: 1.Czy prawosławie tracąc jednośc z nastepcą św.Piotra straciło też przywilej nieomylności w sprawach wiary i moralności? Co jest gwarantem nieomylnosci Kościoła do którego się należy: sukcesja apostolska? Jednośc z Papieżem? 2. Kościół prawdziwy, Apostolski, to ten wierny nauce Apostołów. Czy to znaczy że każdy człowiek powinien doskonale się orientowac w kwestiach teologicznych i wybrac które rozwiązanie danego problmu mu odpowiada i dopiero potem wybrac Kościoł? Czyli najpierw powinien sam o własnych siłach odnaleźc prawdę a potem wybrac ten Kościół ktory najbardziej odpowiada jego własnym poglądom? Czy tez raczej wystarczy pewnosc ze trwa się w Kościele gdzie jest następca Piotra by miec gwarancję prawdy, nawet jeśłi to nie odpowiada naszym poglądom? Ale słyszałam tez ze istnieje pogląd ze od wielu lat nie ma prawowitego nastepcy sw.Piotra - czy to prawda?

Odpowiedz: Kościół prawosławny od bardzo dawna nie formułował nowych dogmatów (przecież uznaje tylko dogmaty Kościoła niepodzielonego). Ciągle jest więc w tym względzie zgodny z Kościołem katolickim. Zasady moralne też mamy bardzo podobne... Trudno więc mówić, czy Kościół prawosławny stracił czy nie przywilej nieomylności, skoro ciągle naucza w zasadzie tego samego, co Kościół katolicki... Gwarantem nieomylności jest przede wszystkim działanie Ducha Świętego. Kościół katolicki uważa, że konieczna jest także jedność z Piotrem. Prawosławni, choć jedności z Piotrem dziś nie zachowują, to przecież w swoim nauczaniu właściwie od Kościoła katolickiego się nie różnią... 2. Trwane w Kościele Apostoskim, w wierności następcy Piotra, jest wystarczającą gwarancją trwania w prawowiernej nauce. To stwierdzenie przyjmą oczywiście tylko Ci, którzy na serio wierzą w Kościół Jezusa Chrystusa, ale chyba nie miejsce tutaj na roztrząsanie tej kwestii czy dowodzenie słuszności takiego twierdzenia. Nie jest więc tak, że człowiek musi być teologiem, poznać nauczanie obu Kościołów i sam rozstrzygnąć, do którego chce wstąpić. Wystarczy, jeśli zaufa słowom Jezusa o tym, że Kościoła zbudowanego na Piotrze ne przemoga bramy piekielne... Warto jednak pamiętać, że z prawosławnymi naprawdę prawie nic nas nie dzieli; ciągle mówimy o schizmie, nie herezji; rozbiciu jedności, nie błędach doktrynalnych. Na pewno powinniśmy starać się raczej pracować nad zbliżeniem wiernych obu Kościołów, a nie dzielić ich wyolbrzymiając różnice... Co do stwierdzenia, że od wielu lat nie ma prawowitego następcy św. Piotra... Proszę wybaczyć, ale z takimi argumentami chyba nie ma sensu poważnie dyskutować. To tak jakby ktoś grał w piłkę nożną, ale w pewnym momencie, gdy wynik jest niekorzystny, postanowił grać ręką i próbował udowadniać, że dalej gra w piłkę nożną... Katolik niewierny papieżowi próbuje udowadniać, że jest katolikiem, tylko katolikiem nie jest papież... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 12:42:24

Pytanie: Czy fakt że prawosławie nazywa się kościołem ortodoksyjnym oznacza że katolicy odeszli od ortodoksji? Czy skoro na początku nie wyznawano Filioque, a potem en artykuł wiary dodano - to czy to nie było odejście od ortodoksji? Bo przeciez ortodoksja to nauka Apostołów.

Odpowiedz: 1. Miarą ortodoksyjności jest katolickość. Czyli przynależność do Kościoła powszechnego. Tak więc nazwa niczego tu nie rozstrzyga. 2. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 12:08:17

Pytanie: Co to jest chrzest w Duchu Świętym? Jaki ma związek z bierzmowaniem? Czy każdy powinin go przyjąc? Jeśłi tak to czemu przyjmują go tylko ludzie w niektórych wspólnotach?

Odpowiedz: Przyżycie to nie ma w zasadzie związku z sakramentami. Oznacza doświadczenie działania Ducha Świętego. Tego Ducha, którego wierzący otrzymali w sakramencie bierzmowania. Dobrze by było, gdyby wszyscy chrześcijanie doświadczali w swoim życiu działania Ducha, ale nie ma potrzeby, by w tym celu dokonywano nad nimi jakiegoś dodatkowego obrzędu. Modlitwa o wylanie Ducha Świętego praktykowana jest w zasadzie tylko w grupach charyzmatycznych, dla których to doświadczenie jest bardzo ważne... Zobacz też TUTAJ czy TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-22 11:37:01

Pytanie: Chciałem sie dowiedzieć, czy można gdzieś dostać słowa i zapis nutowy chorałów Hildegrady von Bingen

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 00:37:10

Pytanie: Mam problem z grzechem onanizmu. co mam zrobic?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-22 00:28:01

Pytanie: Poszukuję do programu o Janie Pawle II nagranego głosu kardynala informujacego o śmierci Papieża. Czy możecie mi pomóc. Bóg zapłać

Odpowiedz: Można poszukać w archiwum telewizji lub Radia Watykańskiego. Nam nic takiego nie udało się znaleźć... TUTAJ , TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-21 20:36:22

Pytanie: czy każdy ksiądz może udzielić rozgrzeszenia osobie, która dokonała aborcji - kto i w jakiej sytuacji może rozgrzeszyć?

Odpowiedz: Osoba popełniająca aborcję ściąga na siebie karę dodatkową, ekskomunikę. Dlatego rozgrzeszenia w takiej sytuacji może udzielić tylko biskup i wyznaczeni przez niego kapłani. W każdej diecezji sytuacja może wyglądać nieco inaczej. Najlepiej więc pójść do spowiedzi np. w katedrze. Jeśli spowiednik nie będzie miał takiej władzy, to skieruje do odpowiedniej osoby. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-21 19:37:22

Pytanie: W Biblii są opisane różne nadprzyrodzone wydarzenia, które działy się, gdy ludzie otrzymywali Ducha Świętego: dar glosolalii, proroctwa itp. W czasie bierzmowania tez podobno otrzymujemy Ducha świetego - czemu więc nie towarzywszą temu takie zjawiska? Pojawiają się natomiast np. w Odnowie w Duchu Świętym - czemu więc nie ma ich wcale w czasie bierzmowania? 

Odpowiedz: Najbardziej uczciwą odpowiedzią w tej kwestii będzie stwierdzenie: nie wiadomo dlaczego dary te często udzielane są wiernym podczas modlitwy we wspólnotach, a nie widać ich podczas sakramentu bierzmowania. Dary Ducha zawsze zależą od Tego, który ich udziela - Boga. W pewnej części także od gotowości na ich przyjęcie. Ale można chyba na problem spojrzeć z innej jeszcze strony. Wszyscy znają chyba "Hymn o miłości" św. Pawła. Wielu jednak nie kojarzy, że jest on umieszczony w 13 rozdziale 1 listu do Koryntian w kontekście sprawy korzystania z charyzmatów. Miłość jest tam przedstawiona jako najważniejszy z darów. Bo rzeczywiście, inne dary najczęściej budują tylko tego, który je otrzymał. Te mniej spektakularne częściej bardziej służą dobru współnoty Kościoła. Otóż odpowiadającemu wydaje się, że owe dary nadzwyczajne, łatwo widzialne, są przez Ducha Świętego dawane ludziom w gruncie rzeczy słabej wiary. Tak jak cuda Eucharystyczne zdarzają się niedowiarkom. Na pewno zaś błędem jest upatrywać w nich dowodów czyjegoś większego, głebszego życia religijnego. Przecież nie ten jest lepszym chrześcijaninem, kto mówi językami, kto prorokuje, kto posiada wszelką wiedzę i wiarę taką, że przenosi góry, ale ten, kto bardziej kocha.... Odpowiadający był kiedyś świadkiem dosyć dziwnego wydarzenia: nad dwoma członkami Odnowy miano się modlić o wylanie na nich Ducha Świętego. Zaproponowano, by modlili się o jakiś dar Ducha. Obaj chcieli modlić się o miłość. Animatorów wprawiło to w spore zakłopotanie, bo spodziewali się raczej prośby o jakiś dar nazdwyczajny... Czy rzeczywiście trzeba, prosząc o dary nadzwyczajne, wystawiać Boga na próbę? J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-21 19:35:01

Pytanie: Co jest dramatem piekła: odłączenie od Boga czy kara za grzechy? Czy jedno i drugie?

Odpowiedz: W katechizmie Kościoła katolickiego 1035 napisano: "(...)Zasadnicza kara piekła polega na wiecznym oddzieleniu od Boga; wyłącznie w Bogu człowiek może mieć życie i szczęście, dla których został stworzony i których pragnie" J.

Pytanie z dnia: 2005-05-21 17:44:44

Pytanie: Czy jeśli wybaczyłam przyjaciółce i nie powiedziałam jej o tym to przebaczenie jest nieważne?

Odpowiedz: By wybaczenie miało sens, musi jakoś konkretnie w życiu sie wyrazić. Np. zaniechaniem szukania zemsty. Nie zawsze trzeba o nim mówić, ale jeśli rzecz dotyczy przyjaciółki, to chyba jest to ważne. Bo bez tego nie da się odbudować czy zbudować na nowo poprawnych relacji.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-21 17:03:20

Pytanie: 1. Czy obecny język hebrajski to ten sam, w którym napisano księgi ST? Współczesny grecki to nie greka, łacina jest martwa, a język Żydów? 2. Św. Łukasz wkłada Jezusowi w usta następujące słowa wypowiedziane do dobrego łotra: ,,Zaprawdę powiadam ci: Dziś ze mną będziesz w raju'' (Łk 23,43). Dziś? Przecież Jezus za trzy dni zmartwychwstanie, a do Nieba wstąpi za czterdzieści! W takim razie może być w dwóch miejscach jednocześnie? 3. Św. Mateusz wylicza pokolenia, kończąc tak: ,,Jakub ojcem Józefa, męża Maryji, z której narodził się Jezus'' (Mt 1, 16). Jeżeli Maryja była zawsze dziewicą (dogmat), to dlaczego ,,Jezusa, syna Dawida'' (Mt 1, 1)? Był On przecież jedynie wychowankiem sna Dawida - Józefa...

Odpowiedz: 1. W kwestii języka hebrajskiego zajrzyj TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ albo TUTAJ 3. Jezus był w oczach ludzi Synem Józefa. Ewangelista nie opisuje tutaj stanu faktycznego, ale prawny... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-21 12:02:36

Pytanie: Jakie znacznie malą kamyki położone na pomnikach izraelitów. 

Odpowiedz: Kamyki na grobach zmarłych to symbol pamięci o nich. Możesz zajrzeć też TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-21 11:36:05

Pytanie: Mam jeszcze takie pytania- nie za bardzo potrafie pojac kwestie dobro-zlo. Po co Bog stworzyl to drzewo i jablko w srodku ogrodu... po co zostal stworzony ten waz? rozumiem ze Adam i Ewa dzieki temu mieli wybor ale jednoczesnie podpowiedzial im waz.. bez niego by sie to nie wydarzylo- kim jest ten waz? czy to postac szatana? czy on musial powstac? skad sie wszedzie bierze ten pierwiastek zla? zlo towarzyszy nam od samego poczatku, Kochanowski pisze ze musi byc zlo aby wiedziec czym jest dobro, ale czy na pewno? i skad ten wieczny pierwiastek zla?skad sie wzial? przeciez w Bogu go nie ma! czy zlo=naszej wolnej woli po czesci? czy zlo jest dla nas jak karta egzaminacyjna? czy zlo jest forma egzaminowania? czy moze dobro? pytam sie gdyz tego nie potrafie pojac, a tego czego nie potrafi sie pojac najbardziej sie czlowiek obawia.. Bog zaplac za poswiecony mi czas:)

Odpowiedz: Po kolei... 1. Ów biblijny wąż to symboliczne przedstawienie szatana. 2. Czy Bóg stworzył zło? Chrześcijanie widzą z w złu brak dobra. Zło nie jest więc bytem, ale ubytkiem, brakiem dobra. Jak dziura w skarpetce nie istnieje sama z siebie, tak i zło widać tylko w zestawieniu z dobrem. Istnieje, bo istnieje wolność, możliwość zaprzeczenia dobru. A owo zaprzeczenie dobra istnieje, gdyż przymus do wybierania tylko tego co dobre chyba mocno by nas uwierał. Co innego, gdy świadomie je wybieramy... 3. Czy istnienie zła, to dla nas egzamin? W pewnym sensie tak. Bóg chyba chce, byśmy nauczyli się wybierać dobro bez narzekania, że nie mamy wyboru... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-21 11:29:16

Pytanie: Czy szatan rzeczywiscie wiedzial ze Jezus jest Synem Bozym? czy mogl byc tego pewnym? bo niby skad?:) bo z jednej strony kusi Jezusa na pustyni, a z drugiej powtarza Mu w ogrodzie oliwnym (wg Emmerlich) ze zaden czlowiek nie moze wziac takiego ciezaru na siebie. Jak tez rozumiem odczuwa wygrana kiedy Jezus jest katowany i idzie z krzyzem. Ale Jezus umiera na krzyzu- do samego konca umilowal ludzi - moze zabrzmi to jak wynik meczu ale ogolnie rzecz biorac to Dobro wygrywa a szatan przegrywa. Wiec czy wiedzial on kim naprawde jest Jezus? czy mogl wiedziec co sie wydarzy czy raczej nie moglbym by nigdy pojac czegos takiego? no jak to po prostu jest z tym sztanem?;)

Odpowiedz: Zamiast teoretyzować przytoczmy parę wypowiedzi demonów o godności Jezusa, które znaleźć możemy w Piśmie Świętym. "Uzdrowił wielu dotkniętych rozmaitymi chorobami i wiele złych duchów wyrzucił, lecz nie pozwalał złym duchom mówić, ponieważ wiedziały, kim On jest" (Mk 1, 34) "Czego chcesz od nas, Jezusie Nazarejczyku? Przyszedłeś nas zgubić. Wiem, kto jesteś: Święty Boży" (Mk 1, 24). (...) zawołał wniebogłosy: Czego chcesz ode mnie, Jezusie, Synu Boga Najwyższego? Zaklinam Cię na Boga, nie dręcz mnie! (Mk 5,7)... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-21 09:18:55

Pytanie: Chciałabym pomóc swojemu znajomemu. Jest to człowiek mocno już starszy. Nigdy dotąd nie przyjął komunii. Widzę, że choć materialnie powodzi mu się bardzo dobrze, nie potrafi odnaleźć się duchowo. Mieszka w małym środowisku, blisko Warszawy. Gdzie może się zgłosić po pomoc w przygotowaniu do pierwszej komunii, aby nie wzbudzać niepotrzebnej sensacji? Czy takim przygotowaniem musi się zająć osoba duchowna, czy częściowo chociaż, ja mogą pomóc w oparciu o moją wiedzę, literaturę itp. Jestem katoliczką, psychologiem z zawodu. Będę wzięczna za odpowiedź.

Odpowiedz: W tej kwestii nie ma jakichś sztywnych reguł. Najlepiej będzie udać się do kancelarii parafii w której zamieszkuje i te szczegóły ustalić z księdzem. Na pewno zgodzi się na przygotowywanie owego człowieka przez Panią, najwyżej będzie chciał później sprawdzić jego wiedzę. Pierwsza komunia też nie musi mieć (zewnętrznie) uroczystego charakteru... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-20 20:57:07

Pytanie: Czy mogę prosić o tekst,bodajże hymnu do Ducha św,który był śpiewany w dniu Pięćdziesiątnicy przed Alleluja podczas Mszy Św.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-20 20:46:46

Pytanie: Jezeli ktoś bedzie zył na ziemi az do dnia Sądu Ostatecznego, czy nie bedzie mial juz szansy na odpokutowanie swoich grzechów w czyśćcu? Bo przeciez czyścca juz nie będzie...

Odpowiedz: Zostawmy tę sprawę Bogu. On wie co robi... Na pewno nie pozwoli kogokolwiek skrzywdzić. Pamiętajmy też, że dla Boga czas się nie liczy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-20 20:02:42

Pytanie: Moim problemem jest to, że nie potrafię jeść. Umiem jedynie głodować, bądź obzerać się pochłaniając duże ilości pokarmu. Wiem, że łamię jeden z głównych grzechów. Zdaję sobie sprawę, że wynika to z mojej psychiki. Jestem wierząca i zastanawiam się, czy to zachowanie w takim przypadku jest grzeszne?

Odpowiedz: Zdaje się, że Twoja przypadlość jest nieco poza Twoją wolą. Powinnaś starać się coś z tym zrobić, udać się do specjalisty. Ale a w konkretnym przypadku Twojego obżarstwa czy głodzenia się raczej trudno widzieć ciężki grzech. Owszem, materię grzechu można by tak określić, ale zawsze liczy się jeszcze świadomość i dobrowolność czynu. Tej ostatniej chyba w takich przypadkach brakuje... Ale - zaznaczmy to raz jeszcze - koniecznie musisz starać się coś z tym zrobić. Inaczej bedziesz w większym stopniu winna sytuacji... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-20 19:10:24

Pytanie: Ostatnio miałam okazję doświadczyc kilku nowych rzeczy, a to dzięi pewnej grupie charyzmatycznej, pod opieką kapłana kaolickiego. Byłam na czuwaniu połączonym z modlitwą wstawiennicza przez włożenie rąk, modlitwą o zesłanie Ducha Świętego, ludzie otrzymywali dar języków, nawet jakieś obrazy. Bardzo mi się to podobało, dało mi poczucie zywej obecności Ducha Świętego w Kościele, wielu ludzi poczuło bardzo mocno miłośc Boga i pokój w sercu. Wróciłam do domu i usłyszałam od człowieka bardzo mocno związanego z Kościołem że takim zjawiskom nie powinnam ufac, że to nie jest działanie Ducha świętego, że to bardzo niebezpieczne. No i teraz nie wiem komu mozna ufac. No bo to grupa pod opieką kapłana więc to dla mnie stanowi o zaufaniu. Jeśli będąc w Kościle mam wbierac sama ze na taką modlitwę mogę się zgodzic, a na taką juz nie bo to może byc jakis zły duch, to przeciez nie można zyc z aż taką nieufnościa. Moje pytanie brzmi: jaka jest gwarancja ze przez zjawiska typu glosolalia nie działa zły duch? Czy to jest bzpieczne dla mojej wiary? I przed wszystkim - gdzie są granice zaufania? Czy mogę spokojnie brac udział w każdym spotkaniu religijnym którym opiekuje się ksiądz? Wielu ludzi uważa np.Odnowę w Duchu Świętym za sekte - czy słuszna jest taka nieufnośc? Przeicez gdybym wszędzie wietrzyła jakis podstęp, to na żadne nabożeństwo nie mogłabym iśc bo a nuż to jakas herezja. Niektórzy nawet nie chcą chodzic na Msze w języku polskim bo uwaząją że zniesienie łaciny to tez jakis podstęp szatana. Na ile można byc ufnym? Ja zawsze traktowałam Kościół jak rodzinę gdzie mogę robic wszysko co mi umożliwia i nic mi się nie stanie. Tymczasem niektórzy sądzą inaczej, że trzeba byc nieufnym. Co ma m robic? Pytanie jest bardzo wazne bo dotyczy to wspolnot stanowiacych częsc mojego życia, czyli Oazy i DA. To dla mnie taki drugi dom więc jeśli im przestanę ufac, jeśłi przed każdym spotkaniem mam się zastanawiac czy nie zrobi mojej wierze krzywdy, to już chyba nikomu nie będę mogła ufac.

Odpowiedz: Twój rozmówca miał zapewne na myśli sytuacje, do których czasami rzeczywiście dochodziło, że jakieś całe (albo spora część) wspólnoty Odnowy odchodziły od Kościoła. To oczywiście może się zdarzyć, ale jeśli we wspólnocie jest ksiądz to ryzyko takiego zwrotu jest znacznie mniejsze. W porę powinien zauważyć niepokojące sygnały... Możesz więc bez obaw (z ufnością) uczestniczyć w spotkaniach grupy, którą opiekuje się ksiądz. Ostatecznie ewentualne odejście nie dokona się bez Ciebie. To znaczy zawsze w takich sytuacjach sami członkowie wspólnot decydują. Oczywiście kiedy mamy do czynienia z charyzmatami nie zawsze jesteśmy pewni ich pochodzenia. Pan Jezus kazał nam ich prawdziwość oceniać po owocach. Jeśli wzmacniają czyjąś wiarę, czynią go bardziej pokornym, uczą kochać, to dobrze. Jeśli wbijają w pychę, uczą pogardy dla bliźniego, zamykają w egozimie, to nie mogą być od Boga. Trzeba więc podchodzić do ich oceny roztropnie... No i dla Ciebie nawjażniejsze pytanie: o zaufanie do grupy prowadzonej przez księdza. Tak, możesz takiej grupie ufać. Mało prawdopodobne (choć nie niemożliwe), by znalazło się tam na dłuższą metę coś sprzecznego z nauką Kościoła . Jeśli jednak we wszystkim będziesz się dopatrywała zła, to - jak sama zresztą zauważasz - nie pozostanie dla Ciebie żadna kościelna wspólnota... Zresztą... Czy zostało by cokolwiek? Tak do sprawy podchodząc można mieć wątpliwości do wszelkich nabożeństw (poza Mszą) i kazań... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-20 14:45:27

Pytanie: Chciałam zapytac czy sa jakieś wspólnoty albo ludzie którzy prowadzą np. rekolekcje dla rozbitych małżeństw albo porzuconych.b ardzo prosze o kontakt, /adres mailowy/ musze z kims porozmawiac a księża sa bardzo zajęci. Jesli znalazłby sie Ksiadz ,który mógłby ze mna korespondować, bardzo byłabym wdzieczna. Zupełnie sie zgubiłam.

Odpowiedz: Julio... Takich grup jest podobno niewiele. Jeśli podamy Ci informację na temat takiej grupy np. w Poznaiu, a Ty jesteś z Waraszawy, to pojedziesz na takie spotkanie? Lepiej więc podać przynajmniej mniej więcej jaki rejon Polski Cię interesuje. A najlepiej i najprościej będzie, jesli spytasz w swojej parafii, w poradni zycia rodzinnego. Tam powinni być najlepiej zorientowani... Jeśli natomiast chcesz o swoim problemie porozmawiać z księdzem, to polecamy Katolicki Telefon Zaufania w Katowicach (0-32-2530-500). Wieczorami i noca często dyżurują tam księża. Jeśli akurat na takowego nie trafisz, to spytaj o dyżur kapłana... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-20 14:34:25

Pytanie: czytałam tu niedawno, że Kościół wyciaga rekę do ludzi zyjacych w konkubinacie. Mój maz odszedł, nie mamy rozwodu, żyje z inną. Czytałam tez że dla Boga najwazniejsza jest milość. Pytanie brzmi, jesli maz kocha ta kobiete to czy powinnam dalej modlić sie o jego nawrócenie i powrót? a jesli nie powinnam ,to jaką role pełni przysięga małżeńska, po co ona skoro teraz i rozwód kościelny mozna wziać ? Musze przyznac, że przeraża mnie to co sie dzieje, to że Kościół się zmienia, idzie z prądem, jesli i dla kościoła rodzine bedzie można dowolnie wymieniać i kościół to zaakceptuje, to dokąd iść?

Odpowiedz: Hmmm... Owo wyciągnięcie ręki do par żyjących w konkubinacie nie oznacza zgody na ich przystępowanie do sakramentów. Chodzi tylko o prowadzenie dla nich duszpasterstwa. Jego celem jestmiedzy innymi przekonanie ich, że jest to stan obiektywnie niedobry, sprzeczny z nauczaniem Jezusa... Nie ma mowy o akceptacji takich związków, przysięga małżenska ciągle zobowiązuje. Tylko wobec takich ludzi też obowiązuje przykazanie miłości bliźniego... Co do rozwodów... W Kościele katolickim ich nie ma. Można natomiast w pewnych wypadkach na drodzę postepowania sądowego udowodnić, że małzeństwa tak naprawdę nigdy nie było, bo zawarto je mimo istnienia jakiejś poważnej przeszkody, uniemożliwiającej zawarcie ważnego małżeństwa. Ale jeśli jej nie było w chwili zawierania związku, to małżeństwo może rozwiązać tylko śmierć... Możesz więc bez obaw modlić się o nawrócenie męża i o jego powrót na łono rodziny... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-20 11:23:27

Pytanie: Czy jak sobie ściągnę książkę z p2p, taką na którą sa prawa autorskie majątkowe, aby ją przeczytać i dowiedzieć się, czy to dobra książka, czy mi się będzie podobala (a jak się mi się spodoba to ewentualnie kupić sobie taką), to jest grzech, czy tak jak wypożyczenie jej z biblioteki (książki są przecież pożyczane za darmo)? Z góry dziękuję za odpowiedź na maila. Szczęść Boże.

Odpowiedz: Nie będziesz miała wtedy grzechu. Odpowiadający wierzy Twoim deklaracjom, że nie przeczytasz książki w formie elektronicznej, a tylko zorientujesz się w jej treści. Bo na takie czytanie szkoda oczu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-20 11:20:42

Pytanie: Jeśli Bóg stwarza człowieka z pragnieniem rodziny i małżeństwa to dlaczego Kościół rozbudza pragnienia inne niż małżeństwo przez organizację oaz i dni skupienia lub dlaczego w niektórych osobach powstają takie pragnienia same? Zdarza się, że mloda osoba chodząca na oazę bardzo to przeżywa. Są też dziewczyny, które pragną jeździć do sióstr i pragną służyć Jezusowi, lecz wiadomo, że bardzo mało z nich zostanie w klasztorze. Zdarza się że osoba już trochę starsza chce pojechać np na rekolekcje karmelitańskie z pragnienieniem głębszej modlitwy i bliskości Boga. Są to pragnienia nie ukierunkowane na małżeństwo. Skąd one biorą się we mnie skoro wiadomo, że podstawowe powołanie człowieka jest inne, a życie konsekrowane jest tylko dla niektórych?

Odpowiedz: Tak się składa, że czasami czegoś nie rozumiemy, gdyż uczyniliśmy błędne założenie. Tak jest w tym wypadku. Zresztą potem sam/a to w końcówce swojego pytania korygujesz. Człowiek - owszem - jest powołany do życia w rodzinie. Taka jest ogólna zasada. Ale wcale nie jest jedyną. Wystarczy przypomnieć sobie słowa Jezusa (Mt 19, 12): Bo są niezdatni do małżeństwa, którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje! Jeśli takie są Twoje pragnienia, to powinieneś/winnaś się zastanowić, czy Bóg do takiego życia Cię nie powołuje... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 22:33:55

Pytanie: Kapłan to drugi Chrystus. Otrzymaliście w tej chwili straszliwą władzę. To jest władza nie tylko nad szatanami, nie tylko nad znakami sakramentalnymi, ale przede wszystkim nad samym Bogiem ! Jesteście przecież 'spirituales impiratores', a jako tacy macie władzę rozkazywać nawet samemu Bogu. On tego zapragnął. On tego od was chciał... Będziecie Mu rozkazywać, gdy na wasze słowa zstępować będzie na ołtarze - Bóg żywy" - z przemówienia Prymasa Polski kardynała Stefana Wyszyńskiego do młodych kapłanów, w dniu 22 maja 1957 r. w Ołtarzewie. ("Ateneum Kapłańskie", nr 310/1960, s. 165 Szczególnie zdania „To jest władza nie tylko nad szatanami, nie tylko nad znakami sakramentalnymi, ale przede wszystkim nad samym Bogiem ! ”Jesteście przecież 'spirituales impiratores', a jako tacy macie władzę rozkazywać nawet samemu Bogu. 

Odpowiedz: A gdzie pytanie? Chodzi o to, czy nie jest to przesada? Trzeba pamiętać, że jest to kazanie. Wiadomo, że ten gatunek literacki charakteryzuje się czasami pewnym przejaskrawianiem niektórych prawd. Tu prymas zwracał się do młodych kapłanów, którym chciał zapewne uświadomić wielkość ich powołania i odpowiedzialności. Ale taka jest w sumie prawda. Bóg dał kapłanom taką władzę, że kiedy sprawują Eucharystię, rzeczywiście staje się chlebem i winem... Dokładniej: to z woli Boga kapłani mają nad Nim jakby władzę. Tak jak z Jego woli władzę miał nad nim kiedyś św. Józef i Maryja... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 20:43:20

Pytanie: Szczęść Boże, czy Kościół dopuszcza aborcję w skrajnych przypadkach? Chodzi mi o ciążę z gawłtu lub jeśli jest realne,poważne zagrożenie życia matki?

Odpowiedz: Kościół nie dopuszcza aborcji w żadnym wypadku. Jeśli jednak dla ratowania życia matki podejmie się działania, które jako skutek uboczny spowodują smierć dziecka, to nie będzie mowy o grzechu... Może się tak zdarzyć, gdy ciężarna kobieta ratując swoje życie wyskoczy z płonącego domu. Albo gdy konieczna jest natychmiastowa operacja usunięcia raka macicy, która spowoduje śmierć dziecka... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 19:10:08

Pytanie: Co można uznac za naukę Kościoła? No bo kazanie konkretnego księdza może zawierac błędy, encyklika może zawierac błedy itd. Mówimy że ludzie są omylni, a nieomylny jest Kościól. Ale Kościół to ludzie. Czy więc nauka Kościoła to pojęcie czysto abstrakcyjne? Co konkretnie jest nauką kościoła skoro juz np.kazanie wygłoszone przez proboszcza nie musi byc tą nauką.

Odpowiedz: Encyklika papieska jest znacznie pewniejszym źródłem nauki Kościoła niż kazanie księdza. Jest nieprawdopodobne, by znalazło się tam coś niezgodnego z nauczaniem Kościoła, bo przed opublikowaniem czytają ją specjaliści... Wiadomo, że każdy, nawet najlepiej wykształcony teolog, może popełniać jakieś błędy. Zwłaszcza kiedy wypowiada się na gorąco, na żywo, bez możliwości ewentualnego skorygowania wypowiedzi. Czasami też może się zdarzyć, że czyjaś wypowiedź jest źle zrozumiana. Dlatego w sytuacji wątpliwości warto pytać. Najlepiej zajrzeć wtedy do Katechizmu Kościoła katolickiego. To najpewniejsze źródło nauki Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 16:58:32

Pytanie: żyć w duchu

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 15:53:30

Pytanie: Szczęść Boże.Wznawiam pytanie zadane 10.05.2005r.Pytałem wydawało mi sie bardzo prosto- od kiedy księża zaczęli słuchać spowiedzi.To że jest uszna czy nie to mnie w tym pytaniu nie interesowało.Pragnę nadmienić że jestem praktykującym katolikiem.Dodam jeszcze że daleki jestem od poglądów czy spowiedż indywidualna jest potrzebna czy należy ograniczyć się do spowiedzi ogólnej.Oto moje proste pytanie podyktowane równie prostą ciekawością.Kiedy księża zapoczątkowali słuchania spowiedzi w konfesjonałach.Oczekuję równie prostej odpowiedzi.majual

Odpowiedz: SPowiedź indywidualna, przed kapłanem, w całym Kościele rozprzestrzeniła się w VI-VII wieku. Trzeba jednak koniecznie pamiętać, że wcześniej też istniało coś takiego jak wyznanie grzechów przed biskupem i publiczna pokuta... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 15:49:26

Pytanie: św. Patrycje z Neapolu

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 13:42:39

Pytanie: postaraj się przekonać mnie o konieczności wiary w kościół proszę

Odpowiedz: Kościół jest Kościołem Jezusa Chrystusa. On go chciał, założył i z nim się utożsamia. W Mt 16, 18 czytamy: "Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą. Jezus nakazał uczniom chrzcić, sprawować Eucharystię, a nawet odpuszczać grzechy. Widać w tym realizację owej zapowiedzi budowania Kościoła. A do prześladowcy Szawła powiedział "Dlaczego Mnie prześladujesz", choć Szaweł przesladował wierzących (Kościół). Dlatego Kościół powinniśmy traktować jak matkę. Jeśli już krytykować jakieś zło, to z największym szacunkiem dla Bożej instytucji... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-19 12:16:39

Pytanie: Zgodnie z zarządzeniem odpowiedniej Kongregacji Watykanu(ub,r,) tylko Nabożeństwo Różańcowe może się odbywać przy wystawionym Najświętszym Sakramencie. W mojej parafii Naboż. Majowe jest bez wystawienia Najśw.Sakram. Dlaczego nie jest to przestrzegane w pa rafiach sąsiednich Warszawy?

Odpowiedz: Najprawdopodobniej wszystko porusza się siłą tradycji... Proszę też zwrócić uwagę, że litania do Matki Bożej rozpoczyna się i kończy wezwaniami do Boga. Majowe nie jest więc nabożenstwem jedynie do Maryi... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 09:26:36

Pytanie: Odnośnie astrologii: "2115 Bóg może objawić przyszłość swoim prorokom lub innym świętym. Jednak właściwa postawa chrześcijańska polega na ufnym powierzeniu się Opatrzności w tym, co dotyczy przyszłości, i na odrzuceniu wszelkiej niezdrowej ciekawości w tym względzie. Nieprzewidywanie może stanowić brak odpowiedzialności." ... czy to ostatnie zdanie wyraźnie nie przeczy poprzedzającej go treści ? 

Odpowiedz: W żadnym wypadku. Piszącym o owym nieprzewidywaniu chodziło o zwykłą, ludzką zapobiegliwość. Na przykład nie można wydawać wszystkich zarobionych pieniędzy na nowy komputer, gdy do końca miesiąca trzeba utrzymac rodzinę. Nie wolno pić alkoholu wiedząc, że trzeba będzie prowadzić samochód. Nie trzeba się odwoływać do wróżb, by nie ufać zbytnio komuś, kto nie wydaje się człowiekiem uczciwym. W tym duchu trzeba na owo zdanie z KKK patrzyć... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-19 02:27:28

Pytanie: Czy mógłbym się dowiedzieć po krótce jakie Kościół k. wyróżnia hm... jakby to nazwac... powiedzmy "etapy" losów człowieka i związane z nimi "mozliwosci decydowania". Nie jest tak, że rzucam to pytanie i nie zastanawialem sie nad nim. Ja tak to poukładałem: 1) dusza (Bóg stwarza bez pytania ;)) 2) zycie czlowieka powiedzmy do przedsmierci 3) smierc i chwile tuz przed nia 4) sąd tuż po śmierci, ew. Czyściec, w konsekwencji Sąd Ostateczny -> wtedy człowiek poznanje pełną prawdę 5) )zbawienie, potępienie, Niebo, lub piekło... "to, co nastąpi po Sądzie". Czy człowiek w tym (4) momencie (okresie?), może odrzucić Boże Miłosierdzie, znając już pełnię prawdy. I czy z drugiej strony jest to ostatnia szansa (jezeli w ogole), by wybłagać przebaczenie? Jeżeli ktoś wtedy (punkt 4) odrzuci Boga, to później (punkt 5), znajdując się w piekle chyba trudno, zeby mógł to nastawienie zmienić. Częściowo można zaryzykować i powiedzieć, że to, co człowiek czynił w czasie życia (2), oraz tuż przed śmiercią (3), nie musi mieć wpływu na zbawienie, czy potępienie??? Ponadto w tekscie wielkanocnym ksiedza uslyszalem cos o koncu koncow. Wtedy w jego przekonaniu wszyscy zostana zbawieni (nawet diabel). Co jest tym koncem koncow tzn, czy Kosciół coś o tym oficjalnie mowi. 

Odpowiedz: Kościół uczy, że człowiek ma szansę nawrócenia aż do chwili śmierci. Potem jest to juz niemożliwe. Nie ze względu na niechęć Boga, ale ze względu na to, że człowiek po śmierci już nie zmienia zdania. Mówi się o tzw petryfikacji poglądwów, postaw, w momencie śmierci. Na zbawienie czy potępienie nie ma znaczenia postawa po śmierci. Zresztą jak napisano wyżej, ona jest kontynuacją postawy z czasów życia na ziemi. Ma znaczenie to, co człowiek zrobił na ziemi do momentu śmierci. Nawet jeśli nawrócił się chwilę przed śmiercią, u Boga może znaleźć przebaczenie. Teoria apokatastazy (w skrócie mówiąc to teoria o końcowym zbawieniu wszystkich, nawet diabła) sprzeczna jest z nauką Biblii. Jak by nie wykręcać tekstów Pisma Świętego, trudno ją uzasadnienić. Odrzucono ją także na jednym z Soborów w starożytności. J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-18 23:29:52

Pytanie: "Jezus w pewnej części wierze Żydów zaprzeczył. Decydującym o Jego skazaniu było, że czynił się Synem Boga, równym Ojcu (Mk 14 55-72)."-cytat z odpowiedzi. Skoro Jezus zaprzeczył judaizmowi, religii objawionej przez Jahwe, to czy z tego nie wynika że Jahwe nie mówił prawdy? Czy też raczej Jezus nie zaprzeczył judaizmowi jako takiemu, ale raczej jego niewłaściwemu i niepełnemu rozumieniu przez Jemu współczesnych? Bo jeśłi uznac że Jezus zaprzeczył judaizmowi to jednoczesnie stwierdzic ze Bóg sobie przeczy. 

Odpowiedz: Dlatego odpowiadający napisał "w pewnym sensie" A w jakim, wytłumaczył w dalszej części tamtej odpowiedzi. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 22:09:02

Pytanie: Szczęść Boże. Mam problem: Jak wytłumaczyć to, że ktoś chodzi na spotkania Odnowy w Duchu Świętym, ale na Nieszpory, na Nabożeństwa Majowe, na Czuwania Fatimskie w ogóle nie chodzi. A ja do Odnowy nie należę, ale na Nieszpory, Nabożeństwa Majowe i Czuwania chodzę. Ktoś się dziwił z mojej upartej postawy, że nie chcę przystąpić do Odnowy. Jak to wytłumaczyć??? Która postawa jest bardziej uczciwa i szczera wobec Boga??? Przecież też mógłbym komuś zarzucić – chodzisz 2 lata na spotkania Odnowy w Duchu Świętym a ani razu nie widziałem cię na Nieszporach, ani na Nabożeństwach Majowych, ani na Czuwaniu Fatimskim – mimo że ta osoba ma wolny czas i mogłaby przyjść do kościoła. Moim zdaniem chęć przynależenia do grupy parafialnej powinna pojawić się wtedy gdy komuś nie wystarczą nabożeństwa organizowane w kościele, a nie że przynależność do grupy parafialnej zastępuje czyjąś obecność w kościele (Mszę św. w tygodniu, Nieszpory, Nabożeństwa Majowe albo Nabożeństwa do Matki Bożej i Czuwania Fatimskie). Dlaczego księża w takich sytuacjach nie interweniują. 

Odpowiedz: Kościół stawia sprawę jasno: obowiązkiem jest uczestnictwo w niedzielnej i światecznej Eucharystii. Wszystkie inne formy pobożności wierni moga dowolnie wybierać. Nie można ich z tego powodu dzielić na lepszych czy gorszych. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 21:04:31

Pytanie: Niedługo przyjmę Szkaplerz Karmelitański. Jednak trochę mało wiem na ten temat. Wiem tyle, że codziennie trzeba odmawiać "Pod Twoją obronę" i nosić go codziennie. W zamian za to, w pierwsże sobotę po śmierci wejdę do Nieba. Czy to się zgadza? Czekam na odp. :) Pozdrawiam!

Odpowiedz: Informacje na temat obowiązków wynikających z noszenia szkaplerza znajdziesz TUTAJ Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 20:58:26

Pytanie: Szczesc Boze, Zastanawialem sie ostatnio, który ze Swietych w Kosciele Katolickim jest patronem przedsiebiorcow i biznesmenow. Probowalem szukac informacji w internecie, ale bez skutku. Czy mozecie mi odpowiedziec na to pytanie ?

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo. Być może dlatego, że raczej istnieją patronowie konkretnych zawodów, a nie ogólnie przedsiębiorców. Np. patronem ludzi związanych z urzędami skarbowymi jest św. Mateusz, hutników, św. Florian itd... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 19:02:21

Pytanie: Dlaczego wielu ludzi, którzy nie chodzą do kościoła, są obojętni religijnie ale interesują się Papieżem?

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna powodów, dla których niektórzy ludzie tak postępują. Nie wie nawet, czy rzeczywiście wielu takich ludzi jest. Ale jeśli tak, to chyba dlatego, że zainteresowania nie zawsze muszą iść w parze z postępowaniem w życiu codziennym. J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-18 18:22:42

Pytanie: Czy mozna kochać osobę, której się nie powinno kochać ? np. księdza, siostrę zakonną, kogoś, kto jest w zwiazku małżeńskim, osobę tej samej płci, itd. Mam na mysli prawdziwą miłość, jedyną w swoim rodzaju do danej osoby, taką jaka jest np. pomiędzy szczęśliwymi małżonkami. Nie chodzi mi o miłość np. ojca do syna, czy ogólnie do bliźniego, bo wiem, że takie uczucia mogą, a nawet powinny istnieć w ludziach. Co mozna zrobić z taka miłością, zwłaszcza, gdy jest ona odwzajemniana?

Odpowiedz: W każdym z tych wypadków należy kierować się podobnymi zasadami, jakie przedstawiono w jednej z wcześniejszych odpowiedzi dotyczącym zakochania się w księdzu. Poniżej publikujemy jej tekst. Zakochanie się księdzu nie jest grzechem. Ostatecznie „serce nie sługa”. Ale trzeba być świadomym, że ta miłość, jak żadna inna, musi być zupełnie bezinteresowna i bardzo odpowiedzialna. W czasach młodości odpowiadający uczestniczył w rekolekcjach, podczas których doświadczony już ksiądz opowiadał o swoim kapłaństwie. Wspomniał wtedy, że przed laty pewna młoda dziewczyna wyznała mu swą miłość. On zareagował w sposób, jakiego się nie spodziewała. Powiedział, że bardzo go to cieszy. Ale zaczął jej zadawać pytania, które miały pokazać jej, czym jest prawdziwa miłość. Zapytał, czy kocha go takim jakim jest, to znaczy z jego kapłaństwem, z tymi ludźmi, którzy się u niego spowiadają, z dziećmi, których uczy religii; czy kocha go mając świadomość tego, że on nie zrezygnuje ze swojego kapłaństwa i nigdy nie wejdzie z nią w żaden bliższy kontakt. Można się domyślać, że radość tej dziewczyny z pierwszej odpowiedzi tego księdza powoli mijała. A on powiedział jej jeszcze, że bardzo się cieszy, że go kocha, bo będzie mu lżej... Prawdziwej miłości nigdy nie należy mylić z zakochaniem się. Zakochani początkowo najczęściej kochają samych siebie, swoje uczucie zakochania, a partner jest tylko lustrem pozwalającym im kochać samych siebie. Miłość rodzi się dopiero wtedy, gdy zaczyna się odkrywać drugiego człowieka, gdy zaczyna się w nim dostrzegać żywą osobę, z własnymi pomysłami na życie, ideałami, marzeniami. Jeśli tego księdza rzeczywiście kochasz, to życz mu jak najlepiej, ale nie chciej, by dla Ciebie porzucił całe swoje dotychczasowe życie. Nie chciej też, by z powodu Ciebie i dla Ciebie zaczął wikłać się w konflikty sumienia... Bądź w swej miłości do niego zupełnie bezinteresowna, bądź za niego odpowiedzialna... Trzeba zrobić wszystko, aby rozum wziął górę nad uczuciami. Wydaje się, że przede wszystkim trzeba przepracować swoje „zakochanie” w prawdziwą miłość. Miłość polega na pragnieniu dobra osoby kochanej, a nie swego własnego. Trzeba po prostu uwzględnić fakt, że ta osoba jest księdzem. Trzeba pokochać go takim, jaki jest, z wszystkimi jego zobowiązaniami, z całą jego służbą. Trzeba być bezinteresownym... W takiej miłości na pewno nie będzie grzechu... Jeśli owo przepracowywanie miłości nie będzie odnosiło skutków, to najlepiej, przynajmniej na jakiś czas, unikać jakichkolwiek spotkań z nim. Warto również rozejrzeć się wokół siebie i dostrzec tych wartościowych mężczyzn, z którymi trwały związek jest możliwy bez popadania w konflikt ze swoim sumieniem... red.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 18:15:10

Pytanie: co to jest stały diakonat 

Odpowiedz: Jak sama nazwa wskazuje jest to instytucja polegająca na dożywotnim spełnianiu funkcji diakona. W praktyce Kościoła katolickiego najczęściej było tak, że diakonem zostawało się na jakiś czas, przed przyjęciem swięceń prezbiteratu... Możesz zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 17:44:18

Pytanie: Czy Adwentyści Dnia Siódmego to sekta?

Odpowiedz: Granica miedzy tym co jest, a co nie jest sektą, jest bardzo nieostra. Sprawę komplikuje fakt, że słowo "sekta" od pewnego czasu przestało być czysto technicznym terminem, a stało się wyrazem negatywnego osądu jakiejś grupy. Dlatego odpowiadający nie chce wyrażać tutaj jakiejś wiążącej opinii. Na pewno Adwentyści nie są grupą niebezpieczną w tym sensie, jak to czasami o sektach myslimy, tzn. że wykorzystują swoich członków do jakichś niecnych celów. Więcej możesz o nich przeczytać TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 16:28:01

Pytanie: Mojej przyjaciółce zmarł ukochany mężczyzna. Ona bardzo tęski za nim choć minął już preszło rok. Tak bardzo odczuwa jego brak, ciągle o nim myśli, wraca do wspomnień. Ona zastanawia się czy zmarli a szczególnie jej uchochany, który był dla niej wszystkim tęski za niz, za tym wszystkim co miał tutaj na ziemi. Czy jeśli jest im tam po drugiej stronie lepiej to nie zamienili by tamtego świata na ten ziemski. Czy oni o nas pamiętają, czy są z nami, czy nam towarzyszą, czy wiedzą o nas wszysto co robimy, czy jest im nas brak. Bardzo proszę o wyczerpujące odpowiedzi. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale o sprawach życia wiecznego trudno wypowiadać się w sposób pewny. Kościół tego nie robi, podając jedynie najogólniejsze informacje na ten temat. Reszta jest bowiem trajemnica, której my, żyjący na ziemi, najwyżej możemy się domyślać. Ale najogólniej mozna powiedzieć tak: 1. Niebo na pewno jest znacznie lepsze od ziemi. Wszystkim kiedyś przyjdzie umrzeć. Odpowiadający sadzi więc, że kochający zmarli może bardziej niż powrotu na ziemię chcieliby spotkania z ukochanym/ą w wieczności. Oczywiście jako wydoskonaleni już w miłości, wyzuci z egozimu, na pewno zgadzają się z Bożą wolą w tym względzie. 2. Zmarli będący w niebie zapewne o nas pamiętają. Co jednak odczuwają, co widzą, tego nie wiemy. Zapewne wiedzą o nas tyle, ile w modlitwie chcemy im powiedzieć... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 15:26:07

Pytanie: hmm zdalem pytanie na temat modlitwy "wierze w Boga"... dziekuje za odpowiedz ale chcialem troszke rozszerzyc pytanie - chcialbym sie dowiedziec jaka jest geneza tej modlitwy? czy ktos wie?:) z ktorego wieku pochodzi? czy jest stosunkowo nowa czy przyszla jeszcze od Ewangelistow? interesuje mnie to ze wzgledu na trsc samej modlitwy

Odpowiedz: Przepraszam: przeczytałeś to, co napisano w poprzedniej odpowiedzi? Zajrzałeś do tych punktów Katechizmu, które Ci podlinkowano? Bo tam była odpowiedź na Twoje pytanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 15:23:03

Pytanie: Sprawa Ojca Hejmo - czy służy to interesom kościoła i polski , co zrobił IPN? Wszelkie opinie, bądź punkty zaczepienia które pomogą mi napisać tą pracę prosze kierować na adres asb_1@o2.pl Dziękuję

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 15:18:46

Pytanie: Czy ktoś mi pomoże z tematem "Jan Paweł II a wojna - co głosił na ten temat" Interesuje mnie wszystko co pomoże mi w napisaniu tej pracy Z góry dziękuje

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 13:22:04

Pytanie: Czy jak ściągnę piosenki z programu p2p, to mam wtedy grzech i jaki? np. takie piosenki, których nie mogłabym posłuchać w żaden inny sposób, np. pomagają mi w nauce włoskiego, a piosenek w tym języku jest mało w radiu. Szczęśc Boże.

Odpowiedz: Na pewno nie jest to grzech ciężki. Skoro zaś chodzi Ci o naukę języka, skoro w inny sposób te piosenki są nie tak łatwo dostępne, to trudno w ogóle mówić o grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 13:01:21

Pytanie: Witam serdecznie, mam pewien problem, otoz moje malzenstwo w tej chwili wisi na wlosku, jestesmy 11 miesiecy po slubie i jestesmy bardzo blisko rozstania sie. Generalnie chodzi o to, ze moja zona sie na klka miesiecy przed slubem zakochala w kims innym i mi o tym nie powiedziala, ponadto zapewniala mnie o tym ze malzenstwo koscielne dla niej trwa do konca zycia i nie mozna danej przysiegi zlamac, a teraz mowi, ze nie moze mi obiecac, ze jak teraz zostaniemy razem to juz mnie nigdy nie opusci, oklamany zostalem takze w innych sprawach, jak np katolickie wychowanie dzieci i inne. W tej chwili moja zona jest zupelnie odmieniona w stosunku do tego co bylo przed slubem, kontaktowala sie przez internet z mezczyzna w ktorym jest zakochana i przytacza mi jego slowa i pod ich wplywem np zmienila swoje podejscie do palenia marihuany, nie pali, ale nie ma nic przeciwko. Generalnie sprawa jest duzo bardziej skomplikowana niz to moge w kilku zdaniach opisac. Chodzi mi o to, czy jezeli w tak waznych sprawach zostalem oklamany to czy jest duza szansa na stwierdzenie przez sad koscielny ze malzenstwo jest niewazne. Pytanie drugie: po co na rozprawy sadu koscielnego wzywani sa swiadkowie skoro nikt nie potrafi potwierdzic moich i mojej zony slow, ze ja bylem oklamywany, bo z nikim na te sprawy nie rozmawialismy, a to czy bylismy zgodna para czy nie nie ma znaczenia dla waznosci malzenstwa. Ja wiem, ze gdybym wiedzial to co wiem teraz nie zawarlbym zwiazku malzenskiego, tym bardziej ze pojmowanie malzenstwa przez moja zona kloci sie z prawno-kanonicznym pojeciem malzenstwa. Jak mozna komus slubowac milosc wiernosc i uczciwosc malzenska jezeli dopuszcza sie rozwod i ewentualny ponowny zwiazek z kims innym, wowczas to przyrzeczenie jest klamstwem. Prosze o odpowiedz na moje pytania i krotka porade w mojej sprawie. Pozdrawiam. 

Odpowiedz: Sprawę szans w tym względzie może ocenić tylko sąd kościelny. Jeśli żona zmieniła zdanie po ślubie, to małżeństwo zostało zawarte ważnie. Bo z oszustwem mielibyśmy do czynienia wtedy, gdyby Twoja żona rzeczywiście już przed ślubem miała inny pogląd na ważne dla małżeństwa sprawy i ukryła to przed Tobą. Jakiś świadek mógłby to ewentualnie potwierdzić. Najlepiej by było, gdybyś swoje wątpliwości przedstawił w sądzie biskupim... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-18 12:40:07

Pytanie: Czy był jakiś święty poeta, święta poetka? Kto jest patronem poetów, artystów? Bóg zapłać za odpwowiedź na maila.

Odpowiedz: Za patrona poetów uchodzą: św. Grzegorz z Nazjanzu, św. Wenancjusz Fortunat. J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-18 12:38:22

Pytanie: Od roku właściwie mam ogromny problem. Dręczą mnie złe myśli, które, muszę podkreśłić, sa niechciane i nieakceptowane przeze mnie. i na dodatek sprawiają mi dużo cierpienia, to się już staje nie do wytrzymania. Kiedy przychodzą, to staram się je przezwycieżyć i modlę się, błagam Boga o pomoc, ale to wiele nie daje. Cieszę się każdą chwilą, kiedy ich nie ma, ale bardzo się boję, że się znowu pokażą i wtedy się pojawiają. A jednocześnie wiem, że kocham Boga, częściej niż kiedyś chodzę na Mszę Świętą, więcej się modlę, mam też głębsze przeżycia religijne i wrażliwość na piękno, a jednak te myśli gdzieś się czają. Boję się ich i nie chcę ich, marzę o tym, aby się od nich uwolnić. Czuję się tak, jakby jakaś zewnętrzna siła wciskała mi do głowy te myśli, a polegają one na tym, że wygląda to tak, jakby ktoś "nadawał" mi do umysłu imiona zbrodniarzy np. hitlera oraz duchów złych, oprócz tego nie mam jakichś innych złych myśli, tylko słyszę ciągle te złe imiona. Czy to jest może być opętanie? Czy jak przystępuję do Komunii Świetej, to mam grzech ciężki(Komunia Św. pomaga mi zwalczyć te myśli; podkreślam jeszcze raz że nie chcę i nie akceptuje ich). Jak można je zwlaczyć? Czy jest jakieś wyjście z tej sytuacji?Czy nie jest to związane z czytaniem Władcy pierscieni? Chociaż jak czytam, to trochę mi przechodzą te mysli, i jak już mówiłam, to trwa od roku, z różnymi przerwami, i złe imiona emitowane do mojego umysłu zmieniają się. Proszę o ratunek, i odpowiedź na maila. Z góry dziękuję, Bóg zapłać

Odpowiedz: Skoro tych myśli nie akceptujesz, a wręcz się przed nimi bronisz, to nie są one grzechem. Raczej należy je traktować jako pokusę albo nawet jakieś udręczenie. Możesz z czystym sumieniem przystepowac do komunii (o ile oczywiście nie masz na sumieniu innych, cięzkich grzechów). Walka z nimi powinna chyba polegać na zachowaniu spokoju. Kiedy przychodzą nie wpadaj w panikę. Odsuwaj je od siebie, ale bez strachu. Pamietaj, że złe myśli nie są grzechem, dopóki ich nie akceptujesz. W takich chwilach staraj sie myśleć o czym innym, a najlepiej zacznij się modlić. Posłuż sie jakimś aktem strzelistym, choćby przyzywając Bożego milosierdzia słowami "Jezu, ufam Tobie". Zawsze też możesz poradzić się spowiednika J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-18 11:42:00

Pytanie: Uczęszczamy całą rodziną na niedzielne msze święte,przyjmujemy Eucharystię.Czy mogę przystąpić do komuni św.kiedy opuszczę jedna niedzielną msze bez konkretnej przyczyny?Czy trzeba się najpierw wyspowiadać?

Odpowiedz: Opuszczenie z własnej winy niedzielnej Eucharystii jest grzechem ciężkim. Jeśli się chce przyjąc komunię, to trzeba ić do spowiedzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 11:29:51

Pytanie: Jak mam żyć nie grzesząc skoro mój tata odwrócił się odemnie, mojego męża i dzieci, bo mu KAZAŁA jego żona. Moja mama nie żyje.N ie wolno mu się kontaktować z nami. Traktuje go jak maszynkę z pieniędzmi, bo nikt w jej rodzinie nie pracuje więc potrzeb jest wiele. Ja nie chcę jego pieniędzy tylko ojca, a moje dzieci dziadka. Jak mam czcić swego ojca skoro on tego nie chce... Dlaczego ludzie wierzący nie godzą rodziny tylko ją rozbijają?Przez 10 lat nie dawałam się sprowokować ale teraz mam już tego dość. Czy robię dobrze poddając się?Zaznaczam ,że rozmawiałam z tatą na ten temat.Wszyscy znajomi są po mojej stronie.Czy robię coś złego zostawiając GO...?

Odpowiedz: Skoro on nie chce utrzymywać kontaktu, to Twoje wysiłki chyba na niewiele się zdadzą. Nie będzie grzechem, jeśli zrezygnujesz z jakichs większych wysiłków w tym względzie. Zawsze jednak powinnaś ię za swojego ojca modlić. Zwłaszcza teraz, kiedy inaczej miłości okazać mu nie możesz. Postaraj się Pozostaje Ci modlitwa. To bardzo dobry sposób na realizowanie czwartego przykazania. Postaraj się też pamiętać o ojcu wysyłając mu kartki na święta, imieniny czy urodziny. No i nie odpychaj jego ręki, kiedy ją wyciągnie kiedyś do zgody... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 11:15:31

Pytanie: Mam pytanie dotyczące listu do przyjaciół Jana Pawła II z Krakowa, Zofii i Marka Skwarnickich, jaki Papież napisał w Watykanie 25 lutego 1994 r. Zamieściło go czasopismo "Echo Maryi Królowej Pokoju" w numerze 208 (maj 2005 r.). Czytamy w nim m.in.: "Bardzo dziękuję za oba listy. Pani Zofia pisze o Bałkanach. Teraz chyba lepiej rozumie się Medjugorie. To jakieś "naleganie" Matki rozumie się dziś lepiej, mając przed oczyma wielkość zagrożenia". Moje pytanie brzmi: Skoro objawienia w Medjugorie są faszywe, to o jakiej "Matce" pisze Ojciec Święty? Bardzo proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: Kościół w sprawie objawień w Medjugorie sie wypowiedział. Negatywnie. Póki co ta oficjalna wykładnia jest obowiązująca. A swoją drogą... Czy pytający wie, kto stoi za tym pismem? Bo na stronie tytułowej nic na ten temat nie pisze. Przynajmniej w wersji internetowej pisma. Czy zamieszczne tam informacje są wiarygodne? J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-18 11:09:00

Pytanie: Pozdrawiam. Czy muzyka ENIGMY - M .Cretu należy do chrześcijańskiej, czy warta jest słuchania, polecilibyście mi ją do. Czy np: sa w niej zawarte tz. złe podteksty?

Odpowiedz: Muzyka ta nie należy do nurtu muzyki chrześcijańskiej. Jeśli chodzi o pozostałe pytana, to przypominamy, że nie chcielibysmy się w tym dziale zajmować reklamą czy wystawianiem świadectw moralności... red.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 10:56:37

Pytanie: Czy KATOLIK MOZE powiedziec w kwestii jakiegos swojego problemu, z ktorego nie chce sie spowiadac, jest to dla niego zbyt trudne, nie powiedzialby tego nikomu.. "Panie, biore ten problem na swoje sumienie, Ty ocenisz to w nalezytym czasie i wszystkie tego skutki" ? jesli moze tak zrtobic czy jest to grzechem? czy jest to zle? czy w wyjatkowych sytuacjach czlowiek moze zostawic cos wylacznie dla siebie? Bog zaplac.

Odpowiedz: Jeśli sprawa dotyczy grzechu ciężkiego, to nie. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 10:49:55

Pytanie: z biegiem czasu - szczegolnie w czasie ostatniego stulecia - pojawialy sie nowe pytania, technologie itd. do wielu z tych rzeczy KK musial sie ustosunkowac - zle lub dobre. Skad wiemy (Kosciol wie) jak oceniac te rzeczy- bo jesli np chodzi o aborcje, eutanazje to jest to oczywiste ze jest to zle. A np antykoncpecja - pojawila sie tak naprawde w XX w.- czy Kosciol od poczatku samego byl jej przeciwny? jesli tak to czemu? czemu zostala uznana ze jest zla? trudno mi teraz podac jakis inny taki przykad na granicy - chodzi mi o to skad wiemy ze to ma byc zle? Jezus nie dal przeciez zadnej informacji na temat pozycia a tym bardziej antykoncpecji? 

Odpowiedz: Kościół w takich szczegółowych wypadkach wyciąga wnioski z uznanych prawd bardziej ogólnych. Dokładniejsze wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 10:38:15

Pytanie: Szczęść Boże. Czy księżą wolno palić papierosy?. Jeśli tak to proszę pomóc mi to zrozumieć. Dziękuję.

Odpowiedz: Zasady moralne obowiązujące księdza są dokładnie takie same jak innych ludzi. Na pewno nie jest to chwalebne, gdy pali papierosy. Ale skoro jest dorosły i robi to z umiarem, wolno mu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-18 10:10:34

Pytanie: Proszę o odpowiedź na poniższe pytania: 1. Czy jest grzechem modlić się w pracy np. w przerwie obiadowej lub w drodze do pracy. 2.Czy w czasie wykonywania prac domowych albo na spacerze a także w nocy po przebudzeniu śpiewanie lub nucenie pieśni kościelnych jest obrazą Boga a co za tym idzie grzechem. Czy taka prozedura powinna być poprzedzona i zakończona znakiem Krzyża? 3. Czy nagranie sobie na przenośnach odtwarzaczach różnych Nabożeństw, Mszy Świętej lub pieśni kościelnych i słuchanie ich w czasie spaceru lub wykonywaniu prac domowych jest grzechem? 

Odpowiedz: Czyny pobożne nigdy nie mogą być grzechem. Chyba że są wykonywane z przewroptnością, z intencją obrażenia Boga. Nie wydaje się, abyś takie intencje miał... Po kolei: 1. Modlitwa nie jest grzechem. Chyba że intencji modlącego się ma jakoś uwłaczać Bogu. Ale w modlitwie podczas spaceru czy przerwy obiadowej nie ma nic złego... 2. Modlitwy nie trzeba rozpoczynać znakiem krzyża. Możesz więc dalej śpiewać i tak chwalić Boga. 3. Nie ma nic złego w nagrywaniu pieśni religijnych czy nabożeństw i słuchaniu ich podczas spaceru czy wykonywania pracy. Chyba że znów - jak w pierwszym przypadku - komuś chodziłoby o obrażanie w jakiś sposób Boga. J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-18 00:35:50

Pytanie: W dekalogu jest: nie kradnij!Jak to się ma do historii wyprowadzenia Zydow z niewoli egipskiej- egipcjanie gonili Zydow ze względu na złoto, ktore tamci im ukradli, a dlaczego Pan Bóg nie potępił tego złodziejstwa?

Odpowiedz: Należy chyba przypomnieć pewne następstwo czasowe :) Przykazania Izraelici otrzymali dopiero na Synaju, po wyjściu z Egiptu... Wracając jednak do sprawy z innej perspektywy...W tekście Księgi Wyjścia czytamy (12, 31-38) I jeszcze w nocy kazał faraon wezwać Mojżesza i Aarona, i powiedział: Wstańcie, wyruszajcie z pośrodka mojego ludu, tak wy, jak Izraelici! Idźcie i oddajcie cześć Panu według waszego pragnienia. Weźcie ze sobą owce wasze i woły, jak pragnęliście, i idźcie. Proście także o łaskę dla mnie. I nalegali Egipcjanie na lud, aby jak najprędzej wyszli z kraju, gdyż mówili: Wszyscy pomrzemy. I wziął lud ciasto, zanim się zakwasiło w dzieżach owiniętych płaszczami, i niósł je na barkach. Synowie Izraela uczynili według tego, jak im nakazał Mojżesz, i wypożyczali od Egipcjan przedmioty srebrne i złote oraz szaty. Pan wzbudził życzliwość Egipcjan dla Izraelitów, i pożyczyli im. I w ten sposób Izraelici złupili Egipcjan. I wyruszyli Izraelici z Ramses ku Sukkot w liczbie około sześciuset tysięcy mężów pieszych, prócz dzieci. Także wielkie mnóstwo cudzoziemców wyruszyło z nimi, nadto owce i woły, i olbrzymi dobytek". Czytając ten tekst trudno oprzeć się wrażeniu, że Egipcjanie bardzo chcieli, by Izraelici jak najszybciej opuścili Egipt. W Biblii Poznańskiej owo "pożyczyli" przetłumaczono jako "wyprosili". Tak czy inaczej chodzi o to, że w ten sposób Izraelici odbili sobie na Egipcjanach lata swojej krzywdy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 23:52:09

Pytanie: Tym razem mam pytanie dotyczące spotkanego na jednej ze stron internetowych terminu / słowa [ANHYPOSTASIA] . Jakie znaczenie ma to słowo ? Czego ono dotyczy ? W jakim okresie Chrześcijaństwa pojawiło się ? 

Odpowiedz: Według Leksykonu pojęć teologicznych i kościelnych (G. O`Collins, E. G Farrugia) to wyraz, którego używa się na oznaczenie ludzkiej natury Chrystusa; choć pełna nie może istnieć sama w sobnie jako osoba ludzka (albo jako hipostaza), ale istnieje w Boskim Logosie... POchodzi ono od greckiego słowa bez hipostazy, bezosobowy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 22:55:46

Pytanie: cos mi sie obilo o uszy ze jest jakas forma pokuty, ze sie gdzies idzie pare razy i nie trzeba wiecej chodzic w zyciu do spowiedzi? :) przepraszam za forme pytania ale juz dawno temu ktos oburzony mi o tym powiedzial mowiac ze to skandal;) tlyko ze ja nie wiedzialem i nie wiem o co chodzi- moze takie cos w ogole nie istnieje ?

Odpowiedz: Nic takiego nie istnieje. Na pewno. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 22:47:50

Pytanie: przed i w czasie wyboru nowego Papieza bylo duzo mowione o zmianach i reformach w KK. Chcialbym sie spytac o pare z nich. Wsrod wymienianych byly tez takie jak- zgoda na aborcje, eutanazje, rozwody, brak celibatu - na ich temat nie bede sie pytal, gdyz to sa moim zdnaiem rzeczy po prostu zle i mam nadzieje ze nigdy nie zostana zmienienione przepisy ich dotyczace. Ale: 1 kaplanstwo kobiet - chcialem sie spytac czy to iz tylko mezczyzni staja sie duszpasterzami jest tylko i wylacznie tradycja? czy Jezus wskazal tylko na mezczyzn? bo sam wybor 12 mezczyzn na apostolow nie wiem czy jest przekonujacy jesli chodzi o tamte czasy? czy moglby byc cos zlego w kaplanstwie kobiet? 2 antykoncepcja - czytalem odpowiedzi na temat antykoncepcji i jakos szczerze mowiac nie widze czegos zlego w robieniu siebie bezplodnym- bo co w tym jest zle? zgadzam sie ze przerwa w pozyciu konieczna przy antykoncpecji naturalnej jest na jej plus, ale jest mozliwa tez z zastsowaniem antykoncepcji, poza tym jakie sa jeszcze plusy antykoncpecji naturalnej? mi sie wydaje ze taka para bedzie sie bac o kazde zblizenie bo czym ze sie moze ono skonczyc? widzialem raz rodzine w kosciele - piatka malych dzieci- czy ktos temu moze podolac?:) i nie rozumiem jaka jest roznica miedzy ciaza nieplanowana w wypadku antykoncepcji naturalnej a np mechanicznej? Z gory dziekuje:) 

Odpowiedz: 1. W całej historii Kościoła nigdy nie wyświęcano kobiet. Także w czasach apostolskich. A przecież Jezus czy Apostołowie łamali wiele obowiązujących w ich środowisku zwyczajów. To podstawowy argument w tej kwestii... 2. Zobacz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-17 17:49:45

Pytanie: pytanie natury trudnej;) : on jest niepelnosprawny- paraliz od pasa w dol... ona normalna... kochaja sie i chca wziac slub... jednak Kocsiol mowie "nie" bo nie ma mozliwosc pozycia seksualnego sensu stricte:) - czy to jest aby dobry zapis KK? bo mama do niego straszne watpliwosci... czy osoby, ktore nie z wlasnego wyboru sa impotentami, nie moga sie zenic? chodzi mi glownie o roztrzygniecie kwestii czy ten zapis, aby na pewno jest dobry? moralny? ja osobiscie dodam ze mam mieszane uczucia, co do tego.

Odpowiedz: Współżycie seksualne jest ważnym elementem związku małżeńskiego. Zbliża ono małżonków do siebie i daje możliwość posiadania potomstwa. Bez tej umiejętności związek nie jest w gruncie rzeczy małżeństwem. Pośrednio mówił już o tym Pan Jezus (Mt 19, 12) "Bo są niezdatni do małżeństwa, którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje!" W odczuciu odpowiadającego Kościół postępuje w tej kwestii słusznie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 15:44:46

Pytanie: Dlaczego astrologia jest grzechem ? Czuję, że zajmując się profesjonalną astrologią ( nie gazetowymi bzdurami) mogłabym w końcu wykonywać zawód, który równocześnie jest moją pasją. Jestem wierząca i czytam Pismo Swięte, i piętno grzechu, które wisi nad astrologią nie pozwala mi w pełni rozwinąć skrzydeł mojej pasji - hamuje mnie, rozdziera wewnętrznie. Czy porady astrologiczne wskazujące tylko na predyspozycje i talenty osób do wykonywania np. określonego zawodu lub pomoc w doborze odpowiedniego astrologicznie partnera lub wyczulenie na szczególne osobiste aspekty zdrowotne - czy to wszystko jest złem ? Nie uznaję jednak prognozowania, gdyż może ono sugerować pewne działania, uzależniać i zwalniać od samodzielnego myślenia. Nie mam też zamiaru mówić komuś o jego wadach czy ewentualnych czekających go zagrożeniach - absolutnie ! Więc dlaczego jest to takie złe ? Mam świadomość ,że astrologia używana z zachłannością , nieustannym drążeniem prawdy może doprowadzić do obłędu, ale to samo może się odnosić do każdej innej pasji, jeżeli się przesadzi. Ja jestem pewna za swój umiar w każdej dziedzinie życia. Proszę napisać w którym miejscu w Piśmie Świętym profesjonalna astrologia jest wyraźnie negowana i dlaczego ? Tylko proszę nie pisać o wróżbach i zabobonach bo to nie ma z tym nic wspólnego. 

Odpowiedz: A jednak: astrologia to forma wróżb i jednoczesnie forma zabobonu. Kto bowiem decyduje o losach człowieka: on sam i Bóg, czy ślepe siły natury? Gdyby tak było musielibyśmy uznać, że Bóg ma niewiele w świecie do powiedzenia, a ludzka wolność jest iluzją. A takie twierdzenie jest sprzeczne z podstawowymi prawdami wiary.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 14:04:58

Pytanie: Bardzo proszę o odpowiedż co to znaczy" testimonium ortus et baptismi?"

Odpowiedz: To "świadectwo urodzenia i chrztu"... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 12:14:42

Pytanie: Czy w zasobach internetowych jest strona mówiąca kto jest kim w Kościele katolickim ? - tzn. w mediach podane jest nazwisko np biskupa i nie wiem jaką diecezje reprezentuje. Dziękuję i pozdrawiam.

Odpowiedz: W sytuacji o której piszesz najprościej wpisać imie i nazwisko do wyszukiwarki i zajrzeć na znalezione strony. Możesz tez zajrzeć TUTAJ . Istnieje też spis stron diecezjalnych. Tam można poszukać szczegółów... (zobacz TUTAJ) red.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 12:02:54

Pytanie: patron dnia dzisiejszego 

Odpowiedz: 17 maja? Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 10:06:39

Pytanie: PROSZE O WYJASNIENIE TRESCI UROCZYSTOSCI PRZYPADAJACYCH 8 GRUGNIA I 15 SIERPNIA?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-17 08:34:50

Pytanie: Wędrując po Dolnym Śląsku zauważyłam, że w niektórych kościołach na szczycie dachu nad wejściem głównym do świątyni znajduje się krzyż kardynalski. Co one znaczą i dlaczego tak są umieszczane. Próbowałam szukać w różnych źródłach - niestety nie mogę dotrzeć do takiej infor,macji.

Odpowiedz: Krzyż z dwoma ramionami to krzyż metropolity. Śląsk przez wieki w całości należał do metropolii (archidiecezji) wrocławskiej. Stąd zapewne ów znak na kościołach... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 01:44:59

Pytanie: W ilu jezykach obecny papiez Benedykt XVI moze prowadzic rozmowe? Wg mnie w szesciu (wloski, lacina, angielski, francuski, niemiecki, hiszpanski) Nie mowie o mozliwosci tylko pozdrowienia w danym jezyku.

Odpowiedz: W tej kwestii jesteśmy zdani na informacje prasowe. Trudno nam więc w tej sprawie wyrokować... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-17 00:35:01

Pytanie: Czy Kościół ma prawo odmówić ceremonii pogrzebowej a jeśli tak to w jakich sytuacjach??

Odpowiedz: Sprawę reguluje prawo kanoniczne. W Kanonach 1184-1185 napisano: Kanon 1184 § 1. Jeśli przed śmiercią nie dali żadnych oznak pokuty, pogrzebu kościelnego powinni być pozbawieni: 1° notoryczni apostaci, heretycy i schizmatycy; 2° osoby, które wybrały spalenie swojego ciała z motywów przeciwnych wierze chrześcijańskiej; 3° inni jawni grzesznicy, którym nie można przyznać pogrzebu bez publicznego zgorszenia wiernych. § 2. Gdy powstaje jakaś wątpliwość, należy się zwrócić do miejscowego ordynariusza, do którego decyzji należy się dostosować. Kanon 1185 - Pozbawienie pogrzebu zawiera w sobie także odmowę odprawienia jakiejkolwiek Mszy świętej pogrzebowej. J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-16 23:43:09

Pytanie: Dnia 28.05.2005r. we Wrocławiu w sankt.M.B.Pocieszenia przy Aleji Pracy 26 ma sie odbyć koncert Siewców LEdnicy Bardzo Proszę o informację o której godzinie ma sie on odbyć. Proszę tez o informację o najblizszych koncertach we Wrocławiu zespołów wykonyjących piosenki religijne(np. mateo. 40 i30 na 70 itd.). Proszę napisać jakie rzeczy trzeba zabrać na tegoroczny zjazd do Lednicy bo na oficjalnej stronie nie ma nic wspomnianego i jakie rzeczy w tym roku otrzyma każdy uczestnik spotkanie z góry dziękuję i proszę o odp meilem

Odpowiedz: W kwestii koncertów proszę zajrzeć TUTAJ Informacje odnośnie do tegorocznego spotkania w Lednicy znajdziesz TUTAJ . Szczegóły znajdują się raczej pod koniec artykułu... A program TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-16 20:45:43

Pytanie: Czy istnieja medaliki ze św. Dominikiem?? Jesli tak gdzie mozna je znaleźć??

Odpowiedz: Na pewno takowe istnieją. Proszę zapytać w sklepie z dewocjonaliami. Najłatwiej znaleźć je w miejscach pielgrzymkowych. Można tez poprosić samych dominikanów. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-16 15:35:25

Pytanie: Witam. Młody chłopak postanawia pójść do seminarium. 1) Czy można udać się do seminarium tylko w swojej archidiecezji? Czy osoba z Pomorza może pójść do sem. np.na Śląsku? 2) Jakie przedmioty należy zdawać na maturze (i na jakich poziomach) aby mieć szanse na dostanie się do sem.?(czy trzeba np. zdawać historię) 3) Jeżeli już ktoś zda maturę i chce pójść do sem. to co po kolei powienien zrobić? 4)Czy trudno zdać egzaminy wstępne? Jeżeli ktoś nie zda egzaminu wstępnego to zamyka mu się drogę do kapłaństwa?( i tym samym nie pozwala mu się realizować swojego powołania). 5) Czy można złożyć dokumenty do więcej niż jednego seminarium duchownego? 6) Czego dokładnie dotyczą egzaminy wstępne? Serdeczne Bóg zapłać za odpowiedzi. Pozdrawiam

Odpowiedz: 1. Możesz pójśc do seminarium gdzie chcesz. Tam, gdzie zechcą Cię przyjąć. 2. Ta kwestia nie ma większego znaczenia. Przed przyjęciem do seminarium obowiązuje egzamin. Dotyczy on szeroko rozumianej wiedzy religijnej kandydata. 3. Wystarczy zgłosić się do wybranego seminarium. Resztę owiedzą na miejscu. Oczywiście wypada, żeby proboszcz też wiedział, bo i tak będzie potrzebna jego opinia. 4. To zależy od zdającego. Trzeba jednak pamiętać, że powołanie ma nie ten, komu nsię wydaje że ma, ale ten, kogo przekonanie potwierdzi Kościół udzielając święceń. Jeśli Kościół stawia wymaganie zdania egzaminu wstępnego, to Bóg o tym wie. I gdyby chciał, aby ktoś został kapłanem, to by mu pomógł w jego zdaniu... 5. Nie można, bo proboszcz wyda tylko jeden egzemplarz opinii. Po odrzucenbiu w jednym można się starać o przyjęcie do innego... Ale wtedy wypada już o tym poinformować w owym kolejnym seminarium... 6. Są sprawdzeniem stanu wiedzy religijnej i umiejętności jej przekazywania. red. 

Pytanie z dnia: 2005-05-16 14:36:45

Pytanie: Podobno wsród Ojców Kościoła był taki który nazywał Jezusa "pierwszym po Boga" i stosował różne inne określenia niezodne z nauką o Trójcy Świętej. Chyba był to św.Ireneusz ale nie jestem pewna. Skoro głosił poglądy sprzeczne z wiarą Kościoła, to czy był hretykiem? Jeśli był heretykiem to czy jest świętym? I czy w pierwszych wiekach ludzie wierzyli w Trójcę św. tak jak my dzis czy tez bylo to róznie interpretowane?

Odpowiedz: Mogło się tak zdarzyć. Język teologii nie był w czasach Ireneusza dostatecznie w tej kwestii ukształtowany. Ale na pewno Ireneusz nie przeczył bóstwu Chrystusa. Trudno uważać za heretyka kogoś, kto wprawdzie używa innych pojęć, ale próbuje opisać tę samą rzeczywistość, jaką opisują ortodoksyjne sformułowania symbolów wiary (wyznań wiary)... Konkretne argumenty w tej kwestii przedstawiono TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-16 11:13:53

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezuch Chrystus, Mam na imię Marcin, 32 lata, mieszkam w Warszawie. Zwracam się do Was z jednym pytaniem. Otóż niedawno mój kuzyn poprosił mnie, żebym został ojcem chrzestnym jego synka. Chętnie się zgodziłem, ale nie jestm w 100% pewien, czy mogę dostąpić tego zaszczytu. Oczywiście byłem ochrzczony, przystąpiłem do komunii, miałem bierzmowanie. Później, już w dorosłym życiu, wziąłem ślub kościelny. Niestety po niespełna dwóch latach rozstaliśmy się - wzięliśmy rozwód cywilny. Od tamtej pory nie ożeniłem się ponownie, choć spotykam się z kimś. Czy w takiej sytuacji mogę przystąpić do spowiedzi a następnie uczestniczyć w chrzcinach jako ojciec chrzestny? Mój kuzyn podobno rozmawiał ze swoim proboszczem, który udzielił pozytywnej odpowiedzi. Moje niniejsze pytanie jest tylko próbą uzyskania całkowitej pewności. Z góry serdeczne Bóg zapłać za szybką odpowiedź. Marcin

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stanowi (kanon 874§ 1) Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-16 10:00:07

Pytanie: Proszę o podanie listy świąt nakazanych w Polsce. Czy dzisiejsze Święto NMP Matki Kościoła do nich należy, w kościołach nie rozpowszechnia się tej informacji a to przecież istotne. Dziękuję i pozdrawiam.

Odpowiedz: To święto święto nie jest świętem nakazanym. Zestawienie tych świąt znajdziesz np. pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/nakazane.html 
Pytanie z dnia: 2005-05-16 09:51:27

Pytanie: Czy samo uczucie to grzech?Chodzi mi o uczucie miłości takie jak między kochankami. Jeżeli ktoś żywi takie uczucie do kogoś z bliższej rodziny lub do Boga ,Matki Boskiej itp.to grzech (kiedyś chciałem sie kochać z tymi "osobami"-teraz nie wiem co czuję, umysłem wiem ze to złe i już tego nie chcę ale nie wiem co czuję, wyspowiedałem się z tego ale to ciągle wraca) Chodzi mi tylko o samo uczucie. Nie twierdze ze coś takiego czuję bo tego nie wiem, ale cos takiego wpadło mi do głowy i nie umię sobie z tym poradzić. Chodzi mi o wszystkie uczucia związane z nieczystością np.pożądanie. Umysłem tego mie chcę bo to grzech ale nie wiem co czuję.

Odpowiedz: Uczucia same w sobie nie są ani dobre ani złe. Zależy co z nimi zrobimy. Jeśli damy się ponieść pozytywnym uczuciom, do dobrze. Jeśli grzesznym, to źle. Odpowiadającemu trochę trudno uchwycić o co Ci dokładnie chodzi. Dlatego proponuje lekturę tego fragmentu Katechzimu Kościoła katolickiego, w którym jest mowa o moralności uczuć (1762-1775). Znajdziesz go TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-16 00:02:48

Pytanie: Czy można agencji fotograficznej GN proponować swoje zdjęcia do dystrybucji czy służy ona tylko sprzedaży zdjęć innym?

Odpowiedz: Proszę skontaktować się z fotoedytorem "Gościa Niedzielnego", Józefem Wolnym, e-mail: jozef.wolny@goscniedzielny.pl. red.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 22:12:08

Pytanie: 1.dlaczego Pan Bóg "zabiera"ludzi dobrych,uczciwych,zyjących zgodnie z przykazaniami? moja mamusia było właśnie taką osobą miała 47lat zmarła 3 lata temu bardzo cierpiała chorowała na białaczkę (bardzo mi jej brakuje i jest mi tak bardzo potrzebna! mam 17 lat i mam dwóch starszych braci i schorowanego ojca)...2.czy jeśli ktoś cierpi to te cierpienie moze być ofiarowane za kogoś z bliskich osób???

Odpowiedz: 1. Wyroki Boże są niezbadane. Widocznie uznał On, że tak będzie najlepiej. Oczywiście najlepiej z perspektywy wieczności, a nie ziemskiego życia. Na pewno dla waszej mamy. Ale o was Bóg na pewno też nie zapomniał... Musisz chyba pamiętać, że śmierć nie jest karą. Ani dla owej umierającej osoby, ani dla jej otoczenia. Niektórzy nawet mówią, że Bóg tych dobrych zabiera do siebie wcześniej, bo nie potrzeba już im więcej czasu ziemskiej próby; swój egzamin już dali... Umieranie oczywiście jest konsekwencją grzechu, ale to przede wszystkim początek nowego, lepszego życia. Kiedyś - miejmy nadzieję - spotkacie się w niebie... 2. Tak. Swoje cierpienia zawsze można przyjmować w duchu pokuty czy wynagrodzenia za grzechy bliźnich, albo w czyjejś intencji.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 21:12:10

Pytanie: Mam wiele grzechów i nie wiem czy sa one cieżkie czy nie nie wiem z których się spowiadać bo wydaje mi sie tylko 1 jest cieżki.By nie zapomnieć zapiuję te grzechy na kartce -tych kratek mam juz 5(A4)więc dużo i wydaje mi się że to nie sa grzechy ciężkie ale pewny nie jestem.Już tak mam że zawsze to czego sie boje zaczyna mnie przesladować(miałem tak też z obawą przed grzechem śmiertelnym).I tu jest mój problem że nie wiem czy z tych grzechów się spowiadać bo to troche trudno by było w tylu grzechów(może to nawet nie są grzechy - ja już sam nie wiem)Proszę o odpowiedź i modlitwę.Dziękuję 

Odpowiedz: Nie ma innej rady, niż poprosić o pomoc kapłana. Umów się z nim na indywidualną spowiedź (trudno w konfesjonale czytać z kartki), przedstaw mu swoje wątpliwości. Zapewne z owej wielkie listy większość czynów nie zakwalifikuje jako grzech... bez znajomości konkretów trudno cokolwiek innego poradzić... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 21:03:23

Pytanie: 1.Czy jezeli czlowiek nie zdazy(a mial taki zamiar)wyspowiadac sie z grzechu ciezkiego i umrze nagle to czy bedzie mial odpuszczone grzechy jesli za nie załował? 2.Czy Bóg przebacza tym którzy popełnili grzch ciezki i chca sie poprawic i poswiecili by wszystko by odpuszczono im grzechy ale załują tylko dlatego ze moga poniesc kare a nie dlatego ze obrazili Boga? Przeciez jezeli człowiek chce żałowac z tego powodu ze zranił Boga a nie potrafi to Bóg który przebacza pragnącym sie poprawic chyba przebaczy tez takiemu człowiekowi i nie potraktuje go na równi z tym który nie chce załowac. P.S.Czyałem ze zal za grzechy to nie uczucie tylko postawa-czy to prawda? Serdeczne Bógzapłac

Odpowiedz: Zacznijmy od owego PS, bo to pomoże w odpowiedzi na Twoje pytania... Tak. Prawdziwy żal to nie uczucie (lub nie tylko uczucie) ale postawa. Uznania przed Bogiem, że popełniło się zło. Weźmy na to sytuację, gdy ktoś szczerze postanawia zerwać z grzechem, robi wszystko, by w przyszłości się nie powtórzył, ale żalu nie odczuwa. Jego czyny wskazują, że żałuje. Może być ktoś inny, kto czuje żal, ale wcale z grzechem nie zamierza zerwać. Ma tylko swoiste poczucie dyskomfortu, że obraził Boga. Ale bardziej użala się nad sobą i tym, że ktoś ma do niego pretensje, niż żałuje czynu... Prawdziwość żalu mierzymy kilkoma wskaźnikami: - motywem pójścia do spowiedzi - szczerością wyznania - przede wszystkim szczerym postanowieniem poprawy oraz - zadośćuczynieniem czyli troską o naprawienie wyrządzonego zła. Jeśli wymienione wyżej elementy sa w spowiedzi obecne, to żal zapewne jest szczery. Jeśli chodzi o pozostałe pytania: 1. W takiej sytuacji najprawdopodobniej Bóg temu człowiekowi wybaczy jego grzechy... 2. Po wyjaśnieniach podanych wyżej odpowiedź na to Twoje pytanie chyba już jest zbyteczna. To nie uczucie stanowi o szczerości żalu, ale owe szczere odwrócenie się od grzechu i chęć zaczęcia z Bogiem na nowo. W sytuacji którą opisujesz można się dopatrzyć owego prawdziwego żalu, z miłości do Boga. Bo świadczy o tym owa chęć uzyskania przebaczenia, oddania wszystkiego w zamian za wybaczenie... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-15 20:21:37

Pytanie: czy w piątki należy wstrzymać się od komsumpcji mięsa? czy są wyjątki? jeśli tak proszę podać jakie.Dziękuję

Odpowiedz: W Polsce katolików obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych w piątki osoby, które skończyły 14 lat. Z tego obowiązku zwalniają względy zdrowotne. Można go nie zachować także, kiedy nie ma wyboru posiłku, np. w placówce zbiorowego żywienia podają tylko jedno danie i jest ono mięsne. W tej kwestii ciągle obowiązuje dyspensa prymasa Wyszyńskiego... WAM.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 19:56:22

Pytanie: Pan J. napisał: Nie jest tak, że popełniając kilka mniejszych przewinień mamy na sumieniu jeden grzech ciężki. Wyjątek stanowi sytuacja, gdy poszczególne czyny (same w sobie stanowiące grzech powszedni) są w istocie jednym, rozłożonym w czacie czynem, gdy są realizacją jakiegoś planu, Np. gdy ktoś systematycznie okrada kogoś z niewielkich sum, bo liczy, że dzięki temu okradany nie tak szybko się zorientuje... Czy w takim razie jęsli zrobie ściąge na sprawdzian i rozdam ją prawie całej klasie to bede miał grzech Ciężki czy dalej lekki, tak samo z przeklinaniem jesli wiele razy przeklne to mam grzech ciężki czy lekki. Pzrepraszam ża zadaje tyle pytań ale mam wiele dylematów

Odpowiedz: W jednym i w drugim przypadku trudno mówić o grzechu ciężkim. W pierwszym, gdyż materia dalej nie wydaje się ciężka. W drugim też, bo używanie wulgarnych słów na pewno nie sumuje się jeden czyn. Koniecznie jednak staraj się wyplenić ze swojego słownictwa wulgaryzmy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 17:35:33

Pytanie: proszę nie traktowac tego jako brak tolerancji wobec innych wyznan jednak ja jestem przekonana że poniewaz prawda jest jedna, a nie wiele, to poniewaz rozne wyznania chrzescijanskie maja (choc troche) rozne dogmaty, to nie tylko jeden z tych Kościołów ma racje, pozostałe mają rację o tyle o ile nie stoją w sprzeczności z tym jednym Kościołem. Duch święty został obiecany Kościołowi, nie Kościołom, zresztą niemożliwe jest by Duch Prawdy doprowadzał do różnych "prawd", tzn. by doprowadzał róznych chrześcijan do sprzecznych ze sobą wniosków. Wierzę że tym Kościołem jest ten który pochodzi od Apostółow i dlatego zawsze wierzyłam Kościołowi Katolickiemu. Ale spotkałam się ostatnio z wiarą prawosławną. I bardzo proszę, napiszcie mi, pomóżcie zrozumiec, podajcie argumenty czy cokolwiek dlaczego mamy bardziej wierzyc KK niż Kościołowi prawosławnemu skoro oba wywodzą się od Apostołów i oba są kierowane w takim razie przez Ducha który został dany Kościołowi Apostołów. I jak to możliwe że skoro oba Kościoły prowadzi ten sam Duch, to jednak obie wiary - minimalnie ale jednak - różnią się między soba.

Odpowiedz: Twój dylemat jest ze wszech miar rozsądny. Śmiało można mówić o zgorszeniu, jakie przynoszą podziały. Zwłaszcza jeśli różnice dotyczą spraw wcale nie pierwszoplanowych... Na pewno nie jest tak, że Duch Święty prowadzi oba Kościoły inaczej (w sensie wiary, a nie duchowości czy liturgii). Raczej możemy powiedzieć, że mamy do czynienia z niewiernością Duchowi. Z czyjej strony? Zapewne obie strony potrzebują jakiegoś nawrócenia.... Tak się składa, że porozumienie rodzi się zazwyczaj z pogłębienia rozumienia pewnych prawd. Tak było w dialogu z luteranami, gdy podpisano współna deklarację o usprawiedliwieniu. Zapewne i w tym wypadku takie zbliżenie jest możliwe. Zresztą od dawna wskazuja na to teologowie obu stron. Póki co brakuje chyba właśnie owej dobrej woli.... Co oba Kościoły tak naprawdę różni? Właściwie - masz rację - prawie nic. Ważne wydaje się w tym kontekście jedno: katolicy twierdząc, iż Kościół Chrystusowy najpełniej trwa w Kościele katolickim nie odmawiają bycia Kościołem braciom prawosławnym. Uważają jednak, że do bycia w pełni Kościołem brakuje im jedności z Piotrem... Kto ma rację? W gruncie rzeczy w kwestii prymatu papieża nie jesteśmy tak podzieleni, jak by się wydawało. Prawosławni zasadniczo zgadzają się na jakiś prymat Piotra, ale nie zgadzają się na taką jego formę, którą proponują katolicy. Czy to przeszkoda nie do przezwyciężenia? W encyklice "Ut unum sint" Jan Paweł II zachęcał, by szukać w dialogu takich form prymatu papieża, by były one do przyjęcia dla prawosławnych. Póki co sprawa utknęła... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 16:39:27

Pytanie: Czy mozemy miec wplyw na to, jakie slowa beda odczytane na naszym slubie? Czy jest to indywidualny wybor ksiedza? 

Odpowiedz: Możecie mieć wpływ na to, jakie czytania będą odczytane w liturgii słowa na Waszym ślubie, sami wybierając z kilku przewidzianych dla Mszy ślubnej. Można je znaleźć w Obrzędach Sakramentu Małżeństwa. WDM.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 16:35:46

Pytanie: Witam ! moje pytanie brzmi - czy Kosciol ma cos przeciwko zawieraniu związku malzenskiego w maju ? Ciagle slyszalam, ze nie wolno tak czynic, gdyz w tym miesiacu nalezy oddac czesc Maryi.. Czy nie mozna oddac czci w piekniejszy sposob niz slub w tymze miesiacu? pozdrawiam serdecznie, szczesc Boze

Odpowiedz: Kościół nie ma nic przeciwko temu, by zawrzeć małżeństwo w maju. Przekonanie, że w maju nie należy urządzać ślubów należy do licznych przesądów związanych z zawieraniem małżeństwa. Jak wiadomo uleganie przesądom należy uznać za sprzeczne z wiarą w Bożą Opatrzność... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 14:34:33

Pytanie: Chrześcijanin to człowiek ufny i otwarty na Boże słowo - czemu więc Kościół odrzuca wiele objawien prywatnych? Należy byc ufnym czy ostrożnym?

Odpowiedz: Chrześcijanin powinien cechować się umiarkowaniem: nie być ani za bardzo ufnym, ani za bardzo podejrzliwym. Powinien też kierować się roztropnością. Ta zaś każe widzieć, że czasem objawienia prywatne sa sprzeczne z Ewangelią. Nie moga więc być prawdziwe. Po drugie zaś, chrześcijanin jako człowiek roztropny powinien pamiętać, że najważniejszą rzeczą jest wierność Chrystusowi, a nie podążanie za każdą nowością. Do zbawienia nie jest to konieczne. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 14:32:01

Pytanie: Skąd wiadomo że dar glosolalii jest darem Boga a nie tylko wymawianiem jakichs nic nie znaczacych sylab i że temu człowiekowi tylko wydaje się że to pochodzi od Boga a tak naprawdę pochodzi od samego człowieka?

Odpowiedz: Nie wiadomo. O prawdziwości daru możemy się przekonać dopiero wtedy, gdy przyjrzymy się jego owocom: to znaczy do czego prowadzi posługiwanie się nim, jak dar ten zmienia (albo nie) posługującego się nim. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 14:30:49

Pytanie: Słyszałam że cżłowiek ma obowiązek bycia wiernym swojemu sumieniu, nawet do takich granic że gdy sumienie mówi w sposób pewny że należy odejśc z Koścoła - to nalezy tak postąpic. Jak to możliwe żeby sumienie kazało odejsc z Kościoła? Sumienie to przeciez głos Boga.

Odpowiedz: Problem leży w tym co należy rozumieć pod pojęciem sumienie. Otóż jest prawdą, że często jest to w człowieku głos Boga. Ale zdarza się, że człowiek ma sumienie źle ukształtowane. Wtedy niekoniecznie wskazuje na obiektywną prawdę. Trudno wtedy nazwać je głosem Boga w człowieku. Dlatego lepiej definiować sumienie jako "zdolność odróżniania dobra od zła". Wtedy błędne sądy sumienia przypisujemy nie Bogu, ale człowiekowi, który źle swoje sumienie ukształtował, ewentualnie okolicznościom, które to sprawiły. Jeśli ktoś twierdzi, że sumienia zawsze należy słuchać jest przekonany (i słusznie), że dobrze ukształtowane sumienie wskaże prawdę i nigdy nie nakaże odejście z Kościoła katolickiego. Wydaje się jednak, że przed zbyt łatwym podejmowaniem pewnych decyzji powinny człowieka chronić dwa zastrzeżenia: jeśli sumienie nakazuje mi odejść z Kościoła powinienem jednak zbadać, czy moje sumienie nie jest nieprawidłowo ukształtowane i podjąć starania aby ten stan rzeczy zlikwidować. Proszę źle nie zrozumieć, chodzi tylko o odłożenie decyzji w czasie i podjęcie rzetelnej pracy nad kształtowaniem swojego sumienia. Drugie zastrzeżenie dotyczy właściwego odczytania tego, co mówi sumienie. Odpowiadający spotyka się czasem z sytuacją, kiedy ktoś gwałtownie upiera się przy swojej koncepcji moralności, a jednocześnie ciągle dany temat drąży. Trudno się oprzeć wtedy wrażeniu, że w gruncie rzeczy jego sumienie prawidłowo odróżnia dobro od zła, ale ów człowiek próbuje jego głos w sobie zagłuszyć. Przecież gdyby był pewny wskazań swojego sumienia, to by nie wracał ciągle na nowo do tej samej sprawy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 14:25:37

Pytanie: Pyt.z 5maja: "Są różne argumenty. Jedne mocne, przekonujące, inne mniej. Każdy wybiera to, co wydaje mu się słuszniejsze." Czyli poszukując prawdy zdani jesteśmy TYLKO na własne poznanie, na rozważanie argumentów? Czyli każdy powienien rozważyc zrgumenty każdej religii i sprawdzic czy "przypadkiem tam nie ma prawdy" - przeciez do końca życia nie starczy na to czasu a poszukiwania i tak pewnie nie zdadzą rezultatu? Przecież własnym rozumem nie możemy poznac Bożej prawdy, a łatwo możemy zbłądzic. 

Odpowiedz: Poszukujący nie są zdani tylko na włąany rozum, ale jeszce na Bożą łaskę... Wiara jednak zawsze pozostanie wiarą. Nie będzie pewnością absolutną. Jest z nią troche podobnie, jak z umiejętnością pływania. Kiedy ktoś, kto nie umie pływać wchodzi do wody, wydaje mu się że jest ono sprzeczne z prawami natury. Dopiero kiedy zaufa doświadczeniu innych i położy się na wodzie odkrywa, że jednak jest to możliwe. Umiejętność pływania przychodzi wtedy szybko... Ale trzeba zrobić ten pierwszy krok i zaufać z pozoru mało prawdopodobnemu... Jeśli się uzna, że Chrystus miał rację, to po co sprawdzac w innych religiach? Kiedy odkrywasz teorię dobrze wyjasniająca jakiś problem, to szukasz innych rozwiązań? J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 14:20:34

Pytanie: Proszę o wyczerpującą odpowiedz na moje pytanie. Czy po rozwodzie nie można przystępować do Komuni Św.? Czy jeśli jeseśmy po rozwodzie i ta osoba umrze to również nie można przystepować do Sakramentu komuni.? Szczęść Boże.

Odpowiedz: Należy rozróżnić dwie sprawy: rozwód i związanie się z innym partnerem. Jeśli po rozwodzie ktoś nie wszedł w nowy związek, to faktycznie mamy do czynienia z separacją. Osoba taka może więc bez problemów przystępować do sakramentów (oczywiście jeśli nie istnieją ku temu jakieś inne przeszkody). Nie może przystępować do sakramentów ta osoba, która związała się z kimś innym, bo trwa w grzechu cudzołóstwa. Śmierć jednego ze współmałżonków powoduje ustanie związku małżeńskiego. Wdowiec czy wdowa mogą bez przeszkód pobrać się z kimś innym. I jeśli zrobią to zgodnie z obowiązującymi w Kościele katolickim zasadami (czyli wezmą ślub kościelny) będą mogli przystępować do sakramentów. Nawet jeśli wcześniej żyli ze sobą bez ślubu. Oczywiście trzeba w tym miejscu przypomnieć, że aby uzyskać rozgrzeszenie trzeba szczerze żałować za grzechy... Do sakramentów mogą przystępować także ci małżonkowie żyjący w nowych związkach, którzy otrzymają zgodę spowiednika. A otrzymają ją, jeśli ich rozejście wiązałoby się z wielką niedogodnością (np. wspólnie wychowują dzieci), będą unikali ewentualnego zgorszenia związanego z ich przystępowaniem do komunii a przede wszystkim roztropnie zobowiążą się do życia ze sobą jak brat z siostrą. Siłą rzeczy dotyczy to więc raczej osoby w bardziej zaawansowanym wieku... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 14:20:17

Pytanie: Zacytuję fragment odpowiedzi skierowanej do mnie:"Dlatego wiara w Jezusa Chrystusa też nie może być udowodniona tym, którzy wszędzie wietrzą podstęp i kłamstwo. Bo tak naprawdę bez odrobiny zaufania do uczciwych ludzi (a przecież apostołowie za swoją wiarę umarli) nie da się wcale żyć...". Rzeczywiście jestem nieufna. Ale czy to nie jest słuszne? Owszem, wietrzę podstep, bo wierzę, że jest tylko jedna prawdziwa wiara, a zatem w pozostałych jest gdzieś zafałszowanie. Czy można byc ufnym że wszystko co nam się wydaje prawdziwe i pochodzące od Boga - rzeczywicie od Boga pochodzi? Gdybym postępowała w myśl tej zasady - to (dla przykładu) musiałabym uznac za prawdę to co mówił Mahomet - w myśl zasady "nie byc nieufnym i nie szukac dziury w całym". Jak więc rozpoznawac to co rzeczywiście pochodzi od Boga od tego co się tylko takim wydaje? 

Odpowiedz: Jeszcze raz, bo być może w poprzednich odpowiedziach niezbyt jasno zostało to powiedziane: proszę rozeznać wiarygodność Jezusa Chrystusa i Mahometa. Proszę przyjrzeć się jak swoją wiarę uzasadniali, jakich dowodów swojej prawdomówności dostarczali. Proszę zobaczyć jakie życie wiedli. Nic więcej w tej kwestii już nie zostanie dodane... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 13:57:58

Pytanie: Czy zna ktś stronę z rachunkiem sumienia dla młodzieży? Z góry dzioękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Oto kilka propozycji: http://www.credo.alleluja.pl/tekst.php?numer=14245 

 HYPERLINK "http://www.radosne.alleluja.pl/tekst.php?numer=10948" http://www.radosne.alleluja.pl/tekst.php?numer=10948 

 HYPERLINK "http://www.sdm.sercanie.pl/czuwanie-stadniki04/tekst.html" http://www.sdm.sercanie.pl/czuwanie-stadniki04/tekst.html WDM.


Pytanie z dnia: 2005-05-15 12:15:34

Pytanie: Proszę mi wytłumaczyć zagadnienie Hostii, Najświętszego sakramentu, Adoracji. Skoro jest tylko opłatek, wafel jak twierdzą niektórzy to dlaczego szataniści tak je nienawidzą.?

Odpowiedz: Wierzymy, że od postacią chleba jest obecny jest prawdziwy Jezus Chrystus. Wierzących nie trzeba do tego przekonywać. Zwłaszcza tych, którzy są świadomi, jak wiele cudów Eucharystycznych potwierdzało tę wiarę. Nic więc dziwnego, że demony działając w jakiś sposób w ludziach okazują Hostii nienawiść... Proszę jednak nie traktować tego jako dowodu na prawdziwą obecność Jezusa pod postacią chleba. Ostatecznie opętani potrafią z nienawiścią odnosić się do krzyża czy kapłana, a przecież ni jest w nich w sposób materialny obecny Chrystus. W ogóle wyciaganie jakichkolwiek wniosków na podstawie zachowania demonów może być bardzo niebezpieczne. Wiadomo że diabła nazywamy ojcem kłamstwa... (odpowiadający ma tu na myśli kierowanie się tym, co podczas egzorcyzmów mówii opętani)... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 11:36:46

Pytanie: Co zrobić, gdy na spowiedzi powiedziałam o grzechu ciężkim, który powtarzał się kilka razy (jednak wtedy nie byłąm na 100 % pewna, że jest to grzechem), ale nie wspomniałam księdzu o tym, ile razy to się powtórzyło? Ksiądz potem udzielił mi rozgrzeszenia, nie pytał o nic...

Odpowiedz: Skoro ksiądz się nie dopytywał, to proszę uznać, że spowiedź była ważna. Jeśłi miałoby Cię to męczyć wróć do sprawy przy następnej spowiedzi. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 11:14:19

Pytanie: Co zrobić, gdy na spowiedzi zapomniało się wyznać wszystkich grzechów ( zpowodu stresu), a przypomniały sie one dopiero potem?

Odpowiedz: Pominięte podczas spowiedzi przez zapomnienie grzechy ciężkie należy wyznać w czasie następnej spowiedzi... Spowiedź jest ważna... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 10:03:42

Pytanie: Wiadomo, że Jezus był niedotkniety grzechem pierworodnym. Z tego wynika, że nie może On ulec pokusie. Zatem dlaczego szatan--istota o wiele bardziej inteligentna od nas-- kusił Jezusa? Chyba wiedział o tym, że Chrystus jest Bogiem.

Odpowiedz: Jak widać nie jest na tyle inteligentnym by to widzieć. A może raczej jest na tyle zarozumiały i pyszny, że próbuje w swojej nienawiści pokalać samego Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-15 09:01:37

Pytanie: Proszę, o odpowiedź na pytanie, czy golenie zarostu twarzy przez mężczyznę w niedzelę jest grzechem ciężkim.Pytam o to, gdyż żona czyni mi z tego powodu wyrzuty, twierdząc jednocześnie że sprowadzę przez to nieszczęście na siebie i całą rodzinę do trzeciego pokolenia.

Odpowiedz: To w ogóle nie jest grzechem, to przecież element codziennej toalety, jak np. mycie zębów czy układanie włosów... WDM.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 22:00:47

Pytanie: Pomocy!!!!!!!!!!Mam w poniedziałek spotkanie i musze juz miec wybrane imie. Czy Laura jest świętą? jesli taq to gdzie moge znalesc jej zyciorys? błagam o odp najlepiej do poniedziałku błagam!!!

Odpowiedz: O świętej o tym imieniu nic nam nie wiadomo. Były natomiast błogosławione o tym imieniu: Zobacz pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/b_laura_montoya.html i http://wychwalajmy_boga.alleluja.pl/tekst.php?numer=3916 J.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 21:14:55

Pytanie: Czy istnieje przeznaczenie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 20:47:04

Pytanie: Czym należy się kierować wybierając trzecie imię na bierzmowaniu ? Które dusze "idą" do nieba, a które do czyścca?

Odpowiedz: Wybierając imię do bierzmowania należy kierować się wyborem patrona. Chodzi o to, by był nim ktoś, kto w jakiś sposób nas zafascynował, kogo chcielibyśmy naśladować, albo ktoś, kogo chcemy prosić o opiekę. Brzmienie jego imienia jest mniej ważne... Według Katechizmu Kościoła katolickiego (1023) do nieba trafią ci, którzy żyją w łasce i przyjaźni z Bogiem oraz są już doskonale czyszczeni (chodzi, że odpokutowali za grzechy)... Do czyśćca Ci spośród żyjących w łasce i przyjaźni z Bogiem, którzy w chwili śmierci nie są jeszcze całkowicie oczyszczeni (nie odpokutowali za grzechy, nie wydoskonalili się w miłości zob. KKK 1030)... Katechizm znajdziesz klikając TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-14 20:43:09

Pytanie: czemu ludzie uwarzaja śmierc za coś złego a narodziny za błogosławieństwo? To apsurd życie to cierpienie a śmierc to szczeście -czemu tak ludzie sądzą?

Odpowiedz: Narodziny to moment pojawienia się nowego człowieka, śmierć to moment jego odejścia z tego świata. Zrozumiałym jest, że pierwsze nas cieszy, drugie smuci. Nawet jeśli wierzymy w życie wieczne, pozostaje ból związany z rozstaniem. Nadzieja życia wiecznego zmniejsza go, ale przecież go nie niweczy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 19:56:49

Pytanie: czy mogę znaleść gdzieś w necie stronkę z wyczerpujaco opisaną symboliką liczb.roslin i zwierzat w biblii bardzo prosze o adres!!!!

Odpowiedz: Jest taka książka „Słownik obrazów i symboli biblijnych”. M. Lurkera, czy “Słownik symboliki biblijnej” (Ryken Leland, Wilhoit James C., Longman II Tremper). Raczej należy wątpić, by w języku polskim istniała jakaś strona w sposób wyczerpujący wyjaśniająca to zagadnienie. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 19:03:12

Pytanie: Szczesc Boze Pragne sie dowiedziec skad pochodzi tradycja - Komunijnego bialego tygodnia? Czy jest o tym jakas informacja? Bog zaplac

Odpowiedz: Nic nam na temat powstania takiej tradycji nie wiadomo. Sens praktykowania białego tygodnia jest jednak oczywisty: chodzi o to, by przyjęcie komunii nie było jednorazowym wydarzeniem, a stało się stałą praktyką... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 14:03:22

Pytanie: Czy znacie/pamiętacie może tytuł filmu o JP2, w którym opisywano jego dzień pracy? Z góry dziękuje.

Odpowiedz: Filmów o Janie Pawle II jest tyle, że nnie sposób zapamiętać ich tytułów i pozwiązać je z treścią. Proszę wybaczyć, nie wiemy... red.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 12:58:57

Pytanie: Jakie czytanie przypisane jest pierwszemu ołtarzowi w czasie procesji z okazji Święta Bożego Ciała

Odpowiedz: Przy pierwszym ołtarzu w czasie procesji Bożego Ciała przewidziane jest czytanie z Ewangelii wg św. Mateusza: Mt 26,17-19.26-29. 

Pytanie z dnia: 2005-05-14 11:58:29

Pytanie: Ktos znany z w innej wierze powiedzial "Podoba mi sie Chrzescijanstwo, ale juz mnie mi sie podobaja Chrzescijanie", i tak zastanawiam sie czy to wlasnie nie najwieksza bolaczka Chrzescijanstwa dzisiejszych czasow? jak ktos tu juz napisal - najpiekniesza religia... ale co z wyznawcami? czemu tyle sporow w kosciele? czemu przywodcy jednych odlamow lubia okazac niechec przywdcom innych??? 

Odpowiedz: Nie jesteśmy aniołami. Stąd w życiu każdego pojawia się także grzech. Ważne, żebyśmy chcieli poda naszą małością stawiać Jezusa Chrystusa. Kiedy jednak mówisz o sporach w Kościele czy o okazywaniu niechęci powinieneś być sprawiedliwy. Bo jednak jest ważne, kto w sporach ma rację, kto jak do adwersarza podchodzi, kto komu okazuje niechęć czy wrogość. Nie można stawiać sprawy tak, że skoro jest spór, to obie strony są tak samo winne... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 09:52:46

Pytanie: Witam, mam pytanie: Czy czytanie horoskopów jest grzechem ?

Odpowiedz: Czytanie nie, ale wiara w nie tak. W Katechizmie Koscioła katolickiego (2116)czytamy: "Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu". red.

Pytanie z dnia: 2005-05-14 00:01:58

Pytanie: Czy zwierzęta, obok ludzi, też zostaną zbawione? Takie odnoszę wrażenie czytając choćby Izajasza.

Odpowiedz: Także św. Paweł (Rz 8, 19-22)napisał: "Bo stworzenie z upragnieniem oczekuje objawienia się synów Bożych. Stworzenie bowiem zostało poddane marności - nie z własnej chęci, ale ze względu na Tego, który je poddał - w nadziei, że również i ono zostanie wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczestniczyć w wolności i chwale dzieci Bożych. Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia". Stworzenie ma więc też skorzystać z odkupienia człowieka. Zapewne przy końcu czasów zostanie odnowione. Natomiast nie jest powiedziane, że stworzenie ma być nieśmiertelne. Mówiąc jaśniej: nie jest powiedziane, że w tym świecie spotkamy nasze ukochane domowe zwierzaki... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-13 22:57:05

Pytanie: Prosze poda jesli to mozliwe, adres pocztowy(e-mail) Ojca Swietego Benedykta XVI. Prosz to wazne.

Odpowiedz: benedettoxvi@vatican.va lub benedictxvi@vatican.va.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 22:46:00

Pytanie: moglibyscie mi podać adres jakiejś strony internetowej na której mógłbym dowiedzieć sie czegoś na temat Muzułmanizmu!! Z góry dziekuje!! Mój adres e-mail: answer8@wp.pl

Odpowiedz: Dział poświęcony islamowi znajdziesz w naszym portalu. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 22:24:01

Pytanie: Czy jesli ktos nie posci w piątki, bo tak zostal wychowany a jest osoba dorosła ma z tego powodu grzech ciężki?

Odpowiedz: Dorosły człowiek sam decyduje o swoich czynach... Jedzenie w piątek mięsa zasadniczo grzechem cięzkim nie jest. Chyba że wynika z pogardy dla prawodawcy, czyli Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 21:37:21

Pytanie: mam maly dylemat moralny. w przyszlym roku zdaje mature i chce startowac na studia na prawo. rodzice powiedzieli mi, ze nie da sie tam zyc uczciwie, pelno jest przekretow i oszustw, a jesli zyje sie uczciwie, to nie da rady zrobic kariery... bardzo chcialabym zyc zgodnie ze swoimi przekonaniami,ale obawiam sie, ze w "takim swiecie" i w tym zawodzie jest to niemozliwe...bardzo prosze o rade...Z gory dziekuje!!!!Pozdrawiam:)

Odpowiedz: Zdecydować musisz sama. Odpowiadający może tylko poradzić. Niekoniecznie mądrze... Otóż w każdym zawodzie spotkać można różnych ludzi. Wydaje się jednak, że w każdym są potrzebni uczciwi i kompetentni. Nawet jeśli nie uda im się zrobić wielkiej kariery. Są potrzebni, by pomagać zwyczajnym, szarym ludziom w ich zwyczajnych, szarych sprawach... Czy to mało atrakcyjna wizja? Pamiętaj, że prawdziwą karierę robi się u Boga. A robi ją człowiek dobry. To, czy ktoś jest sławny i czy ma pieniądze, dla Najwyższego Sędziego nic nie znaczy. Nawet jeśli w tym życiu Ci się nie uda, będziesz miała skarby w niebie. Więc.... Pamiętaj komu tak naprawdę mamy służyć. Nie karierze, ale Bogu. Bogu przez uczciwą posługę wobec bliźniego... Jeśli przy okazji okaże się, że będąc uczciwa zrobisz karierę, to będzie jeszcze jedno zwycięstwo dobra w świecie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 16:56:01

Pytanie: Gdzie na Dolnym Śląsku odbywają się festiwale piosenki religijnej?

Odpowiedz: Na przykład w Polkowicach.... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 16:49:11

Pytanie: Na czym polega odnowienie cghrztu świętego? Dostaliśmy z mężem zaproszenie, które wiedzieliśmy, że dotyczy Komunii Świetej, ale było napisane Odnowienie Chrztu Świętego. Czy to jest to samo?

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie jak proboszcz zaplanował ową uroczystość. Odnowienie przyrzeczeń chrztu świętego najczęściej polega na zadaniu kilku pytań. - Czy wyrzekasz się grzechu, aby żyć w wolności Dzieci Bożych? - Czy wyrzekasz się wszystkiego, co prowadzi do zła, aby cię grzech nie opanował? - Czy wyrzekasz się szatana, który jest głównym sprawcą grzechu? - Czy wierzysz w Boga, Ojca wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi? - Czy wierzysz w Jezusa Chrystusa, Syna Jego Jedynego, Pana naszego, narodzonego z Maryi Dziewicy, umęczonego i pogrzebanego, który powstał z martwych i zasiada po prawicy Ojca? - Czy wierzysz w Ducha Świętego, Święty Kościół powszechny, obcowanie świętych, odpuszczenie grzechów, zmartwychwstanie ciała i życie wieczne? Potem ksiądz dodaje: "Taka jest nasza wiara. Taka jest wiara Kościoła, której wyznawanie jest naszą chlubą w Chrystusie Jezusie Panu naszym", a wszyscy odpowiadają "Amen"... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-13 16:48:44

Pytanie: Witam , mam wielki problem zakochałam się w pewnym ksiedzu i już nie daje sobie z tym rady , wiem ze przecież jest to sługa Boży ale..... prosze o pomoc , co mam robic ???

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 15:44:09

Pytanie: Z jednego z pytan: "Po pierwsze przyjmujesz, że zbawienie się człowiekowi należy". A czy nie mam racji że poniekąd tak jest? Pan Bóg stworzył człowieka więc poniekąd powinien się nim opiekowac. Rodzice decydując się na posiadanie dziecka uznają że należy im się ich opieka. 

Odpowiedz: Dziecku - tak. Należy się opieka. Ale kiedy dorasta, musi zyć na własny rachunek. Otóż Bóg dał nam wolność. Możemy być dorośli. Możewmy też osiągnąć zbawienie. Ale musimy chcieć. Nikt decyzji o zaufaniu Bogu nie podejmie za nas. Nie możemy mieć do Boga pretensji, jeśli sami nie chcemy z danej nam możliwości zbawienia skorzystać... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 11:05:55

Pytanie: Bardzo proszę o informcje dotyczące grzechów przeciw Duchowi Świętem. W jakich okolicznościach popełniamy ten grzech?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-13 10:17:07

Pytanie: Moje pytanie dotyczy podejścia kościoła katolickiego do ludzi niewierzących, a dokładnie co dzieje się z nimi po śmierci,czy taki człowiek może pójść do nieba?Bardzo prosze o odpowiedź.

Odpowiedz: Nie ma jednej zasady obowiązującej w tej kwestii. Przypuszczamy, że taki człowiek może być przez Boga zbawiony. Zwłaszcza, jeśli bez własnej winy nie przyjął wiary (np. nie słyszał o Chrystusie), a stara się żyć w zgodzie z własnym sumieniem. Ale pewności co do losu niewierzących mieć nie możemy. Bo nie wiemy ile tak naprawdę łask od Boga otrzymali, na ile odrzucenie wiary jest ich winą... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 23:27:18

Pytanie: Kiedy można poświęcić nowy różaniec? Tzn. przy jakiej okazji. Czy można używać tego różańca zanim zostanie poświęcony?

Odpowiedz: Najprościej jest udać się przed lub po Mszy do zakrystii i poprosić księdza o jego poświęcenie (pobłogosławienie). W miejscach pielgrzymowych często są specjalnie wydzielone miejsca, gdzie dyżuruje ksiądz dokonujący tego obrzędu. Czasami też księża święcą dewocjonalia po powrocie z pielgrzymki, zanim wierni się rozejdą. Oczywiście można używać różańca niepoświęconego... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 22:55:14

Pytanie: hmm... ktos napisal ze pytania o pocalunki wracaja jak bumerang;) wydaje mi sie ze za malo pisze sie o tym czemu nie mzna tego robic przed slubem... bo tego mlodzi ludzie nie rozumieja, ciekaw jestem czy odpowiadajcy wie?;) bo ja wiem ale tez dlatego ze ksiedzem nie jestem :) Opierajac sie na moim doswiadzeniu spytam tez o to: czy jesli dwoje ludzi poznalo sie i postanowilo byc wczesnie w swoim zyciu (np majac po 16 lat) po prostu zakochujac sie w sobie i bedac pewneym ze zawsze beda razem, dotrzymuja tego (przed Bogiem i soba), zenia sie.. to czy ich pocalunki z okresu przedmalzenskiego byly tak naprawde grzechem? mi sie wydaje ze taka dwojka uszczesliwila swoim zyciem Pana Jezusa bo zrozumieli od poczatku co chcial przekazac :) 

Odpowiedz: 1. Czy za mało się pisze i mówi na katechezie o życiu przedmałżenskim? To kwestia odczuć. I tego, gdzie się informacji szuka. 2. "Przed ślubem" znaczy zawsze "przed ślubem". Nawet jeśli się potem pobiorą. W gruncie rzeczy nigdy nie wiadomo czy się pobiora czy nie. Zwłaszcza jeśli mają 16 lat. A zło czy dobro to nie kwestia loterii... Dodajmy jeszcze: nie każdy pocałunek jest grzechem. Warto w tej kwestii zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 22:06:56

Pytanie: Czy ksiądz może odprawiać mszę po spożyciu alkoholu? Nie mam tu na myśli pijaństwa, ale na przykład wypicie jednego piwa.

Odpowiedz: Może. Oczywiście powinien, jak każdy, zachować post eucharystyczny... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 22:06:32

Pytanie: Szczęść Boże! Ostatnio byłem u spowiedzi i nie mogłem sobie po niej przypomnieć, jaką ksiądz zadał mi pokutę. Po wnikliwym przeanalizowaniu całej spowiedzi stwierdziłem, że wogóle mi jej nie zadał i po udzieleniu nauki od razu przeszedł do rozgrzeszenia. Co mam w tej sytuacji zrobić? Czy powinienem powtórzyć spowiedź?

Odpowiedz: Spowiedzi powtarzać nie trzeba. Możesz podejść do księdza w konfesjonale i powiedzieć jak się sprawy mają i poprosić, by zadał Ci jakąs pokutę. Możesz też wyznaczyć ją sobie sam i powiedzieć o tym przy następnej spowiedzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 22:01:02

Pytanie: Jak interpretować opowieść o wieży Babel? Czy rzeczywiście Bóg przestraszył się, że dla zjednoczonych ludzi nie będzie nic niemożliwego i postanowił pomieszać im języki?

Odpowiedz: Bóg nie przestraszył się ludzi. Tylko pokazał im, że sami, bez Niego nie są w stanie nic zrobić... To wydarzenie było poskromieniem ludziej pychy... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 19:06:02

Pytanie: Szczęść Boże: wiem że nie pytam o nic nowego ale jesli jest to możliwe to prosze i o konkretną odpowiedź:Czy w przepowiednie przypisywaną Malachiaszowi należy całkowicie odrzucić podczas gdy opisy dotyczące ostatnich papieży sie zgadzają??? i czy to ze Chrystus powiedział Piotrowi że bramy piekielne nie przemogą Kościoła można swobodnie uznać za kontrargument na to ze podczas panowania ostatniego papieża dojdzie do zniszczeina Koscioła i papiestwa?Chyba Bóg nie wskaże takiego papieża który doprowadzi Kościół do zagłady..??przepraszam ze pytam na pytanie zapewne nieraz juz zadane ale mnie to nurtuje.Z Bogiem

Odpowiedz: Akurat takich pytań odpowiadajacy sobie nie przypomina... Przepowiednie Malachiasza są na tyle ogólne, że trudno je akceptować lub odrzucić. Raczej należy je uznać za ciekawostkę. Na pewno zaś nie należy sięw związku z nimi spodziewać końca świata po smierci któregoś kolejnego papieża. Ten dzień może nadejść zawsze: dzisiaj i za 10000 lat... Słowa Jezusa zawsze można brać jako kontrargument przeciwko wszelkim tezom czy proroctwom dzisiejszego świata. Kościół na pewno nie upadnie, choc oczywiście możliwe są prześladowania czy odstępstwio wielu ludzi.. Odpowiadający wierzy Jezusowi... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-12 17:14:48

Pytanie: kogo patromem jesy św. Emilia

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 16:35:52

Pytanie: Ojcowie Koscioła i potem różni jego hierarchowie pisali i wypowiadali różne opinie które dzis nawet w Kościele nie są uznawane za słuszne, równiez w dziedzinie wiary i moralnosci. Wezmy chocby sprawę inkwizycji czy niekoniecznie zawsze właściego traktowania kobiet czy chocby stawianie Jezusa jako "pierwszego po Bogu Ojcu" (nie pamiętam u którego z Ojców Kościoła cos takiego się znalazło)/ Absolutnie nie potepiam ich za to - są w końcu słabymi, omylnymi ludźmi. Ale właśnie z tego powodu nie rozumiem dlaczego mam przyjmowac wykładnię Biblii, wykładnie wiary i moralności od ludzi którzy już nie raz popełnili błąd. A już najbardziej nie mogę zrozumiec jak to możliwe że ci ludzie mieli miec Ducha Świętego. Przeciez Duch Święty nie pozwoliłby się im mylic!

Odpowiedz: Nieomylny jest Kościół. Nieomylny jest papież, gdy w imieniu tegoż Kościoła definiuje jakąś naukę jako nieomylną. Ale nie jest nieomylny poszczególny członek Kościoła, nawet święty. To naukę Kościoła, wspólnoty ludu Bożego masz przyjmować, a nie omylnych ludzi. Mogło się zdarzyć, ze któryś z starozytnych pisarzy napisał coś, co później, bo wykrystalizowaniu się nauki Kościoła uznano by za herezję albo coś niezgodnego z moralnością. Odpowiadający nie wie, który z ojców Kościoąła miałby uczyć o Synu, że jest pierwszym po Bogu Ojcu (co w gruncie rzeczy herezją się być nie wydaje, bo Jezus mówił, że jest przez Ojca posłany; to tylko zależy co miał na myśli; zdanie wyrwane z kontektu można różnie interpretować), ale w kwestii deprecjonowania roli kobiet czy inkwizycji trzeba naprawdę rzetelnych argumentów, a nie pomówień. Zbyt łatwo uznajesz za pewnik, że inkwizycja była od początku do końca zła. A niektórzy wskazują np., że ograniczała liczbę samosądów. Trzeba też pamiętać, że liczba ofiar inkwizycji była znacznie mniejsza, niż to dziś niektórzy piszą... Także w kwestii deprecjonowania roli kobiet pojawia się w sieci mnóstwo stwierdzeń nieprawdziwych lub karykaturalnie wypaczających sens wypowiedzi ludzi Kościoła. Trzeba zwrócić uwagę, że członkowie Kościoła też są uwarunkowani swoimi czasami. I pamiętać, że to, co dziś wydaje się szczytem postępu, następne pokolenia mogą osądzić jako głupie i zaściankowe... Odpowiadający poczuł się zobowiązany napisać to, co napisał, aby ktoś nie uznał, że to, o czym napisałaś w pytaniu było bezdyskusyjną prawdą... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-12 16:22:48

Pytanie: Wystarczy wejśc na pierwsze z brzegu forum o tematyce religijnej (nawet tu w portalu) żeby zobaczyc że w kwestiach wiary - ilu ludzi, tyle poglądów. Każdy ma swoje tezy, swoje poglądy na Boga i świat i każdy uważa swoje za jedyne słuszne. Ja nie mam na tyle odwagi by do tych polemik dołączac, wiem po prostu że jestem omylna i nie mam prawa wygłaszac moich poglądów jako jedynych słusznych. Wiem że człowiek sam nie może byc pewien że nie popełnia błędu. Bardzo tesknię jednak za prawdą. Może jest to tożsame z tęsknotką za Bogiem. Ale skąd mam wiedziec jaki ten Bóg jest skoro jest tyle sprzecznych poglądów? Mam iśc drogą polemiki, ropatrywac wszystkie argumenty róznych stron - przeciez na to nie starczy mi zycia.

Odpowiedz: Dlatego warto wierzyć nauce Kościoła, która jest owocem Objawienia i rozmyślań nad nim wielu mądrych ludzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 15:45:50

Pytanie: Chciłam zapytać czy wykonywanie w niedzielę takich prac jak np. sprzątanie samochodu, prasowanie, odkurzanie jest grzechem ciężkim?

Odpowiedz: Jeśli nie domaga się tego jakaś konieczność (np. brak wyprasowanej koszuli, rozsypany na podłodze cukier, jakieś niespodziewane zabrudzenie samochodu) to tego typu prac, jako utrudniających niedzielny wypoczynek, ewentualnie utrudniających wypoczynek innym, nie powinno się w niedzielę wykonywać. W kwestii ciężaru grzechu lepiej porozmawiać ze spowiednikiem. Ważne są bowiem motywy, dla których tę pracę się wykonuje (dla przyjemności, z braku czasu kiedy indziej, z pogardy dla prawa Bożego itp)... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 14:37:00

Pytanie: Chciałabym dostac adres klasztoru w San Giovanni Rotondo. Słyszałam że można napisać tam list który zostanie zaniesiony do krypty Ojca Pio a nastepnie odesłany nadawcy>

Odpowiedz: Proszę zajrzeć na stronę: http://www.vocedipadrepio.com/pol/ J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-12 09:12:11

Pytanie: jak to pogodzic: Modląc się coraz lepiej poznajemy wolę Bożą. Muzułmanie modlą się do Boga często więcej i bardziej wytrwale niż chrześcijanie - a jednak nie odczytują tego że wolą Boga jest nasza wiara w Jezusa. A jeśli modlitwa jednak nie pomaga w poznawaniu woli Bożej - to czy rzeczywiście przez modlitwę poznajemy lepiej Boga? Muzułmanie modlą się i nie poznają tego co jest przeciez najbardziej istotne - prawdy Jezusa.

Odpowiedz: Wierząc Mahometowi z góry przekreślają możliwość przyjęcia Chrystusa. Ale jeśłi Ty jesteś poszukujący/a, to pytaj Boga na modlitwie... Pytaj Go, kto jest bardziej wiarygodny; Jezus czy Mahomet... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-12 06:38:46

Pytanie: Co to znaczy oddać się całą Chrystusowi bez reszty, ale w małżeństwie; nie jest to sprzeczne ze sobą?

Odpowiedz: Nie ma w tym sprzeczności. Każdy chrześcijanin zawsze powinien oddawać się Chrystusowi bez reszty w tym, co robi. Czy jest kapłanem, czy zakonnikiem, czy małżonkiem, czy jest stanu wolnego. Zawsze powinien żyć realizując najważniejsze przykazanie: miłości Boga i bliźniego. Warto chyba przypomnieć, że miłość do Boga wyraża się przede wszystkim w miłości do bliźniego. Jezus kiedyś powiedział (Mt 25, 40): "Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili". A św. Jan (1J 4, 20) napisał: "Jeśliby ktoś mówił: Miłuję Boga, a brata swego nienawidził, jest kłamcą, albowiem kto nie miłuje brata swego, którego widzi, nie może miłować Boga, którego nie widzi". J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 21:56:51

Pytanie: mam pytanie,może kotoś mi to będzie umiał wytłumaczyć. Dlaczego jest tak iż ludzie, którzy naprawdę wierzą w Boga i ufają Panu, powierzają mu wszystkie troski, problemy proszą GO bardzo, żeby coś się udało odnoszą porażki?? a ludzie"cwaniacy" którzy Boga mają gdzieś odnoszą sukcesy?? dlaczego tak jest ??nie umiem sama sobi tego wytłumaczyć i proszę o pomoc

Odpowiedz: Bardzo różnie z tym bywa. Ale musimy pamiętać, że celem życia chrześcijanina nie jest doczesny sukces, ale osiągnięcie życia wiecznego. Bóg tak kieruje naszym życiem, byśmy kiedyś mogli spotkać go w wieczności. Widać dla niektórych jest lepiej, gdy im się nie wszystko udaje. Być może skróci to ich cierpienia czyśćcowe... Zaś co do owych złych, którym się udaje... Proszę pamiętać, że czeka ich tym surowszy wyrok. Bardzo wymowna pod tym względem jest przypowieść o bogaczu i Łazarzu. Niektórzy twierdzą nawet, że jeśli złym tak dobrze się powodzi to dlatego, że Bóg wynagradza im w ten sposób uczynione przez nich dobro, którego w piekle już by im wynagrodzić nie mógł. To oczywiście tylko taka intuicja, ale wydaje się być bardzo słuszna. Na pewno zaś, nawet jeśli Ci ludzie trafią do nieba, czeka ich jeszcze długa droga czyśćca. W tym (możliwa ciężka choroba itp) czy przyszłym życiu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 21:56:19

Pytanie: Praca w niedziele jest grzechem. Co wobec tego sadzic o czynnych w niedziele sklepikach przy Kosciolach albo o straganach np. na odpustach. Czy grzechem jest wielokrotne robienie zakupow w niedziele w marketach? Pozdrawiam

Odpowiedz: W Katechizmie Kościoła katolickiego (2185) napisano: "W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia. Umiłowanie prawdy szuka czasu wolnego, a potrzeba miłości podejmuje uzasadnioną pracę" Możemy uznać sprzedawanie gazet, książek czy dewocjonaliów w przykościelnych sklepikach za spełnianie ważnego obowiązku społecznego. Podobnie chyba można myślec o owych straganach. Pomagaja nam one poczuć klimat święta, choć w tym wypadku to klimat zupełnie świecki. Natomiast zakupy w supermarkecie to chyba coś innego. To coś, co robi się (i mozna robić) w każdym innym dniu tygodnia; coś, co nie ma charakteru służby ludziom (bo chodzi o zysk) ani nie pomaga ludziom w świętowaniu (bo degraduje niedzielę do zwyczajnego dnia). J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 21:54:34

Pytanie: czy móglbym otrzymac namiary na grupe 33 prowadzona w Katowicach przez ksiedza Tadeusza Cz

Odpowiedz: Szczegółowie informacje o spotkaniach grupy i o grupie znajdziesz TUTAJ WDM.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 21:15:01

Pytanie: Czy św. Emilia obejmuje nad czymś patronat????Proszę o jak najszybszą odpowiedź:)Czego jest patronką?

Odpowiedz: Święte o tym imieniu (albo mające tak na drugie imię) nie są zbyt liczne. Przedstawimy tu życiorys najbardziej znanej, Emilii de Vialar (za książką „Twoje imię” H. Frosa i F. Sowy). Nic nam nie wiadomo, jakoby uważano ją za patronkę jakiejś konkretnej grupy osób czy świętą pomagającą szczególnie w jakichś sprawach. Emilia de Vialar urodziła się w Gaillac na południu Francji 12 września 1797 r. Straciwszy wcześnie matkę, przez dwa lata (1810-1812) przebywała u zakonnic w Paryżu. Powróciwszy do rodzinnego domu, przez dwadzieścia lat musiała cierpliwie znosić drażliwe usposobienie owdowiałego ojca i niechęć otoczenia. Do tych cierpień dołączyły się jeszcze rozterki wewnętrzne, które trapiły jej wrażliwą duszę. W r. 1832 nieoczekiwanie odzyskała spokój duszy. Prowadzenie domu przejęła bratowa, ona zaś stała się spadkobierczynią poważnej fortuny pozostawionej przez ciotecznego dziadka, Sprowadziła wówczas do Gaillac trzy przyjaciółki, które jak ona dawno marzyły o życiu zakonnym i założyła zgromadzenie pod wezwaniem św. Józefa od Zjawienia (anioła Gabriela). Uzyskawszy aprobatę biskupa, w kilka lat później wyjechała z paru siostrami do Algieru, dokąd zapraszał ją brat, oficer armii francuskiej. Przeżyła tam nowy okres poważnych strapień. Miejscowy biskup żądał, by przeniosła do Algieru dom macierzysty i zmodyfikowała wedle jego pomysłu reguły zakonne. Gdy Emilia taktownie odmówiła, biskup ją i jej towarzyszki obłożył ekskomuniką, a w końcu spowodował u władz cywilnych wydalenie Emilii z Algieru. Sposób, w jaki zniosła te bolesne przeciwności, został w dekrecie kanonizacyjnym uznany za dowód heroiczności jej cnót. Ale nie na tym koniec przeciwności znamionujących jej życie. Po powrocie do kraju, trudności stawiane Emilii przez zmieniających się zwierzchników kościelnych sprawiły,że kilkakrotnie musiała przenosić główny dom zgromadzenia. Osiadła wreszcie pod Marsylią, gdzie serdeczną opiekę zapewnił siostrom założyciel oblatów, biskup de Mazenod. W 1842 r. otrzymała także dla swego zgromadzenia tzw. dekret pochwalny Stolicy Świętej, wstępny krok dla pełnej aprobaty papieskiej. Zmarła 24 sierpnia 1856 r. założywszy czterdzieści dwa domy zakonne, oddane pracy pedagogicznej lub szpitalnej. Dziś zgromadzenie liczy ponad półtora tysiąca sióstr, zamieszkujących 139 domów zakonnych. Emilię beatyfikował (1939) i kanonizował (1951) Pius XII. red.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 19:37:34

Pytanie: Drugi list do Tesaloniczan, rozdzał II,wiersz 6,7. Kim jest ten który teraz powstrzymuje?

Odpowiedz: Wiersze 6-7 sa najbardziej niejasne w całym 2 liście do Tesaloniczan. Możliwe są właściwie dwie, przeciwstawne interpretacje. Niektórzy twierdzą, że ma się pojawić wspomniany w wierszu 3 "człowiek grzechu, syn zatracenia", ten który podaje się za Boga. Wtedy tym co powstrzymuje (w. 6) jest głoszenie Ewangelii, a tym kto powstrzymuje (7) byłby chyba Bóg. Coraz więcej egzegetów opowiada się jednak za inną interpretacją: tym, co ma nadejść jest paruzja, powtórne przyjście Jezusa. Wtedy powstrzymującym byłby Antychryst i jego działalność. Działalność ta na razie jest mało widoczna, ale w przyszłości ma się ujawnić w z całą mocą. Pamietajmy, że list napisano do Tesaloniczan w I wieku, jeszcze przed epoką przesladowań, które można chyba uznać za szczególnie jaskrawy przykład działania Antychrysta... Tak zupełnie na marginesie... Występująca w tym tekście trudność pokazuje, jak gołosłowne są tezy o fałszowaniu przez chrześcijan Pisma Świętego. Ten tekst wybinie do przeróbki sie nadawał. A jednak pozostawiono go takim, jakim był: dwuznacznym i niejasnym.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 19:03:54

Pytanie: czemu franciszkanie noszą różaniec co odmawia się na nim 70 zdrowasiek?? Chciałbym się zapytać jeszcze raz: Czy portal Wiara.pl jest prowadzony przez osoby duchowne, czy tylko z nimi spółpracuje? - w kwesti pytań. Z góry dziękuje i przepraszam za nadgorliwość :)

Odpowiedz: Zwyczaj odmawiania takiego różańca pochodzi z czasów, gdy znana nam dziś forma dopiero się kształtowała. Warto zajrzeć do artykułów zawartych: TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/historia%20rozanca3.html" TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 18:36:42

Pytanie: KRÓLUJ NAM CHRYSTE!!! Mam pytanie: w jaki sposób ustanawia się imieniny ?? Czy to zależy od dnia śmierci mojego imiennika, czy od urodzin w danym dniu?? 

Odpowiedz: Wspomnienie (święto, uroczystość) danego świętego ustanawia się zazwyczaj w dniu jego narodzin dla nieba, czyli śmierci. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 18:27:58

Pytanie: Zastanwiam się nad jednym. Chodze na lekjce francuskiego prywatne, ta pani uczy w szkole, ale nie ma jakiegos specjalnego papierka, który upowaznia do tego, by takie lekcje prowadzić... Ale tu mi wytłumaczono, że można. Zrozumiałam. Teraz jeszcze coś... Chcę zdawać maturę z francuskiego, a ta pani jest w komisji naszej w szkole. Bo u nas w mieście jest własnie tylko dóch, albo trzech nauczycieli tego języka, wiec tyle ile zasiada w komisji... I co zrobić? Nie chodże po to by maturę ustną mi się łatwiej zdawało, ale mam wątpliwości......

Odpowiedz: Nie musisz mieć żadnych skrupułów. To nie Twoja wina (ani nikogo innego), że pani u której bierzesz prywatne lekcje została wyznaczona do komisji egzaminacyjnej. Twoje szczęście, choć niekoniecznie musi Ci to pomóc. Zresztą zauważ, że po to są komisje, żeby jeden egzaminator nie wypaczył wyniku egzaminu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 18:23:12

Pytanie: Witam! 1Mam pytanie - skad sie wziela modlitwa "wierze w Boga", od kiedy ona jest z nami? 2Troche dziwnie sie czlowiek czuje czytajac ST - ja ostatnio czytalem Ksiege Prawa Powtorzonego (jesli dobrze pamietam) i musze przyznac ze byly tam takie fragmenty, ktore powiem wrecz wydalwalby sie byc smieszne - tupy, iz mezczyzna nie powinien od razu zabijac niewolnicy gdy ta sie dopusci grzechy (cos takiego)- oczywiscie jest to sprzeczne z tym w co my wierzymy- bo w tym zdaniu wystepuje po pierwsze smierc jako kara a po drugie niewolnictwo :) i ja rozumiem, ze te zapisy mamy traktowac jako niezbedne "wtedy" czy tak? a jesli tak to ktore jeszcze fragmenty sa juz "nieaktualne"? bo oprocz nich w wiekszosci ST ma w sobie prawdy aktualne po dzien dzisiejszy. 

Odpowiedz: 1. Najlepiej będzie, jeśli zajrzysz do Katechizmu Kościoła katolickiego. Tam sprawę wyjaśniono w szerszym kontekście (mowa jest ta o tzw symbolach wiary). Kliknij TUTAJ 2. Chrześcijan obowiązuje ta interpretacja przepisów Starego Testamentu, którą zostawił nam Jezus Chrystus, a którą przekazali nam Ewangeliści i inni autorzy ksiąg Nowego Testamentu... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 18:00:19

Pytanie: Witam, chciałabym zadć parę pytań... Zdaję sobie sprawę, że sa one dosyć naiwne, pewnie ma to związek z tym , że mam 15 lat... Zacznijmy od tego ,że czuję się zagubiona:( Często nawet nie wiem, czy cos jest grzechem, czy nie... Ciągle mam wyrzuty sumienia, po spowiedziach zastanawiam się czy "wszystko dość szczegółowo opisałam", często mam wrażenie, że muszę iśc do spowiedzi jeszcze raz, bo w tamtej zapomniałam np. o 1 przypiotniku opisującym moje zachowanie... Tak samo teraz, męcze się, bo nie pamiętam ,czy na spowiedzi, która była jakies 2 lub 3 miesiące temu nie zapomniałam wyznac jakiegos grzechu(który pamiętam, że chciałam wyznać. Mam się z tego jeszcze raz spowiadac uznając wszystkie późniejsze spowiedzi za nieważne, a Komunie święte ptzyjmowane po tej spowiedzi uznac za świetokradztwo??? )...Wiem, że to zakrawa juz chyba na jkąś chorobę, ciężko mi z tym. Czy np. to,że raz będąc w domu miałam w ustach gumę, której nie żułam i modliłam się przy tym? Czy to,że na jakimś sprawdzianie podopowiem coś komuś lub sama poprosze o pomoc w jakimś pytaniu jest grzechem? Ale z drugiej strony, jeśli nie będe nikomu pomagać, to unzają mnie za niewiadomo kogo... Co robić? A co wtedy, gdy np.kupię sobie oryginalna płytę, potem dam ją przegrać mojej koleżance, a następnym razem to ona kupi oryginał, a ja przegram?? i jeste jeszcze druga kwestia: kiedys usłyszałam, ze zwierzęta rzekomo nie mają duszy. Jakoś nie chcę mi się w to wierzyć, moim zdaniem wszystkie zwierzęta też idą do nieba, ponieważ nie mają żadnego grzechu. To tyle, wiem, ze te pytania są dosyć dziecinne... A i czy byłaby możliwość nie umieszczania tego pytania wśród innych? Z góry dziekuję.

Odpowiedz: Odpowiadający ma wrażenie, że z Twoją wiarą dzieje się coś niedobrego, dlatego pozwoli sobie napisać więcej, niż tylko odpowiedzieć na Twoje pytania. To co przeżywasz, jest przez teologię moralną nazywane skrupułami. Może się to przytrafić człowiekowi w każdym wieku. Tyle że ludziom młodym łatwiej się z nimi uporac, bo chyba łatwiej wam pewne sprawy wytłumaczyć. To choroba sumienia, która może okazać się bardzo groźna. Może bardzo uprzykrzyć Ci życie, dlatego musisz na serio się sprawą zająć. Przede wszystkim zwróć uwagę na to, że składając ręce do modlitwy, przechodząc na Eucharystię, klękając u kratek konfesjonału spotykasz się z dobrym Ojcem, a nie złośliwym urzędnikiem. Bóg nie czyha na Twoje potknięcia. Nie sprawiają Mu radości. Raczej skłonny jest widzieć w Tobie dobro, niż ciągle szukać zła. Skąd o tym wiadomo? Bo taki był Jezus... Nie próbuj być idealna. Próbuj być taka, by Jezusowi mogło się Twoje życie podobać. Jaka różnica? Ano w tym, że idealna byłabyś przed sobą, dla siebie. A dobra będziesz dla Niego. Nie chodzi o to, byś lekceważyła zło. Ale byś je widziała we właściwej proporcji. Ty też, kiedy patrzysz na innych, nie odsądzasz od czci i wiary tego, który popełnił jakieś drobne zło. Bóg na pewno też tak nie robi... Co do owego szczegółowego opisywania grzechów... Musisz się zastosować do tego, co napisano wyżej. Konkretnie znaczyć to będzie dla Ciebie, że musisz uwierzyć, że Bóg odpuszcza Ci grzechy nie dlatego, że doskonale je w spowiedzi opiszesz, ale dlatego, że Cię kocha. Nawet jeśli użyjesz nie tych słow co trzeba, nawet jeśli ksiądz nie zrozumie, liczy się Twoja szczera wola wyznania prawdy, a nie doskonałość wyznania. Porzuć więc lęk. Jeśli w konfesjonale powiedziałaś tak jak najlepiej w danej chwili potrafiłaś, jeśli powiedziałas to, co wydawało Ci się istotne, a po jakimś czacie doszłas do wniosku, że można było dokładniej, to się tym nie przejmuj. Liczy się moment wyznania, a nie co nam potem jeszcze przychodzi do głowy... Zauważ, że jest w takim rozgrzebywaniu starych grzechów coś szatańskiego: przestajesz wierzyć, że Bóg Ci wybaczył, popadasz w rozpacz. Jakby szatan chciał, żebys przestała wierzyć w Boże miłosierdzie. To nie może być z Boga. Bóg jest Bogiem pokoju i radości, a nie goryczy i zwątpienia... Jeśli po jakimś czasie nie pamiętasz, czy dany grzech wyznawałaś, a rzecz dotyczy grzechu cięzkiego, to lepiej będzie do tego wrócić przy następnej spowiedzi. Na pewno jednak Twoja spowiedź i przyjmowane przez Ciebie komunie nie są wtedy świętokradzkie. Z zatajeniem, a więc z brakiem odpuszczenia grzechów, mielibyśmy do czynienia wtedy, gdybyś przy spowiedzi o grzechu pamietała, ale celowo w wyznaniu go pominęła. Jeśli zapomniałaś (a nawet nie wiesz, czy zapomniałaś, czy tylko tak Ci się wydaje) to spowiedź jest bez wątpienia ważna. Jeszcze jedna uwaga: odpowiadający napisał Ci, że do tego zapomnianego (?) grzechu powinnaś wrócić w następnej spowiedzi. Otóż spowiednik może Ci w takiej sytuacji powiedzieć, żebyś w podobnych wypadkach do starych grzechów nie wracała. Bez zastrzeżeń go wtedy posłuchaj. On, wysłuchawszy Twojej spowiedzi, bedzie mógł zdecydować lepiej. Bo w sumie nie wiesz, czy zapomniałas, czy Ci się wydaje. Dla Twojego dobra może Ci kazać przyjąć, że w takim wypadku masz się starymi grzechami nie męczyć... Podobnie jak w sprawie szczegółowego opisywania grzechów, także i tutaj widać jakieś szatańskie działanie; on stara się przez Twoje skrupuły doprowadzić Cię do tego, żebyś przestała wierzyć w sens spowiedzi, w sens tego, by starać się być lepszą... Co do trzymania gumy podczas modlitwy... Zrobiłaś to ze względu na pogardę dla Boga? Na pewno nie. Nie traktuj Boga jak złośliwego, kapryśnego żandarma. On na pewno za to się nie obraził. Po prostu w więcej tak nie rób... Co do podpowiadania... Nie jest to dobre, ale też nie jest grzechem ciężkim. Staraj się unikac takich sytuacji, nie przejmować się opinią koleżanek i kolegów, ale bez obawy, że możesz tu popełnić jakieś wielkie zło... Co do piractwa komputerowego... Nie jest ono godne pochwały. Ale w takim wydaniu jak Twoje nie musisz się niczym specjalnie martwić. Jeśli mamy do czynienia ze złem, to na pewno nie wielkim. No i w kwestii duszy zwierząt... Otóż oficjalnie Kościół nic na ten temat nie uczy. Opinie teologów bywały i są różne (niektórzy mówili o duszy zwierzącej, choć niekoniecznie nieśmiertelnej). Tak więc, choć dziś skłaniamy się ku twierdzeniu, że zwierzeta nie mają duszy (przynajmniej nie nieśmiertelną), to sprawa właściwie jest bez rozstrzygniecia. Dowiemy się, kiedy zamieszkamy w niebie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 16:16:07

Pytanie: co sadzić o baptystach?

Odpowiedz: Nie zajmujemy się formułowaniem opinii, zwłaszcza na temat innych wyznań chrześcijańskich. Jeśli chcesz czegoś o baptystach się dowiedzieć, zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 15:08:51

Pytanie: CO TO JEST KODEKS

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Można do podanej tam definicji dodać, że jest to też format ksiązki, jaki znamy dzisiaj: pocięte karty zszyte na grzbiecie, aby można było łatwo znaleźć interesujący nas fragment. Dawniej księgi miały kształt zwoju... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 13:55:56

Pytanie: Mam pytanie dla mnie bardo wazne bo wiaze sie z rozgrzeszeniem w zwiazku ze spowiedzia. Zatem dlaczego nie mozna urodzic dziecka przed zawarciem zwiazku malzenskiego? Dlaczego wspolzycie przedmalzenskie i celowe zajscie w ciaze ( za zgoda partnera) jest grzechem smiertelnym? Prosze o predka odpowiedz 

Odpowiedz: Chodzi o to, że dziecko potrzebuje oboje rodziców i wzrastania w pełnej, normalnej rodzinie. Bez ważnego powodu nie powino mu sie tej możliwości zabierać. Więcej na temat współżycia przed ślubem znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 11:19:06

Pytanie: chcialbym się zapytać czy modlitwa za kogoś o nawrócenie jest właściwa biorąc pod uwagę, że sam jestem grzesznikiem i jak każdy także potrrzebuje nawrócenie. Czy nie jest to szukanie drzazgi w oku bliżniego? Czy może najpierw powinienem się modlić o własne dobre życie?

Odpowiedz: Skoro sprawę przedstawiasz Bogu, który wie wszystko, nie robisz nic niewłaściwego. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 10:24:44

Pytanie: Czy Bóg ma imię czy go nie ma ? 

Odpowiedz: Zobacz w Katechizmie Kościoła katolickiego 203-213, klikając TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 10:18:30

Pytanie: Chcialbym tez się dowiedziec o Łazarzu ? a odpowiedź informujaca ze ten problem wyjaśniono TUTAJ czy TUTAJ nie zab ardzo rozumiem. Prosze o szczegoły

Odpowiedz: Pytanie dotyczyło tego gdzie po swojej śmierci przebywał Łazarz. W odpowiedziach podlinkowanych owym TUTAJ i TUTAJ kwestia ta została wyjaśniona. Wprawdzie w kontekście tego gdzie przebywał dobry łotr wiszący obok Jezusa na krzyżu, ale przecież sens pytania i odpowiedzi jest taki sam... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-11 08:11:25

Pytanie: Jezus jest Bogiem ,tym który Był ,który Jest ,który Będzie. Jest również prawdziwym Człowiekiem. Gdy chodził i nauczał, rozmawiał z uczniami, spotykanymi ludźmi mówił w przypowieściach, używając symboli. Mówił tak dostosowując się do możliwości rozumowych innych ludzi i ze względu na faryzeuszy. A czy sam mógł nauczjąc o zmartwychwstaniu doświadczać w swoim rozumie i wyobraźni (przecież ludzkiej) tej przyszłej rzeczywistości jako coś rzeczywistego. Czy takie przeżycia mogły Mu się przytrafiać tylko w jakichś szczególnych momentach modlitewnego zjednoczenia z Bogiem (np. Tabor). 

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający nie bardzo rozumie, co znaczy doświadczać w swoim rozumie i wyobraźni przyszłej rzeczywistości jako czegoś rzeczywistego. Podejrzewa też, że tak głęboko nasze poznanie Jezusa nigdy sięgać nie będzie. Na pewno jednak Jezus wiedział że zmartwychwstanie, bo zapowiadał to swoim uczniom (np. Mt 16, 21)... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-10 21:45:59

Pytanie: Szczęść Boże. Zwracam sie z zapytaniem - w którym wieku po narodzeniu Chrystusa kościół wprowadził do swojego obrządku sakrament pokuty. Jeśli dobrz to określiłem - chodzi mi o spowiedż w konfesjonale.

Odpowiedz: W Ewangelii Jana czytamy (J 20, 21-23): "A Jezus znowu rzekł do nich: Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane". Sakrament pokuty nie był oczywiście zawsze sprawowany tak samo. Można jednak śmiało powiedzieć, że spowiedź uszna to złagodzenie praktyki pokutnej w Kościele... Więcej na temat historii pokuty w Kościel znajdziesz TUTAJ Warto też zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 20:43:04

Pytanie: W zasadzie jestem pewna że ten KTOŚ kto przewodził Narodowi Wybranemu to prawdziwy Bóg. A Żydzi twierdzą że Jezus był bluźniercą, że sprzeciwił się ich wierze. Jeśli rzeczywiście Jezus powiedział lub zrobił cos co sprzeciwiało się prawdziwej wierze Zydów (chodzi głownie o nazwanie samego Siebie Synem Boga co sprzeciwia się wierze monoteistycznej Żydów) - to czy można Mu wierzyc? Czy Jezus zaprzeczył wierze Żydów? Jak my możemy twirdzic że nie skoro Zydzi którzy jednak lepiej znają swojąwiarę twierdzą że tak?

Odpowiedz: Jezus w pewnej części wierze Żydów zaprzeczył. Decydującym o Jego skazaniu było, że czynił się Synem Boga, równym Ojcu (Mk 14 55-72). Ale nie tylko w tej kwestii występował przeciwko nauce judaizmu swoich czasów. Ewangelie pełne są świadectw niezgadzania się Jezusa na taka interpretację Prawa, jaką przyjęli współcześni Jezusowi Żydzi. Zobacz np. Mk 7, 1-23, czy Kazanie na górze (Mt 5nn). Czasami wręcz zmienia zasady ustanowione przez Mojżesza, odwołując się do "początków", pierwotnego Bożego zamysłu względem człowieka (Mk 10, 1-12)... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 20:01:46

Pytanie: Szczęść Boże! Gdzie mógłbym znaleźć ttekst homilii wygłoszonej przez bp Albina Małysiaka 7 maja w kościele św. Krzyża w Warszawie? Czy istnieje możliwość skontaktowania się z x.bpem? JEst on już bp seniorem toteż na witrynach internetowych nie można znaleźć wielu informacji. Z góry dziękuję

Odpowiedz: Proszę zobaczyć na stronie: http://www.radiomaryja.pl/katechezy.htm Co do adresu ks. biskupa Małysiaka... Skoro na stronie archidiecezji go nie ujawnino, to chyba my też nie powinniśmy się starać jakoś zdobyć go innym sposobem. Może wystarczy przesłać list na adres kurii krakowskiej? Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 13:25:30

Pytanie: czemu swieto Najswietszej Maryji Panny obchodzimy 3 maja 

Odpowiedz: W jednym z artykułów w naszym portalu autor tak napisał: Niestety śluby króla Jana Kazimierza nie zostały spełnione. Przyszły uciążliwe wojny: najazd Rakoczego (1657), wojna z Rosją (1660-1667), abdykacja króla (1668), długotrwałe wojny z Turcją (1672-1683), wojny domowe o tron polski, rządy Sasów i wreszcie 150 lat niewoli pod trzema zaborami (1772-1918). Po uzyskaniu wolności Episkopat Polski zwrócił się do Stolicy Apostolskiej o wprowadzenie święta dla Polski pod wezwaniem „Królowej Polski". Papież Benedykt XV chętnie do tej prośby się przychylił (1920). Tak więc przynajmniej jedno zobowiązanie zostało dotrzymane. Zostało spełnione przyrzeczenie, jakie przed prawie trzema wiekami dał Jan Kazimierz. Biskupi umyślnie zaproponowali Ojcu świętemu dzień 3 maja, aby podkreślić łączność nierozerwalną tego święta z sejmem czteroletnim, a zwłaszcza z uchwaloną dnia 3 maja 1791 roku pierwszą konstytucją polską. Wypełniła ona bowiem w swoich założeniach część ślubowań, jakie Jan Kazimierz złożył przed obrazem matki Bożej w pamiętny dzień l kwietnia 1656 roku. Sejm bowiem zobowiązywał się uroczyście wziąć pod opiekę lud polski i zaprowadzić sprawiedliwość społeczną. Całość artykułu, a takze inne, znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 12:31:00

Pytanie: CZY OJCIEC ŚWIĘTY ZWĄTPIŁ PRZEZ CHWILĘ W OPATRZNOŚĆ BOSKĄ Głęboko się zastanawiam , jak mogło dojść do tego by Papież nie wygłosił bogosławieństwa dla wiernych, w tak uroczystym i świątecznym dniu w czasie świąt wielkanocnych do którego Watykan przygotowywał Papieża i wiernych od dłuższego czasu. Ojciec Św. za którego zdrowie modliły się miliony wiernych- prostych ludzi , ale też biskupów, księży i duchownych z całego świata. Papież, który jak żaden inny nie zrobił tyle dla umacniania wiary i kościoła. Papież, który wyświęcił tylu błogosławionych i świętych, Papież który nauczał nas jak mamy wierzyć i ufać dobremu Bogu, został w tak ważnym dla niego dniu wg mnie opuszczony i bezsilny, może nawet w pewien sposób ośmieszony, kiedy chciał jak nigdy przemówić, a nie był w stanie tego uczynić. Wśród wiernych pojawiło się zwątpienie w dobroć i siłę Boga z jaką Ojciec Święty jednoczył i prowadził ludzi całego świata do wiary w Chrystusa. Dziś nasuwa się pytanie ,czy ta nie moc Papieża jest przyczynkiem do wzmocnienia wiary czy zwątpienia przez miliony chrześcijan, którzy czekali na jego błogosławieństwo. Czy Bóg, w swej wielkiej mocy i dobroci wraz ze wszystkimi świętymi opuścił Ojca Świętego, czy w jakiś sposób mu pomógł. Ja biję się ze swoimi myślami i nie jestem w stanie sobie tego wytłumaczyć. Jak to było możliwe ,że przy wsparciu milionów wiernych, modlitwy ich nie zostały wysłuchane. Wysłuchanie ich było potrzebne Ojcu Św. tylko w tym dniu , by mógł pobłogosławić wiernych całego świata. A czy nasze skromne modlitwy, które w różnych sprawach wnosimy do Boga, czy są i mogą być wysłuchane.? Był bym wdzięczny, by ktoś z księży lub osób świeckich rozwiał lub wyjaśnił te wątpliwości, w prosty i przystępny sposób. Z wyrazami szacunku Sławek Stanisław 

Odpowiedz: Człowiek ma swoje plany, Bóg swoje. Skoro dopuścił do tego, że naszemu Papieżowi nie udało się nic powiedzieć, to widocznie tak miało być. Zresztą gdyby powiedział, prewnie nikt by nie widział w tym nic nadzwyczajnego. A jego milczenie było wymowne. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 10:48:51

Pytanie: Mam pytanie: którego z sakramentow nie jest szafarzem ani biskup ani kapłan ani prezbiter?

Odpowiedz: Chodzi o sakrament małżeństwa, którego udzielają sobie nawzajem małżonkowie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 10:22:43

Pytanie: Szczęść Boże. Czy grzeszę jeśli chcę zwrócić uwagę koleżanki która ma chłopaka. Nie wiem czy obrażam ich uczucia a najbardziej jego co powinienem robić. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-05-10 10:16:33

Pytanie: Szczęść Boże. Jak powinienem zachować szacunek dla rodziców gdy od dawna nie ufają sobie i są do siebie niezbyt dobrze usposobieni, (trwa to już naprawdę długo). Często zwracam im uwagę, aby przerwać kłótnię, gniewam się że nie jestem wysłuchiwany, wiem że jestem jak nauczyciel, ojcu mówię nie rób tak - a tak, mamie tak samo. Wychodzą z tego kłótnie. Nie wiem jak mam postępować by nie grzeszyć przeciwko 4 przykazaniu i nadal szanować oboje rodziców. Czy grzeszę zwracając rodzicom uwagę?. 

Odpowiedz: Zwracając rodzicom uwagę rób to najdelikatniej jak potrafisz. Nikt nie lubi być pouczany. Staraj się sytuację załagodzić, a nie dodatkowo zaognić. Jeśli jednak Twoje próby wynikają z dobrej woli, a nie chęci zaognienia sytuacji, to nie są grzechem... Wręcz przeciwnie. Pan Jezus powiedział kiedyś: "Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój"... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 09:56:33

Pytanie: Pytania potrzebne do egzaminu: 1. przyklady dzialalnosci Kosciola na forum miedzynarodowym? 2. sytuacje Kosciola katolickiego w okresie po 2 wojnie swiatowej na przykladzie dwoch rzadzanych przez komunistow (oprocz Polski) Bardzo dziekuje za odpowiedz!

Odpowiedz: Proszę wybaczyć. Nie zajmujemy się ani pisaniem prac, ani opracowywaniem tematów egzaminacyjnych. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 09:53:13

Pytanie: Współczesne zaangażowanie się Kościoła w Polsce w problemy społeczne?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć. Nie zajmujemy się ani pisaniem prac, ani opracowywaniem tematów egzaminacyjnych. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-10 09:38:13

Pytanie: Chciałam zapytać czy masochizm jest grzechem? Czy dobrowolne wiązanie się w celu osiągnięcia przyjemności niekoniecznie seksualnej, chociaż może też, jest grzechem. Wbrew pozorom jestem dziewczyną. proszę o pomoc i dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Masochizm jest wymieniany wśród anomalii przeżywania doznań seksualnych. Kwestia odpowiedzialności moralnej nie jest tu jednoznaczna. Jeśli zachowanie to byłoby przejawem zaburzeń czy chorób psychicznych, to nie ma grzechu z powodu braku poczytalności moralnej. W innym wypadku można mówić o grzechu. Inaczej jednak będzie w sytuacji osoby młodej, wchodzącej w życie, inaczej u osoby dojrzałej. Warto też przypomniec, że w nauce Kościoła wszelkie formy zachowan seksualnych poza małżeństwem są grzechem... Odpowiadający nie zna Twojej sytuacji. Nie wie ile masz lat, czy jesteś zamężna, dlatego trudno mu cokolwiek radzić. Na pewno jednak powinnaś starać się ową skłonność poddać ascezie. Najlepiej z pomoca spowiednika. Być może pomocą byłoby budowanie z bliźnimi optymalnych relacji, pobudzanie innych, dobrych zainteresowań itp... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 21:53:39

Pytanie: czy msturbacja kobiety zameznej ktorej maz jest nieobecny przez dlugi czas jest grzechem

Odpowiedz: Masturbacja jest grzechem niezależnie od sytuacji, w jakiej znajduje się człowiek dopuszczający się tego czynu. Zasadniczo jest grzechem ciężkim. Pewne okoliczności mogą oczywiście zmniejszać czyjąś winę. Ale o jej charakterze (grzech ciężki - lekki) może decydować tylko spowiednik... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 21:23:48

Pytanie: Chcialabym spedzic ok. 2 tyg. w zakonie(np. w wakacje), żeby poznać jego życie od środka,modlić się o rozeznanie powołania. Czy jest coś takiego możliwe? Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Chcesz zobaczyć, czy życie w zakonie by Ci odpowiadało? Skontaktuj się z zakonem, do którego chciałabyś wstąpić. Listę znajdziesz między innymi TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 13:44:33

Pytanie: Jakie jest stanowisko Kościoła wobec zawierania związków małżeńskich przez osoby niepełnosprawne. Czy są jakieś dokumenty, teksty dotyczące tej problematyki i jak można ich szukać? Z góry serdecznie dziękuję za podpowiedź. Pozdrawiam :)

Odpowiedz: Jeśli chodzi o niepełnosprawność fizyczną, to Kościół nie ma nic przeciwko temu (chyba że chodzi o impotencję). Gdyby chodziło o upośledzenie umysłowe to co innego. Więcej na ten temat możesz przeczytać w podręczniku prawa małżeńskiego. Ciebie zainteresuje chyba przede wszystkim rozdział III, IV i V... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 13:43:45

Pytanie: Czy pierścień papieski został wzbogacony o oczko ze szlachetnego kamienia? Zdaje się, że Jan Paweł II miał pierścień z samego tylko złota, a u Benedykta XVI widziałem na zdjęciu kolorowy kamyk na palcu.

Odpowiedz: Papież nie ma tylko jednego pierścienia. Tego najważniejszego, pierścienia rybaka, nie nosi na palcu. Nie nosi też pierścieni swojego poprzednika... red.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 13:32:23

Pytanie: A jednak proszę o odpowiedz na pytanie, w których momentach Mszy Świętej należy czynić znak krzyża?

Odpowiedz: Poniżej zamieszczono tekst odpowiedzi udzielonej Ci 22 marca tego roku Znak krzyża czynimy na początku Mszy (na słowa: " W imie Ojca i Syna i Ducha Świętego"), na błogosławieństwo ("Niech was błogosławi Bóg wszechmogący Ojciec i Syn i Duch Święty"). Mały znak krzyża na czole, ustach i sercu robimy przed Ewangelią, na słowa kapłana: "słowa Ewangeli według świętego... " J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 12:24:45

Pytanie: Bardzo potrzebuje odpowiedzi na pytanie o sesn ekumenizmu i jego polskie przyklady? oraz biblijne podstawy dzialalnosci charytatywnej i jej przyklady?dziekuje za odpowiedz!pozdrawiam!!

Odpowiedz: 1.Poszukaj w naszym dziale, który znajdziesz TUTAJ 2. Proszę zajrzeć do tekstu J 12, 4-6. Sugeruje on, że już Jezus i Apostołowie dbali o biednych. Warto przeczytać też Dz 2, 45 oraz 4, 34-35. Zajrzyj też do 6 rozdziału Dziejów Apostolskich i 16 rozdziału 1 listu św. Pawła do Koryntian.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 12:18:56

Pytanie: 1.biblijne teksty potwierdzajace nature boska i ludzka Jezusa? 2.pozachrzescijanskie swiadectwa starozytne odnoszace sie do JEzusa?3.swiadectwa o zmartwychwstaniu Jezusa? 

Odpowiedz: 1. W kwestii tekstów Nowego Testamentu, w których mowa jest o bóstwie Chrystusa zobacz TUTAJ albo TUTAJ To ze Jezus był także człowiekiem chyba nie podlega dyskusji. Przecież wyglądał jak człowiek, jadł, pił ze swoimi uczniami, odczuwał lęk i ból. Wprost zwrot, że Jezus był człowiekiem, znajdziesz w Rz 15, 15 1 Tm 2, 5. 2. Zobacz TUTAJ 3. Znajdziesz je we wszystkich Ewangeliach. Poza tym wzmianek na ten temat mnóstwo jest w całych Dziejach Apostolskich, zwłaszcza na początku, w mowach Piotra (np w drugim rozdziale). Bardzo znany i znaczący w tym względzie jest też początek 15 rozdziału 1 listu św. Pawła do Koryntian... 

Pytanie z dnia: 2005-05-09 10:52:08

Pytanie: 1.W JAKI SPOSOB BOG OBJAWIA SIE CZLOWIEKOWI? 2.JAKIE SA RELACJE MIEDZY PISMEM SWIETYM,OBJAWIENIEM I TRADYCJA? 3.CO TO JEST NATCHNIENIE BIBLIJNE?

Odpowiedz: Wyjaśnienie wszystkich tych kwestii znajdziesz w Katechizmie Kościoła katolickiego 50-141. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 10:44:04

Pytanie: pilnie potrzebuje schemat roku liturgicznego!dziekuje!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 09:43:17

Pytanie: Czy jest św Ariel 

Odpowiedz: Nic nam o istnieniu świętego o tym imieniu nie wiadomo. Imię to występuje w Biblii np. w 2 Księdze Samuela 23, 20 i Ezdreasza 8, 6. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 08:11:28

Pytanie: Proszę mi powiedzieć coś o tajemnicy różańcowej radosnej.. chodzi mi o opis poszczególnych tajemnic.

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ, TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-09 00:44:24

Pytanie: Gdzie mogę odbyć rekolekcje indywidualne (powołaniowe)? Chodzi mi o czas trwania rekolekcji 2-3 tygodnie.

Odpowiedz: Chcesz zobaczyć, czy życie w zakonie by Ci odpowiadało? Skontaktuj się z zakonem, do którego chciałabyś wstąpić. Listę znajdziesz między innymi TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-08 21:28:04

Pytanie: Czy zgodzicie sięz następującym poglądem i dlaczego: Różni ludzie różnie określają Boga i trzeba umiec szanowac poglądy innych. Nie tylko szanowac co nie wolno nam tez uznawac swojego poglądu za jedyny słuszny. Uważanie że posiada się monopol na prawdę - tak jak to robi KK - jest po prostu nieco śmieszne. W zasadzie to tak jest że jedna religia mówi "moim zdaniem TO", inna "moim zdaniem TO". Wiadomo żę każdy ma tu swoje argumenty - inaczej by nie wierzył. Na czym więc się oprzec skoro nasze ludzkie rozeznanie możę nas mylic?

Odpowiedz: Nie zajmujemy się w tym dziale wyrażaniem opinii, ale odpowiedziami na pytania. Od opinii mamy forum. W drodze wyjątku: odpowiadający nie zgadza się z takim poglądem. Skoro ktoś uważa, że niekoniecznie ma rację (nie wolno traktować swojego poglądu za jedynie słuszny) to dlaczego się przy nim upiera w dyskusji z przedstawicielami Kościoła katolickiego? Uczciwość wymaga, by tego rodzaju postawy wymagać także od siebie, a nie tylko adwersarza... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-08 21:26:57

Pytanie: Od jakiegoś czasu zacząłem się pasjonować naszą religią (niektórzy mówią że mam nawet jakąś obsesje).Wszystko sie zaczęło od pewnej spowiedzi po której poczułem że coś sie we mnie zmieniło, zacząłem chętnie chodzić do kościoła, częściej zacząłem sie modlić, zmieniłem sie w charakterze, moja wiara sie umocniła, później zacząłem służyć w kościele. Od tej pory zacząłem myśleć poważnie o kapłaństwie, ale się troche waham bo nie wiem czy temu podołam. Dlatego chciałbym wiedzieć jak długo się studiuje teologie i jak wygląda przeciętny dzień osoby która jest księdzem. Prosze o odpowiedź!!!!

Odpowiedz: Przede wszystkim powinieneś wiedzieć, że kandydat na przyszłego kapłana nie decyduje sam. Wychowawcy seminaryjni moga uznać, że nie nadaje się do kapłaństwa... Studia w seminarium trwają sześć lat. Informację jak wygląda dzień w seminarium w Krakowie znajdziesz np. TUTAJ . W innych jest podobnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-08 20:37:48

Pytanie: jestem katolikiem, ona zielonoswiatkowa, chcemy byc razem, co na to koscioly, co ze slubem? prosze o konstruktywne opinie!

Odpowiedz: Kościół katolicki niechętnie patrzy na małżeństwa mieszane, ale ich nie zakazuje. Fragment odpowiedniej instrukcji na ten temat znajdziesz TUTAJ. Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-08 20:32:55

Pytanie: Jakie święto kościelne przypada w dniu 3-ego maja?

Odpowiedz: To Uroczystość Najświętszej Maryi Panny, Królowej Polski. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-08 17:02:32

Pytanie: W dobie postepujacej islamizacji Europy, jak powinnismy traktowac muzulmanow?Jak naszych braci w Chrystusie?

Odpowiedz: Muzułmanie nie są naszymi braćmi w Chrystusie, bo nie podzielają naszej wiary w Niego. Mamy ich jednak traktować jak bliźnich, za których On umarł. Na pewno powinniśmy naszym słowem i życiem głosić im Ewangelię o jedynym Zbawicielu, Jezusie Chrystusie... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-08 15:31:24

Pytanie: czy istnieje możliwość unieważnienia Chrztu,jeżeli tak to w jakim wypadku

Odpowiedz: Chrzest wyciska niezatarte znamię. Jeśli został ważnie udzielony, to nie ma mowy o jego unieważnieniu... J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-08 13:19:40

Pytanie: Zszokowala mnie ostatnia pewna odpowiedz na portalu wiara.pl - chyba pierwszy raz sie nie zgodzilem z odpowiedza;) Chodzilo o to czy "ubiegajac sie o wzgledy" dziewczyny, ktora ma juz chlopaka popelnia sie grzech. Odpowiedz brzmiala ze nie popelnia sie. No i z tym sie nie zgadzam- teoretycznie jest to nawet konsekwentna odpowiedz, ale w praktyce jest zupelnie na odwrot. Po pierwsze ja osobiscie gdybym tak robil ("zabiegal";) ) to w sumieniu odczywalbym to jako cos z pewnoscia niemoralnego- i z pewnoscia czulbym potrzebe spowiedzenia z tego. Druga rzecz ze dzis zwiazki dwoch mlodych osob czesto oparte sa na przywilejach malzenskich (mimo ze nie sa malzenstwem) a nie kolezenstwa jak naklania Kosciol- mowia o sobie ze sa dorosli, odpowiedzialni- ze wg ich sumienia nie robia nic zlego. Jesli tak uwaza duza czesc z nich (a prosze mi wierzyc ze tak jest) to chyba nie powinnismy mowic ze "podrywanie" czyjejs ukochanej jest czyms "okej" lub nawet obojetnym- mi sie wydaje ze tkwi w tym raczej zlo. Pytania w tym nie ma tylko prosba o ustosunkowanie sie i wyrazenie wlasnej opinii:) BOG zaplac! 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-08 12:12:50

Pytanie: Witam! Chciałam zapytać skąd wiadomo, że jest się powołanym do kapłaństwa i czy przy wyborze tej drogi można mieć jakiekolwiek wątpliwości? Czy P.Bóg daje takiej osobie jakieś znaki czy ona sama musi odkryć, że jest powołana?

Odpowiedz: Bardzo różnie to bywa. Ale oczywiście kiedy młody chłopak idzie do seminarium pewności, że jego powołanie jest prawdziwe, mieć nie może. Zusykuje ją w miarę upływu lat. Pewnym powołania być może dopiero wtedym, gdy przytjmie święcenia. Wtedy już nie ma mowy o pomyłce... Czy są jakieś znaki? Znów może to być różnie. Ale takimi podstawowymi są umiłowanie Eucharystii i sakramentu pokuty. W przyszłości sprawowanie Eucharystii i spowiadanie będzie podstawowym zadaniem księdza. Stąd musi kochać Mszę, musi chcieć spowiadać... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 22:41:39

Pytanie: Jestem nauczycielem religii i przyrody . Czy dotyczy mnie ustawa z dnia 7.09.1991 r o systemie oświaty mówiąca- nauczyciel religii nie przyjmuje obowiązków wychowawcy klasy-Bardzo proszę o szybką odpowiedż gdyż moja dyrekcja pracuje nad planem na rok szkolny 2005/06 Z góry bardzo dziękuje

Odpowiedz: Tak. Stanowi o tym Rozporządzenie z 14.04.1992 r. & 7.1 w sposób jednoznaczny i bezwarunkowy. Nie ma tam klauzuli, w stylu "o ile nie prowadzi jeszcze zajęć z innych przedmiotów" MC. 

Pytanie z dnia: 2005-05-07 22:26:34

Pytanie: Kiedy Kościół uznał objawienia św. Faustyny Kowalskiej? W którym roku został zakończony jej proces beatyfikacyjny?

Odpowiedz: Hmmm... Może nie tyle było to uznanie objawienia, co zezwolenie na formę czci Bożego miłosierdzia zaproponowaną przez s. Faustynę... Odpowiedni dokument w tej sprawie, uchylający wcześniejszy zakaz wydano 15 kwietnia 1978 roku. Znajdziesz go TUTAJ Siostra Faustyna została beatyfikowana 18 kwietnia 1993, a kanonizowana 30 kwietnia 2000 roku. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 22:25:02

Pytanie: Co oznacza litera M w herbie Jana Pawła II?

Odpowiedz: M w herbie papieskim Jana Pawła II to symbol Maryi... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 22:23:28

Pytanie: Co sądzić o objawieniach ks. Stefano Gobbi? Czy mogą być prawdziwe?

Odpowiedz: Kościół na temat się nie wypowiedział. Przeżycia mistyków, to co słyszeli poza zmysłami, w sumie rzadko staje się przedmiotem uznania czy nieuznania ze strony Kościoła. Wierny ma prawo sam przyjąć lub odrzucić tego rodzaju orędzia. Odpowiadający byłby tutaj ostrożny. Jak zresztą w sprawie każdego prywatnego objawienia. Bo najważniejsze jest to, czego nas uczył Jezus Chrystus. Zbytnie wybieganie w przyszłość (wiara że żyjemy już w czasach ostatecznych) chyba nie powinna determinować naszego pstępowania. Jeden Bóg wie kiedy koniec nastąpi. My powinniśmy z jednej strony żyć tak, jakby paruzja miałą nastąpić dziś, z drugiej jednak powinniśmy stawiać sobie za cel budowanie królestwa Bożego na ziemi tak, jakby powtórne przyjście Pana miało być jeszcze bardzo odległe... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 20:34:47

Pytanie: Witam, mam pytanie: Czy czytanie horoskopów, wróżb czy przepowiedni jest grzechem ?

Odpowiedz: Czytanie nie, ale wiara w nie tak. W Katechizmie Koscioła katolickiego (2116)czytamy: "Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu". J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 20:02:24

Pytanie: W teologii jest na ten temat przynajmniej kilka sprzecznych teorii które trochę zamieszały mi w głowie, dlatego chciałam zapytac o zdanie Kościoła w tej kwestii - czy Jezus mimo swej ograniczonej ludzikiej wiedzy miał na ziemi świadomośc bycia Bogiem? Jak traktowac różne teorie które temu przeczą, a są wypowiadane równiez przez księży?

Odpowiedz: Trochę to chyba za mocno powiedziane... Może raczej należałoby powiedzieć, że są teologowie (niekoniecznie katoliccy), którzy kwestionują boską samoświadomość Jezusa... Tyle że przeczą temu Ewangelie. Np. synoptycy wpominają, że Jezus przypisywam sobie Bożą władzę: odpuszczał grzechy, reinterpretował dekalog (w Kazaniu na górze), a Boga nazywał Ojcem w sposób szczególny, zwracając się do niego "Abba". Także podczas procesu przed Sanhedrynem stwierdza, że w niebie "siedzieć będzie po prawej stronie wszechmocy Bożej" czyli tam, gdzie według ówczesnych zwyczajów mógł zasiadać jedynie Syn, następca tronu. U św. Jana tekstów skazującyh na bóstwo Chrystusa jest jeszcze więcej. Np. kiedy Jezus mówi "Ja i Ojciec jedno jesteśmy" (J 10, 30). Zobacz jeszcze 2, 16, 5, 19-30, 6, 32-33. Przypisywanie tych wszystkich wypowiedzi wierze Apostołów to dość karkołomne przedsięwzięcie. Jak bowiem ono, prości Żydzi, mogliby dojść do wiary tak przeczącej całej ich tradycji, gdyby rzeczywiście nie wypływała z nauki Jezusa? J. 

Pytanie z dnia: 2005-05-07 19:57:44

Pytanie: Skąd mam wiedziec ze cała nasza wiara nie jst po prostu naiwnościa? Ona jest taka piękna że nie ma niczego innego czemu bardziej warto byłoby poświęcic życie aby uczynic je pięknym - ale nie da się tego zrobic bez pewnosci ze nie jest się wprowadzonym w błąd. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 14:32:10

Pytanie: Chciałbym ustosunkować się do odpowiedzi jaką otrzymał Tomek w dniu 27.04.2005, kiedy zapytał o to czy nie grzeszy starając się o wzgledy dziewczyny która juz jest z komś związana.Odpowiedz brzmiała, że nie, ponieważ nie rozbija małżeństwa."Staranie się o względy" to dla mnie nie tylko zwykła rozmowa....W związku z tym moje pytanie brzmi:Czy ksiądz J. nie sądzi ,że takie zachowanie jak opisał Tomek jest okazywaniem braku szacunku dla tej dziweczyny (jej decyzji) jej chłopaka (z którym coś ją łączy) oraz dla samego siebie (Tomka)? Czy więź między ludzmi nie może być poważna i wymagająca szacunku innych przed małżeństwem?

Odpowiedz: Odpowiadający nie napisał, że Tomkowi wszystko wolno, ale że może starać się o względy tamtej dziewczyny. Bo jeśli teraz wszyscy zaczęliby traktować ich jak małżeństwo, to być może nie miałaby nawet szansy zauważyć, że istnieją inni wartościowi mężczyżni na świecie. Ergo: chciałbyś, żeby ta dziewczyna wybrała swojego chłopaka tylko z braku innego kandydata? J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 14:26:21

Pytanie: Ostatnio ksiądz na kazaniu powiedział, że piosenka Anna Maria zespołu Czerwone Gitary tak naprawdę miała nosić tytuł Panna Maria, ale ze względu na czasy wktórych powstała taki tytuł był niemozliwy do zaakceptowania przez władze. Według tego księdza piosenka ta dotyczy Matki Bożej. Czy odpowiadający coś wie na ten tamat?

Odpowiedz: Odpowiadającemu nic na ten temat nie wiadomo. J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 14:02:56

Pytanie: Witam! Kościół potępia korzystanie z prezerwatyw ponieważ "nie ma otwarcia na ewentualne życie".Podejmując współżycie w okresie niepłodnym także zamykam się na życie - robię to ponieważ nie chcę ciąży. Badania wskazują ,że pory w prezerwatywie są na tyle duże, aby przeszły przez nie plemniki.Osoba korzystająca z prezerwatywy jedynie ogranicza (a nie niszczy lub neguje ) mozliwość zajścia w ciąże (tak jak przy metodach naturalnych). Moja wątpliwośc jest chyba jasna.. Chodzi mi o to, ze argument "zamknięcia na życie " jest zachwiany. Jak do tych faktów ustosunkuje się osoba duchowna?Jak bronić argumentu "zamknięcia na życie"?

Odpowiedz: Chyba pomyliłeś pewne wielkości. Plemnika i wirusa HIV.... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 13:45:12

Pytanie: Czy warto szukac prawy o Bogu? Czy ona jest warta poznania? Czy tez lepiej życ w nieswiadomosci i (naiwnie?) wierzyc ze Bóg jest samym dobrem, samą miłością?

Odpowiedz: Prawdy o Bogu szukać warto. Powinien to robić zwłaszcza ten, któremu się wydaje, że zna Boga lepiej od innych i że inni mylą się myśląc o Bogu, że jest samym dobrem i samą miłością... J.

Pytanie z dnia: 2005-05-07 13:42:24

Pytanie: Co w praktyce znaczy to żę Bóg nie zawodzi tych którzy Mu ufają? Wiadomo przeciez że nie chodzi o spełnianie wszystkich ich zachcianek, i że często poddaje ich próbom i doświadczeniom których nie wytrzymują. Czy nie to właśnie jest dziwne że ludzie którzy zaufali Bogu zostają poddani próbom które czasami są dla nich zbyt wielkie? To trochę tak jakby Bóg szukał najróżniejszych sposobów aby tę duszę do Siebie zniechęcic, a potem sądził z tego że dusza uległa.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-05-06 22:40:13

Pytanie: Czy i dlaczego warto zaufac Jezusowi? Czasem ludzi wierzących spotykają okropne doświadczenia, często gorszze niz ateistów, bo wierzący cierpią tez za wiarę. Zresztą - rozumiem wartosc cierpienia za wiarę, ale ludzie wierzący muszą tez znosic okropne doswiadczenia ktore sensu nie mają, Jezus ich przed nimi nie ustrzega. Drugie pytanie: Bóg obiecuje nie kusic nas ponas nasze siły a jednak poddawani jestesmy (mówię o wierzących) róznym próbom i bardzo trudnym doświadczeniom których nie jestesmy w stanie uniesc. Jak to pogodzic?

Odpowiedz: 1. Skąd wiesz które cierpienie ma, a które nie ma sensu? Tak naprawdę często człowiek sens pewnych spraw dostrzega dopiero po latach. Całkiem możliwe, że i na swoje cierpienie spojrzy inaczej z perspektywy wieczności... Bo - o czym nigdy chrześcijaninowi nie wolno zapominać - Chrystus nie obiecał nam nagrody na tym świecie, ale w wieczności... A że nie były to czcze obietnice pokazał swoim zmartwychwstaniem... 2. Co to znaczy: jesteśmy poddawani próbom ponad siły? Chyba raczej można powiedzieć, że ktoś bardzo cierpi, że wydaje mu się, że coś jest ponad jego siły. Ale jeśli żyje dalej, to znaczy że sił mu wystarczyło. (Co nie znaczy że samobójcy byli doświadczani "ponad" siły). Człowiek tak naprawdę nigdy nie wie ile może znieść. Po wszystkim nieraz sam się swojej sile dziwi... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 22:38:29

Pytanie: Mam takie pytanie, które mnie nurtuje. Dlaczego rodowód Jezusa Mateusz Ewangelista wywodzi od przodków św. Józefa, czy nie bardziej logiczne byłoby podanie przodków Maryi?

Odpowiedz: Widać Ewangeliści większą wagę przywiązywali do pochodzenia legalnego Jezusa niż do krwi. A przecież w oczach współczesnych ojcem Jezusa był Józef... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 20:18:21

Pytanie: Od pewnego czasu trapi mnie pewna sprawa... Czy kochac niewłaściwą osobę to grzech? Koniecznym jest, abym napisała, że tą osobą jest ksiądz. Zaznaczam, ze nie jest to uczucie miłości jak do bliźniego, lecz jak do mężczyzny. Co mam zrobić?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 18:02:16

Pytanie: Czy chorzy z problemami psychicznymi mogą się wiązać znam pewną osobę która bardzo pragnie się związać a jest przez chorobę bardzo nieszczęśliwa czy Bóg pragnie jej szczęścia

Odpowiedz: To zależy jak głębokie są te problemy. Do zawarcia małżeństwa nie wystarczy tylko chcenie. Trzeba być do tego zdolnym. Także w sensie psychicznym. Proszę zajrzeć TUTAJ (zwłaszcza do punktu drugiego). Najlepiej zaś przedstawić sprawę księdzu w kancelarii parafialnej... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 16:21:55

Pytanie: CZY MOGLABYM DOSTAĆ TYTUŁ LISTU JANA PAWŁA II W KTÓRYM PISZE O KOBIETACH

Odpowiedz: To list Mulieris dignitatem. Znajdziesz go TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 14:10:21

Pytanie: Jestem katoliczka stanu wolnego. Chciałabym wziąść ślub z ewangielikiem który jest rozwiedziony. Czy to możliwe? Czy należy wziążć pod uwage jedynie ślub cywilny? Czy to grzech śmiertelny? Co robić? Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Kościół zasadniczo uznaje ważność małżeństw zawieranych przez niekatolików. Najlepiej jednak będzie jeśli dokładnie wyłuszczy Pani sprawę w kancelarii parafialnej... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 14:05:49

Pytanie: Czy Izraelici byli henoteistami? Przeciez oni wierzyli że inne bóstwa istnieją tyle że nie mają mocy w porównaniu z Jahwe - tak myśle.

Odpowiedz: Możliwe, że pierwotnie tak właśnie było. Z biegiem jednak czasu Izraelici stali się zdecydowanie monoteistami. Takie wyznanie wiary znajdujemy np. w 1 Księdze Kronik 16, 26: "Bo wszyscy bogowie pogan to ułuda, a Pan uczynił niebiosa". A w Ps 135, 15-18 czytamy: Ps 135:15-18 Bożki pogańskie to srebro i złoto, dzieło rąk ludzkich. Mają usta, ale nie mówią, mają oczy, ale nie widzą. Mają uszy, ale nie słyszą; i nie ma oddechu w ich ustach. Podobni są do nich ci, którzy je robią, i każdy, co w nich ufność pokłada. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 12:16:49

Pytanie: Powiedzcie mi jak wstapic do zakonu..napiszcie mi wszystko! Prosze Was o to.. dziekuje z góry pieknie.. z Bogiem.

Odpowiedz: Aby wstąpić do zakonu trzeba się zgłosić do osoby odpowiedzialnej za przyjęcia w danym zakonie. Wcale jednak nie jest powiedziane, że zostaniesz przyjęty... Możesz zajrzeć np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 10:55:55

Pytanie: Dzień dobry, mam 2 pytania, na które chciałbym uzyskać odpowiedzi: 1) Pierwsze pytanie dotyczy stosowania prezerwatyw. Dlaczego małżonkowie nie mogą ich stosować? Kalendarzyk małżeński, który zaleca kościół też polega na nie dochodzeniu plemników do komórki jajowej, bo w tym okresie niepłodnym już jej nie ma, czyli plemniki i tak się zabijają podobnie jak w prezerwatywie, która ich nie dopuszcza. A co ma zrobić małżeństwo które chciałoby poczekać z dziećmi z powodów osobistych jak i finansowych. Biorąc pod uwagę że w młodym wieku u kobiet miesiączki są nie regularne i stosowanie kalendarzyka wiąże się z dużym ryzykiem. Słyszałem że w niektórych krajach Afryki kościół zezwala na stosowanie prezerwatyw, dlaczego tak nie jest na całym świcie- w końcu Jezus nie dawał przykazań na wybrany teren tylko do wszystkich. 2) Kościół nie zabrania przeszczepów organów dla ratowania życia. Nie wdając się w polemikę- czy jest to możliwe czy nie, przedstawię następujący przypadek może trochę śmieszny ale ciekawy. Jednemu człowiekowi zgniotło tułów, a drugiemu głowę i lekarze postanowili by ich połączyć w jedno ciało. Ta osoba która powstała czyją miałaby duszę ?

Odpowiedz: 1. Nauka Kościoła zawsze jest taka sama: stosowanie technik współżycia i środków uniemożliwiających poczęcie jest grzechem. Nie jest nim stosowanie metod naturalnych, bo są zgodne z wpisanym w organizm kobiety prawem natury. Jeśli nie widzisz róznicy to spróbuj sobie uświadomić na czym polega różnica między byciem niepłodnym a uczynieniem się niepłodnym. Oprócz kalendarzyka (dziś już metody najwyżej pomocniczej) istnieją jeszcze inne, znacznie skuteczniejsze. Możesz się z nimi zapoznać klikając TUTAJ W kwestii krajów afrykańskich... Nie wierz plotkom. Nauka Kościoła w sprawach moralnych jest wszędzie taka sama. Najwyżej mogą istnieć jakieś szczególne okoliczności, w których spowiednik zezwoli kobiecie na używanie środków antykoncepcyjnych... 2. Póki co przedstawiona przez Ciebie sytuacja jest zupełnie nierealna. Z odpowiedzią poczekamy do dnia, w którym tego rodzaju przeszczep się uda. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 08:48:02

Pytanie: Na pytanie z dnia 26.04.05 odpowiadający napisał. 2. Człowiek nie odpowiada za grzechy swoich przodków. Proszę o wyjaśnienie jak to się ma do pierwszwgo przykazania gdzie w napisano ... jestem Bogiem zazdrosnym , który karze występek ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia ......

Odpowiedz: Przeciwko takiemu ujmowaniu Bożej sprawiedliwości występowali już prorocy: Jr 31, 29-30 W tych dniach nie będą już więcej mówić: Ojcowie jedli cierpkie jagody, a synom zdrętwiały zęby, lecz: Każdy umrze za swoje własne grzechy; każdemu, kto będzie spożywał cierpkie jagody, zdrętwieją zęby. Ez 18, 2-4 Z jakiego powodu powtarzacie między sobą tę przypowieść o ziemi izraelskiej: Ojcowie jedli zielone winogrona, a zęby ścierpły synom? Na moje życie - wyrocznia Pana Boga. Nie będziecie więcej powtarzali tej przypowieści w Izraelu. Oto wszystkie osoby są moje: tak osoba ojca, jak osoba syna. Są moje. Umrze tylko ta osoba, która zgrzeszyła. Jeszcze raz wypada przypomnieć: objawienie Starego Testamentu rozwijało się. Bóg objawiał się coraz pełniej, żeby w końcu w sposób pełny i ostateczny objawić się przez swojego Syna... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-06 00:05:53

Pytanie: ..Pokój..usłyszałem od proboszcza o filmie powstałym przed 1978 rokiem, który opowiada historie księdza, słowianina który zostaje papieżem. W latach młodości przechodzi on przez obozy sowieckie, udaje mu sie przeżyc, zostraje księdzem. Jedzie do Rzymu, gdie właśnie wybieraja papieża, jednak nie moga dojść do konsensusu. wkońcu ktoś proponuje wybrac tego, który najwięcej wycierpiał-wybieraja właśnie jego. niestety proboszcz nie zna tytułu, jakby ktos po tych zdawkowych informacjach rozpoznał ten film prosze o kontakt na podany niżej mail. ps. tam jest jeszcze jedna scena: paież, przebiera sie za zwykłego ksiedz i idzie do Rzymu, spotyka kobiete Żydówke ned umierającym cialem człowieka, też Żyda. Kobieta prosi go o odmówienie żudowskiej modlitwy za umierajacego.. Tylko tyle wiem o tym filmie. Za wszelkie info, będe bardzo wdzięczny. Film ponoc nie wyswietlany w Polsce. chcemy to zmienic. 

Odpowiedz: Film nosi tytuł Buty Rybaka (The Shoes of the Fisherman). Powstal w 1968 roku. Reż. Michael Anderson, a w roli głownej, kardynała kardynała Kiryła Lakoty wystapił Anthony Quinn. E.K.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 23:06:40

Pytanie: Chciałabym prosić o pomoc, bo pytań mam zbyt wiele by rozpatrywać je tu i teraz... czy moge liczyc na kontakt e-mail z księdzem???

Odpowiedz: Proszę spytać któregoś z księży odwiedzających nasz czat. Odpowiadający księdzem nie jest. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 19:59:56

Pytanie: Słyszałam, ze w niebie panuje wieczne szczęście i nikt tam nie jest smutny. A jeśli jedna z najbliższych mi osób będąca ateistą pójdzie do piekła, to w jaki sposób np. ja mogłabym być szczęśliwa w niebie bez niej, co gorsza wiedząc, jakie męki tam cierpi ta osoba???

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 18:10:14

Pytanie: Odrzucona Miłośc cierpi - zatem czy Bóg i święci będą przez wieki nieszczęsliwi, poniewaz w piekle będą na wieki ludzie odrzucający Miłośc Boga? Przeciez wyobrażanie sobie że Bóg mógłby zapomniec o potępionych i dac swoim wiernym "dar zapomnienia" to przypisywac Bogu typowo ludzkie wady - że woli nie patrzec na nieszczęście innych by samemu byc szczęśliwym. ja nie będę szczęśliwa w Niebie wiedząc że Ci których kochałam na ziemi są w piekle. Przeciez ja o nich nie zapomnę bo prawdziwa miłośc trwa wiecznie! Miłośc Boga może powinna mi wystarczyc - ale to nie jest OK żeby zapomniec o nieszczęściu innych ludzi aby rozkoszowac się własnym szczęściem.

Odpowiedz: Tego dylematu nie potrafimy rozsztrygnąć. Dla wielu to powód do wiary, że Bóg w końcu wszystkich (albo tych, których ktokolwiek na ziemi kochał) jednak przyprowadzi do siebie. Można zasugerować jednak inne rozwiązanie. Otóż jeśli pamiętamy, że kary piekielne to nie przypiekanie ogniem czy ćwiartowanie, ale przede wszystkim wieczne oddalenie od Boga (i wykluczenie się ze wspólnoty ze świętymi) możemy przyjąć, że nie będziemy specjalnie cierpieć z powodu nieobecności niektórych ludzi. Bo będziemy świadomi, że nie chcieli życia z Bogiem. Tak jak człowiek z biegiem czasu przestaje rozpaczać, że ktoś odrzucił jego miłość... Cały ten dylemat pokazuje nam, że Bóg na pewno nikogo zbyt łatwo do piekła nie odeśle... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 17:15:04

Pytanie: Po poszukiwaniach doszłam do wniosku że jesli Chrystus naprawdę uważał się za Boga i jeśłi naprawdę był taki jak pokazują Go Ewangelie, to jest to najbardziej godna wiary postac jaką zna historia. Pojawiają się jednak przeszkody: skąd pewnośc że 1.Jezus uważał się za Boga 2.Ewangeliści zapisali prawdę o Jezusie (również to że Ewangelie powstały w niedługim okresie czasu po Jezusie zapisane prze ludzi którzy znali Jego naukę) 3.dobrze odczytujemy intencje autorów Ewangelii (to jest przeciez inna kultura niz nasza, oni posługują się inna symboliką, może źle odczytujemy ich intencje) 4. Ewangelie dotarły do naszych czasów w formie niezmienionej - tzn. od pierwszego wieku nikt nie sfałszował tekstu, świadomie lub nieświadomie. Bardzo proszę o szczegółową odpowiedź, tu chodzi o sprawę wiary lub niewiary... I jeszcze jedno - czy bez odpowiedzi na te pytania i wątpliwości o których pisałam możłiwa jest świadoma wiara?

Odpowiedz: Jak to już kilka razy w tym dziale napisano (zdaje się, że to były także Pani pytania, więc odpowiedzi Pani zna) granica miedzy wiarą a pewnością jest bardzo śliska. W gruncie rzeczy bowiem człowiek nie może być dio końca pewien nawet tego, co widzi. Ostatecznie może mieć halucynacje. Dlatego każdy argument przytoczony za prawdziwością chrześcijaństwa można w ten sposób potraktować: "oni mieli halucynacje". I zdaje się, że w swoim poszukiwaniu prawdy tak właśnie Pani robi. Szuka Pani dowodów pewniejszych, niż ktokolwiek jest w stanie dostarczyć. A przecież w codziennym życiu nigdy nie szuka się takich dowodów. Przykład? Skąd Pani wie, że autobus, którym Pani jeździ jest sprawny? Pytałą Pani kierowcę o stosowne zaświadczenie? Skąd Pani wie, że żywność w Pani sklepie jest świeża, a nie odświeżana? Była Pani przy jej produkcji? Nie? A może ktoś (dla zysku) sprzedaje żywność nieświeżą? Co będzie jeśli się Pani zatruje? Dlatego wiara w Jezusa Chrystusa też nie może być udowodniona tym, którzy wszędzie wietrzą podstęp i kłamstwo. Bo tak naprawdę bez odrobiny zaufania do uczciwych ludzi (a przecież apostołowie za swoją wiarę umarli) nie da się wcale żyć... 1. Pewność że Jezus uważał się za Boga czerpiemy stąd, że tak nam przekazali Apostołowie. Im też było trudno w to uwierzyć. Im też to nie mieściło się w głowie. Byli monoteistycznymi Żydami. Na dodatek zwykłymi ludźmi, nie mędrcami. Ale jeśli oni uznali w Jezusie Boga, to widocznie dlatego, że sam im to powiedział. Mamy zresztą znamienną scenę w Ewangelii, gdy Tomasz mówi do Zmartwychwstałego: "Pan mój i Bóg mój". Jezus go nie poprawił... 2. Jak napisano kilka pytań wcześniej (to chyba też Pani pytanie) w czasach gdy spisywano Ewangelie żyli jeszcze świadkowie tamtych wydarzeń (choćby św. Jan). Jeśli ludzie którzy oddali za Jezusa życie uważali, że Ewangelie zawierają prawdę (lub nawet sami je pisali) to my nie mamy sensownego powodu, by to kwestionować. Proszę zauważyć: co po ludzku zyskał celnik (a to zawód dający sporo możliwości dorobienia się) Mateusz, że poszedł za Jezusem? Co zyskali rybacy Jan, Andrzej, Jakub, Piotr? Tylko śmierć... 3. Ewangelie zostaly spisane po grecku. To jednak nie tak odległa nam kultura, byśmy nie byli w stanie jej zrozumieć. Tym bardziej jednak ważne staje się dla nas to, jak rozumieli Ewangelię pierwsi chrześcijanie; ci, którzy znali ustne nauczanie Apostołów albo ich bezpośrednich uczniów... 4. Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 16:58:09

Pytanie: Słynny jest zakład Pascala. Zgadzam się że pokazuje on że wierzyc się po prostu opłaca. Ale mnie to nie wystarcza - uważam że wiara w Boga tylko ze względu na to że to się opłaca to nie jest prawdziwa wiara, raczej cos w stylu interesu. Pytanie jest jednak inne: czy wiara jst naprawdę pewna ni mniej ni więcej tylko jak wynik rzutu kostką? Bo np. ja kochanym przeze mnie ludziom wierzę na 100 procent, a nie tylko na 50. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 16:11:53

Pytanie: Miałem okazję zjeść posiłek z przyszłymi misjonarzami i ks.-szef ośrodka odmówił po łacinie krótką modlitwę przed posiłkiem. Czy jest możliwość, abyście mi podali treść takowej właśnie po łacinie?

Odpowiedz: A skąd mamy wiedzieć jaką modlitwę odmówiliście przed jedzeniem? Ptrzecież jest ich więcej! Może to ta: Benedic, Domine, nos et haec tua dona, quae de tua largitate sumus sumpturi. Per Christum Dominum nostrum. Amen. albo: Benedicite. † Edent pauperes et saturabuntur, et laudabunt Dominum, qui requirunt eum, vivent corda eorum in saeculum saeculi. Gloria Patri, et Filio, et Spiritui Sancto. Sicut erat in proncipio, et nunc, et semper: et in saecula saeculorum. Amen J. 
Pytanie z dnia: 2005-05-05 15:08:56

Pytanie: 1. Czy odpowiadający zgodzi się z takim stwierdzeniem: wiara chrześcijan ma sens tylko wtedy gdy Ewangelia jst autentyczna (tzn.autorowie zapisali prawdę i nikt od momentu powstania tektu nie zminił). Jeśłi nie jest autentyczna, wiara nie ma sensu. 2.w związku z peirwszym pytaniem - jaką mamy pewnośc co do autentyczności ewangelii? Czy opieramy ją na wiedzy czy po prostu w to wierzymy? Czy bez te jpewności mozłiwa jest wiara?

Odpowiedz: 1. Z pierwszą tezą wypada się zgodzić. 2. Proszę zastanowić się nad pytaniem kiedy niby tekst Ewangelii miałby być zmieniony. W czasach pierwszych chrześcijan? Ależ wtedy strażnikiem prawdy Ewangelii była żywa tradycja ustna, przepowiadanie tych, którzy Jezusa znali. W czasach późniejszych? Np. w II wieku? Jak to sobie można wyobrazić w sytuacji prześladowania i rozproszenia Kościoła? Jak jeden Kościół (np. w Antiochii) mógł narzucić swojje kłamstwo drugiemu (np. w Aleksandrii). W czasach zwiększenia się władzy biskupów Rzymu? Ależ przecież wtedy chrześcijaństwo było juz także poza granicami Imperium Rzymskiego. Na dodatek najstarsze kompletne rękopisy Pisma mamy z IV wieku (nie licząc skrawków z II). Więc kiedy? J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 14:45:59

Pytanie: Pewien jezuita któy przeszedł na protestantyzm napisał książkę w kórej uzasadnia swoje odejście od Kościoła. Nie chcę się rozwodzic na temat tego czy jego argumenty sąprzekonujące czy nie. Pozsotaje jednak prawdą że współczesny człowiek szukający Boga, który nawet znalazł już Jezusa, jest w istnej wieży Babel. Kazdy może podac przekonujące argumenty uzasadniające że to jego wyznanie (a naet idąc dalej - jego religia, nawet nie chrześcijańska) jest prawdziwa i możę podac argumenty wg których jakas inna religia/wyznanie jest istnym siedliskiem szatana. Gdyby człowiek chciał siękierowac tylko rozumem i dązyc po prostu za bardziej przekonujacymi argumentami - to wiadomo żę by się pogubił. Jak ma sobie poradzic człowiek w ktakiej sytuacji? Walka na argumenty przeciez nie ma sensu. Ja oobiscie jako katoliczka dawano juz wyzbyłam się pokusy do walki słownej z "wojującymi" protestantami - bo w końcu Bóg kocha nas wszystkich, po co więc kłótnia. Chodzi jednak nie tylko o zgodę, ale o PRAWDĘ. Jak np.ateista ma znaleźc prawdę? Ma posługiwac się tylko logicznymi argumentami za i przeciw danej religii? A jak katolik może byc pewny swojej religii? Czym ją poprzec? Tez tylko logicznymi argumentami? Jeśłi Bóg zdał nasze poszukiwanie prawdy jedynie na nasz dar przekonywania (a więc argumenty) to człowiek bardzo łatwo by się przeciez zgubił. Musi byc cos jeszcze - ale nie wiem co.

Odpowiedz: Są różne argumenty. Jedne mocne, przekonujące, inne mniej. Każdy wybiera to, co wydaje mu się słuszniejsze. Bo odbiór tych argumentów to rzeczywiście sprawa nieco subiektywna. Poszukując trzeba wyzbyć się owej subiektywności: uprzedzeń, zacietrzewienia, niechęci. Wtedy dopiero jesteśmy w stanie dotrzeć do prawdy... Zdaniem odpowiadającego wtedy widać dopiero, jak absurdalne są spory miedzy chrześcijanami; jak wiele w nich czepiania się drobiazgów, a niezauważania spraw naprawdę istotnych... Warto przypomnieć w tym kontekście Wspólną deklarację o usprawiedliwieniu podpisaną przez Kościół katolicki i większość Kościołów luterańskich. Okazało się, że przez wieki prowadzony spór tak naprawdę mógł być rozwiązany już dawno. Szkoda, że wielu polemistów ciagle nie zauważa tego dokumentu i ciągle wywleka stare spory. Dodajmy: dziś już zupełnie bezpodstawnie, bo oficjalne stanowisko Kościołów luterańskiego i katolickiego jest inne... A jeśli wyznawcy innch Kościołów podzielaja w kwestii usprawiedliwienia stanowisko luteran, to... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 14:28:08

Pytanie: Proszę o przybliżenie koncepcji określanej jako sedewakantyzm.

Odpowiedz: Sedewakantyzm to koncepcja, według której w tej chwili (od dłuższego już czasu) nie ma prawowitego papieża (czyli tron Piotrowy wakuje). W ten sposób jego wyznawcy chcą pogodzić dwie sprawy: uzasadnić swoje nieposłuszeństwo wobec władzy kościelnej a jednocześnie widzieć w sobie dobrych katolików... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 14:12:42

Pytanie: Czy tekst pt. „Maj – miesiąc maryi” jest identyczny z tekstem z zeszłęgo roku?

Odpowiedz: Tak, to tekst zeszłoroczny. Zaletą internetu jest to, że bez problemu można przypominac stare, dobre teksty. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 13:08:25

Pytanie: Bardzo prosił bym aby ktoś znalazł sobie małą chwilke na przetłumaczenie pojęcia "Przyjaźń"Prosze !!!!!!!

Odpowiedz: Zobacz może TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 12:41:08

Pytanie: Kiedy człowiek przeszkadza złodziejowi ukraśc torebkę - nikt nie mówi że w ten sposób sprzeciwia się wolności złodzieja. Tymczasem mówimy że Bóg nie przeszkadza złu poniewaz szanuje wolnośc ludzi którzy to żło wybierają. Jak to pogodzic? Przepraszam ale czy to nie jest po prostu niezbyt przekonujący sposób na usprawiedliwiadnie Boga z tego żę On nie chce lub nie może sprzeciwiac się złu?

Odpowiedz: No tak. Tylko... Kiedy ktoś przeszkadza w kradzieży torebki też postępuje w sposób wolny. Ściera się wtedy wolność dwóch ludzi (a nawet trzech, bo jeszcze tego, któremu torebka jest kradziona). W całej sytuacji nie wiadomo co i kto zwycieży, jak potoczą się ludzkie losy, jak ta sytuacja zaowocuje w przyszłości. Poza tym my ludzie tak naprawdę nie możemy przeciwstawić się wszelkiemu złu na tym świecie. Bo jedyną dla nas możliwością aby je usunąć jest przemiana serc wszystkich ludzi. Bóg natomiast może nam narzucić swoją wolę bezwzględnie. Nie dałby wtedy człowiekowi szansy na zrozumienie tego, że zło jest złem, że jest obrzydliwe, że trzeba się go wystrzegać. Ciągle miałoby dla człowieka posmak zakazanego owocu... Proszę więc zwrócić uwagę na dwie rzeczy: Bóg grzeszników kocha. Chce ich nawrócenia, a nie zmuszenia do bycia dobrym. Dla tego nie jest dla nich bezwzględnym katem, a dobrym Ojcem. I druga sprawa: krzywdy dziejące się człowiekowi to na ziemi, zostaną kiedyś wynagrodzone, rany opatrzone, łzy otarte... Przecież to życie jest tylko wstępem do nowego, szczęśliwego, które nie skończy się nigdy... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 12:36:29

Pytanie: Czy to fair że chrześcijanin kocha Boga ze względu na to co może od Niego otrzymac (Niebo, łaski, miłośc)?

Odpowiedz: Nie wszyscy kochają Boga za coś. Są i tacy, którzy kochają Boga dla niego samego... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 12:35:07

Pytanie: Ktoś mnie zapytał czy nasza wiara w Boga jest choc trochę bardziej pewna niz wiara w krasnoludki. Odpowiedziałam że oczywiście że jest ale po chwili zastanowienia mysle sobie że właściwie to w obu przypadkach jest to tylko wiara, brak roztrzygających argumentów rozumowych (nikt nie widział Boga, nikt nie widział krasnoludka). Jak można odpowiedziec na pytanie mojego znajomego i jak uzasadnic odpowiedź? Pytanie brzmi może zabawnie ale jest zupełnie na serio.

Odpowiedz: Chrześcijaństwo opiera swoją wiarę na zaufaniu do osoby Jezusa Chrystusa, który prawdziwość swojej nauki potwierdzał wieloma cudami, znakami, w tym cudem największym jakim było zmartwychstanie. Ktoś, kto potrafi pokonać smierć jest godny zaufania. A wieść o Nim przekazali nam naoczni świadowie tamtych wydarzeń, Apostołowie i inni uczniowie Jezusa... Proszę zwrócić uwagę, że takiego mocnego potwierdzenia nie ma z żadna z wielkich religii obecnych dziś w świecie... A w kwestii rozstrzygających dowodów... Tak naprawdę wierzymy w wiele rzeczym choć nie mamy rozstrzygających dowodów. Przecież jeśli ktoś się uprze, to nie udowodni mu się istniene Juliusza Cezara, Platona czy nawet Napoleona; nie udowodni się, że było coś takiego jak bitwa pod Grunwaldem. Bo przecież istnienie tych ludzi czy potwierdzenie faktu bitwy może być wielkim spiskiem ludzi żyjących dawniej, którzy chcieli nas oszukać. Może to tylko mit mający leczyć różne ludzkie kompleksy... Mało? Czy ludzie, którzy nie wierzą Apostołom mają pewność, że domy w których mieszkają zaraz się nie zawalą? Sprawdzali ich konstrukcję? Nie. Zakładają, że inżynierowie ich nie oszukali... Ale to wiara, nie pewność... Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 12:31:40

Pytanie: Czemu ludzie którzy odrzucają Boga mają byc potępieni? Wielu ludzi żyje sobie z dnia na dzien, zupełnie przecietnie, i zupełnie nie zajmuje się Bogiem, nie czynią nic szczególnie złego, starają się nie krzywdzic ludzi. I dlaczego mają byc potepieni? A jeśli ktos powie Chrystusowi zdecydowane "nie", nie przyjmie Go, nie podda Mu swojego życia - dlaczego taki wybór ma miec aż takie wieczne skutki? Czy to jest rzeczywiście wolny wybór - owszem, cżłowiek ma wolnośc powiedziec Bogu nie, ale za to czeka go wieczne piekło.

Odpowiedz: Najpierw w kwestii wolności... Nie ma wolności bez odpowiedzialności za swoje czyny. Owszem, mogę robić co chcę. Ale zdam z tego przed Bogiem sprawę. Bóg traktuje nas poważnie, a nie jak rodzic, skłonny bronić dziecko przed wszystkimi konsekwencjami jego złych czynów. Tym sposobem tylko się człowieka demoralizuje. Bóg tak nie robi. Wie, że zepsuta ludzka natura, aby zrozumieć różnicę między dobrem z a złem, aby szczerze zatęsknić za dobrem, szczerze go chcieć, potrzebuje doświadczenia na własnej skórze zła. Mówimy (zwłaszcza młodzi), że nie chcemy by inni nam dyktowali co mamy robić, ale chcemy się uczyć na własnych błędach. Bóg właśnie na to nam pozwala. I pozwala, by człowiek mimo wszystko niczego się nie nauczył i dalej, konsekwentnie mówił Bogu "nie"... W zasadniczej kwestii przez Ciebie poruszanej... W pytaniu widać pewne dwa błędne założenia, które bezwiednie przyjmujesz, a które sprawiają, że zaczynasz oskarżać Boga o niesprawiedliwość. Po pierwsze przyjmujesz, że zbawienie się człowiekowi należy. Po drugie chyba nie rozumiesz istoty nieba i piekła. Ale po kolei... Trzeba jasno powiedzieć: nic nam się od Boga nie należy. Wszystko jest Jego łaską. Nie musiał powoływać mnie i Ciebie do istnienia, a jednak to zrobił. Już z tego choćby powodu powinniśmy Mu być wdzięczni. Bóg chciał, aby człowiek był szczęśliwy. Niestety, przez nieposłuszeństwo pierwszych rodziców ludzkość odeszła od Boga i straciła pierwotne szczęście. Bo Adam i Ewa nie zaufali Bogu, podejrzewali Go o ukrywanie przed nimi czegoś ważnego. W swoim sercu oskarżyli go o zło, podobnie jak Ty w swoim pytaniu. (Jeśli oburza Cię, że cierpisz za grzechy swoich przodków to zauważ, że Ty też w tym braku zaufania do Boga, w tym grzechu, masz swój udział przez swoje mówienie Bogu „nie”, przez swoje osobiste grzechy). Ludzkość miała więc swoją szansę. Ale zmarnowała ją. Tym bardziej nic więcej się nam od Boga nie należy. On jednak, w swoim wielkim miłosierdziu, postanowił znów wyciągnąć do nas swą rękę i nas zbawić. Przez swojego Syna, Jezusa Chrystusa. Wybacz, ale jeśli ktoś znów tą rękę odtrąca, to czyja to wina? Boga? On chce dać wieczne szczęście, człowiek woli żyć po swojemu i tym się nie interesuje. Czy to wina lekarza, że chory nie chce do niego przyjść? No i kwestia piekła… Zakładasz, że piekło jest czymś strasznym. I tu masz rację. Jednak chyba nie do końca. Otóż piekło polega przede wszystkim na wiecznym oddaleniu od Boga. Właśnie ta niemożność oglądania Boga, a nie przypalanie ogniem czy inne tego typu sprawy, będzie dla potępionych głównym źródłem cierpienia. Czy to straszna kara? Tak i nie. Straszna, bo dla chrześcijanina bycie blisko Boga, trwanie w Jego dobroci, wolność od skutków zła, to powód największej radości. Ale równocześnie trzeba jasno powiedzieć: skoro komuś w tym życiu na tym nie zależało, to dlaczego po śmierci miałby otrzymać to, czego nie chciał? Szanuj Boga. Pamiętaj kim jesteś, a kim jest On… J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 12:23:22

Pytanie: Chrześcijaństwo to bez wątpienia najpiękniejsza religia świata - ale skąd wiadomo że jest prawdziwa? Można zbudowac piękny dom bez fundamentów. Na czym, na jakim pewnym i trwałym fundamencie opierają swoją wiarę chrześcijanie? Bo wiem że opierają się na wierze - ale jakie podstawy ma ta wiara?

Odpowiedz: Chrześcijaństwo opiera swoją wiarę na zaufaniu do osoby Jezusa Chrystusa, który prawdziwość swojej nauki potwierdzał wieloma cudami, znakami, w tym cudem największym jakim było zmartwychstanie. Ktoś, kto potrafi pokonać smierć jest godny zaufania. A wieść o Nim przekazali nam naoczni świadowie tamtych wydarzeń, Apostołowie i inni uczniowie Jezusa... Proszę zwrócić uwagę, że takiego mocnego potwierdzenia nie ma z żadna z wielkich religii obecnych dziś w świecie... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 12:03:47

Pytanie: Słyszałam ostatnio o przypadku, że katoliczka dostała dyspensę od biskupa na ślub z muzułmaninem. Czy jest to możliwe, a jeśli tak, to jakie są warunki kościoła na zawarcie takiego ślubu?

Odpowiedz: Jest to możliwe. Więcej o możliwości zawierania tzw. małżeństw mieszanych znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 08:29:31

Pytanie: Czy planowanie grzechu jest grzechem? Leczę się na niepłodność i jestem gotowa skorzystać z wszelkich metod jakie daje mi medycyna. Czy powinnam się z tego spowiadać? Czy będzie to ważna spowiedź jeżeli żałuję jedynie tego, że życie nie daje mi wyboru?

Odpowiedz: Planowanie grzechu jest grzechem. Proszę jednak na temat swojej sytuacji porozmawiać ze spowiednikiem. Bo właściwie jedynym sposobem leczenia niepłodności, której Kościół się sprzeciwia, jest sztuczne zapłodnienie. I w tym jednak przypadku Kościół zgadza się na metody, które nie zastępują aktu małżeńskiego, ale go wspomagają... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-05 07:20:27

Pytanie: Pomóżcie mi proszę bo nie wiem jak się załatwia wszystkie papierkowe sprawy przed ślubem chodzi mi o protokół i zapowiedzi nauki i dni skupienia jak się to załatwia ile czasu wcześniej trzeba to załatwiać i ile trzeba za to zapłacić. Jeżeli chodzi o tą ostatnią sprawę to proszę nie piszcie co łaska tylko prosił bym konkretnie. Z góry dziękuję. 

Odpowiedz: W każdej diecezji może to w praktyce wyglądać nieco inaczej. Proszę więc się udać do kancelarii parafialnej. Tam wszystko najdokładniej wyjaśnią i rozwieją wszystkie wątpliwości. A w kwestii ofiary za ślub nie możemy udzielić konkretnej odpowiedzi, bo nie ma żadnego oficjalnego cennika... Ogólne zasady dotyczące bezpośredniego przygotowania do małżeństwa znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 21:43:30

Pytanie: Od dłuższego czasu poszukuje w internecie tekstu który w DUŻYM skrucie przedstawił by główne założenia pontyfikatu Jana Pawła II ale niestety nie mogę znaleść i byłabyn wdzięczna za podanie adresu takiej strony w możliwie szybkim czasie. 

Odpowiedz: Hmmm... Chyba warto wybrać niektóre spośród artykułów znajdujących się TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-05-04 20:33:08

Pytanie: Jak postępować z takimi ludźmi, którzy kpią z nauki Pana Jezusa, a jednocześnie wypytują się o nią??? Proszę o szybką odpowiedź.

Odpowiedz: Musisz starać się wyczuć sytuację. Jeśli widziesz sens tłumaczenia im nauki Kościoła, bo widzisz, że jednak coś w nich to zmienia, to tłumacz. Jeśli uważasz, że to nie ma sensu, to daj spokój. Ostatecznie Pan Jezus powiedział, by nie rzucać pereł miedzy wieprze a psom nie dawać tego, co święte... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 19:33:53

Pytanie: Mam pewien problem rozeznania czy to cvo zrobilem jest grzechem ciezkim, czy tez nie. No wiec udalem sie do spowiedzi, lecz zapomnialem wyznac kilku grzechow. przy nastepnej spowiedzi postaralem sie je uzupelnic, lecz w czaei uzupelniania po raz kolejny zapomnialem o jenym czy dwoch...w czasie, kiedy ksaidz konczyl naukę i powoli zaczynal modlitwe, grzech ten mi sie przypomnial, ale nie przerywalem ksiedzu...pozniej poszedlem do komunii na tej samej mszy...a dwa dni pozniej bylem na mszy i w czasie kazania w glowie pojawila sie mysl, czy to nie bylo zatajenie i czy spowiedz jest swiewtokardzka podobnien jakj komunia? Tata mowil mi ze jesli ten zapomniany grzech nie byl ciezko to nie ma problemu... tylo ze nie wiem czy ten grzech byl ciezki czy nie...bo...zawsze modlimy sie wspolnie w rodzinie, a pozniej przed snem sam rowniez odprawiam wlasna rozmowe z Bogiem. Z tymze tego dnia okropnie chcialo mi sie spac i praktycznie rzecz biorac to nie pomodlilem sie juz sam...i nie wiem...czy tobyl grzech ciezki?

Odpowiedz: Jeśli sprawa dotyczy braku osobistej modlitwy wieczornej, to na pewno nie był to grzech ciężki. Zwłaszcza jeśli był to wyjątek od ogólnej zasady, że zawsze starasz się modlić... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 19:18:53

Pytanie: Z jakich części składa się Katolicki kanonim Pisma Świętego??

Odpowiedz: Zapewne chodzi o to, że zarówno księgi Starego jak i Nowego Testamentu dzielimy na księgi historyczne, mądrościowe i prorockie... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 19:18:12

Pytanie: Dawid był: Żałującym grzesznikiem czy mściwym mężem

Odpowiedz: Przeczytaj 1 Księgę Samuela od rozdziału 16, 2 Księgę Samuela i dwa pierwsze rozdziały z 1 Księgi Krolewskiej. Potem oceń sama... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 19:17:01

Pytanie: Mam pytanie dotyczące służby wojskowej. Czy seminarzyści (później księża) muszą odbywać służbę wojskową?? Jakieś przeszkolenia lub coś podobnego?

Odpowiedz: Klerycy nie odbywają w tym zakresie żadnego szkolenia. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 19:09:12

Pytanie: Jakie wnioski wynikaja z opisu stworzenia człowieka??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 18:20:06

Pytanie: chcialabym sie zapytac, gdzie moglabym odszukac jakies materialy dotyczace prymicji jestem w grupie mlodziezowej i mamy wlasnie przygotowac czesc artystyczna-jakies skecze i tym podobne. tylko nie wiemy gdzie je znalezc.pomocy!!

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 16:11:16

Pytanie: Witam. Bardzo proszę o wyjaśnienie dwóch kwestii. 1. Pytanie odnosi sie do 1Kor (11,3) oraz 1Kor(11,7) :"Chciałbym żebyście wiedzieli, że głową każdego mężczyzny jest Chrystus, mężczyzna zaś jest głową kobiety.(...) Męzczyzna zas nie powinien nakrywać głowy bo jest obrazem i chwałą Boga, a kobieta jest chwałą mężczyzny." Proszę mnie poprawić jeśli sie mylę: Będąc kobietą jestem więc stworzona na podobieństwo Boga lecz nie jestem Jego chwałą ani Jezus nie jest moją głową. Czy dobrze wnioskuję? Jak to odnosi się do Maryi? Ona tez nie jest chwałą Boga? Jakie cechy właściwe mężczyźnie a nie właściwe kobiecie czynią go chwałą Boga? I co to oznacza być chwałą Boga? 2. Jezus ustanowił sakrament Eucharystii jednocześnie z sakramentem Kapłaństwa - tylko w obecności apostołów. Wydaje się więc, że podobnie jak w przypadku kapłaństwa sakrament Eucharystii nie powinien dotyczyć kobiet. Dlaczego więc kobiety mogą uczestniczyć w Eucharystii i czy od początku tak było? Serdecznie pozdrawiam i z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: 1. Hmm... Odpowiadający ma wrażenie, że pisałaś swoje pytanie w jakiejś irytacji. Inaczej zaczęła byś od pytania postawionego na końcu: co to znaczy być chwałą Boga. Tymczasem oburzasz się, ze mężczyzna jest chwałą Boga (a kobieta chwałą mężczyzny) nie wiedząc jeszcze co to znaczy... Więc może po kolei, zaczynając od Twojego ostatniego pytania... W tekście oryginalmym użyto słowa "doksa". Znaczy ono "chwała". Egzegeci proponują jednak w tym wypadku użyć raczej słowa "wyobrażenie", jako że słowo "doksa" pochodzi od "dokein" - wydawać się. Chyba najlepiej przetłumaczono w Biblii Poznańskiej, gdzie użyto słowa "odblask". Fraza więc brzmi: "(...) bo jest obrazem i odblaskiem Boga, a kobieta jest odblaskiem mężczyzny". Jest to aluzja do stworzenia kobiety z żebra Adama. Kobieta jest jakby wtórnie odblaskiem Boga, przez swoje podobieństwo do mężczyzny... Czy to powód, by uważać kobietę za kogoś gorszego? Paweł tak nie twierdzi. Zresztą gdzie indziej napisał, ze nie ma już podziału na mężczyzn i kobiety (Żydów i pogan, niewolników i wolnych - Ga 3, 28). Chodzi mu tylko o nakrywanie głowy przez kobiety... W tym świetle dalsze wyjaśnienia są chyba zbędne.... 2. Kościół od najdawniejszych czasów na Eucharystię zapraszał kobiety, a jednocześnie nigdy nie święcił kobiet na kapłanów. Ta istniejąca od początków tradycja Kościoła jest najlepszym wyrazem rozumienia woli Chrystusa. Może dla niektórych to zabrzmi dziwnie, ale Pismo Święte nie jest nad Kościołem. Raczej jest ono księgą Kościoła. I tylko w duchu jego Tradycji można je poprawnie odczytywać. Nie w oderwaniu od niej. Mówiąc inaczej: wyciąganie z przytoczonego przez Ciebie tekstu wniosków przeczących tej Tradycji jest o tyle niepoprawne, że Kościół nigdy tak czynu Jezusa nie interpretował. Nawet w czasach, gdy żyli jeszcze świadkowie tego, co wydarzyło się w wieczerniku, Apostołowie... A więc także oni, którzy przekazali nam naukę Jezusa (zapisaną w Ewangelii) nie tak czyn Jezusa rozumieli... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-04 11:05:51

Pytanie: Jaki jest związek osób działających w obecnym Caritas z księżmi caritasowcami z tej wiadomości PAP: "Koła upaństwowionego w 1950 r. Caritasu były tworzone de facto przez UB, które prowadziło do nich 'nabór', choć formalnie organizatorem tych kół były placówki terenowe urzędu ds. wyznań" - wyjaśnia ks. Alojzy Sitek, wieloletni kanclerz opolskiej kurii. Pod koniec lat 60., wedle raportów szefów SB, w całej Polsce było od 8 do 15 proc. księży caritasowców. Mieli donosić bezpiece o wszystkim, co dzieje się w ich otoczeniu.". Czy to ten sam Caritas? Jeśli tak kiedy go Kościół przejął? I co się stało z tymi, którzy tam pracowali przed przejęciem go przez Kościół? Przepraszam za ciężkie pytanie, ale odpowiedź na te pytania jest mi osobiście bardzo potrzebna.

Odpowiedz: Caritas Polska jest kontynuatorką Caritas przedwojennej, zlikwidowanej przez władze komunistyczne w 1950 roku i ze Zrzeszeniem Katolików Świeckich "Caritas" nie ma praktycznie nic wspólnego. Możesz o tym przeczytać np. TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-05-04 00:25:03

Pytanie: Witamy serdecznie !!! chcielibysmy wziac slub w nie swojej parafii - lecz szczerze pragniemy, aby udzielal go nam ksiadz proboszcz z naszej parafii. Czy jest to mozliwe ??? Bardzo prosimy o odpowiedz. Bog zaplac:) 

Odpowiedz: Oczywiście, ale musicie sprawę ustalić ze swoim proboszczem. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 22:56:19

Pytanie: Dzisiaj odmówiła mi najbliższa osoba dla mnie, moja przyjaciółka bycia chrzestną dla mojej córeczki. Powód: jest w 8 tygodniu ciąży i rzekomo istnieje taki zabobon, że ciężarna nie powinna trzymać dziecka do chrztu bo to żle wróży, a gdzieś czytałam że wróży nawet śmiercią. Jestem bardzo dotknięta jej decyzją i chciałam się dowiedzieć co na ten temat mówi Kościół. 

Odpowiedz: Kościół uleganie zabobonom traktuje jako grzech przeciwko 1 przykazaniu. W czyich rękach jest nasz los: Boga (i po części nas samych) czy ślepych, determinujących nasze życie sił? J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 21:31:26

Pytanie: czy świadek bierzmowania musi przystąpić do spowiedzi i komunii św.?

Odpowiedz: Nie musi. Ale jak to wygląda, gdy ten, który ma być dla bierzmowanego świadkiem wiary,mimo tak ważnej okazji, woli trwać w grzechu ciężkim? J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 19:27:07

Pytanie: jak rozeznac powolanie..? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 18:55:51

Pytanie: mam taki dylemat. Dotyczy on nielegalnego oprogramopwania, ale nie setek gier i filmów ale tego podstawowego(windows, office, anty wirus) i kilka programów rozrywkowych(kilka gier lub filmow) Nie stać mnie na orginalne oprogramowanie które kosztuje drugie tyle co nowy komputer, a jednocześnie chce korzystać z komputera. korzystam i to dosyc często więc z nielegalnego. wiem że to jest grzechem lekkim. Jak ide do spowiedzi to spowiadam się z tego, ale chyba nie mam prawdziwego żalu za ten grzech i moim postanowieniem poprawy jest to że w przyszłości jak bede zarabiał pieniądze(mam teraz 15 lat) to sobie takie kupie. Jaki sie wiele razy popełnia grzech lekki to wtedy jest ciężkim. Czy tak jest w tym przypadku? czy jesli dosyć często korzystam z komputera z nelegalnym oprogramowaniet to mam grzech ciężki? pytałem sie o to moich rodziców i oni mi mówili ze nie mają pieniedzy na zakup legalnego, a jednocześnie to nie jest dobrze że aby korzystac komputera trzeba wydac tyle pieniędzy na legalne oprograowanie, mogąc mieć nieraz za darmo nielegalne. co innego gdy program kosztuje 20 zł a my korzystamy z nielegalnego, ale komplet całęgo oprogramowania do komputera kosztuje może z 2000zł. czy w takim razie korzystanie wiele razy z tego jest grzechem ciężkim?? czy moge z tym grzechem przystepować do komunii?? przecież to nie jest w porządku że wszystko tyle kosztuje!!!

Odpowiedz: O takich sprawach jak możiwość przystępowania do komunii powinieneś rozmawiać ze spowiednikiem, nie odpowiadającym serwisu Wiara. Bo to zdanie spowiednika jest dla Ciebie wiążące... Wyjaśnijmy tylko dwie kwestie. Po pierwsze: o sprawie tzw. piractwa komuterowego pisaliśmy już wielokrotnie. Dlatego najlepiej będzie, jeśli zajrzysz TUTAJ czy TUTAJ . Po drugie: grzechy lekkie zasadniczo się nie sumują w grzech ciężki. Nie jest tak, że popełniając kilka mniejszych przewinień mamy na sumieniu jeden grzech ciężki. Wyjątek stanowi sytuacja, gdy poszczególne czyny (same w sobie stanowiące grzech powszedni) są w istocie jednym, rozłożonym w czacie czynem, gdy są realizacją jakiegoś planu, Np. gdy ktoś systematycznie okrada kogoś z niewielkich sum, bo liczy, że dzięki temu okradany nie tak szybko się zorientuje... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 12:51:02

Pytanie: 1.Jak pokonac lęk przed śmiercią? 2.jak pokonac nieco paniczny lęk przed wiecznym potepieniem który przeszkadza cieszyc się życiem i kazdy wybór łączy z lękiem przed błędem i jego konsekwencjami?

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna stuprocentowo skutecznego sposobu na lęk przed śmiercią. Jego zdaniem najlepiej uświadomić sobie, że śmierć nie jest końcem, ale początkiem nowego życia. Wtedy lęk przed śmiercią zmienia się w lęk przed umieraniem. A ten już łatwiej zaakceptować, przezwyciężyć... A co do lęku przed potępieniem... Wydaje się, ze trzeba pamiętać o dwóch sprawach: najpierw o tym, że trzeba Boga traktować serio i nie lekceważyć zła, zwłaszcza grzechów ciężkich. Jeśli więc Twój lęk byłby spowodowany trwaniem w ciężkim grzechu, to słusznie się boisz, bo masz czego. Z drugiej jednak strony trzeba pamiętać, że Bóg naprawdę chce naszego wiecznego szczęścia. Aby nas zbawić zgodził się przecież na śmierć krzyżową swojego Syna. Na pewno więc nie ukarze nas wiecznym potępieniem za sprawy błahe. Z całą więc pewnością nie musisz się bać każdego wyboru. Nawet jeśli jeden będzie lepszy, drugi trochę gorszy. Bóg nie jest tyranem czyhającym na nasze upadki, ale dobrym Ojcem. Ufaj Mu... Ufaj Jemu, a nie swojej doskonałości... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 12:47:22

Pytanie: jak pogodzic to że uczniowie widzieli zmartwychwstałego Jezusa z tym że Boga nikt nigdy nie widział?

Odpowiedz: W Jezusie Bóg stał się dla człowieka niejako widzialny. Jezus powiedział kiedyś Filipowi: "Filipie, tak długo jestem z wami, a jeszcze Mnie nie poznałeś? Kto Mnie zobaczył, zobaczył także i Ojca. Dlaczego więc mówisz: Pokaż nam Ojca?" (J 14, 9) A zdanie do którego nawiązujesz brzmi: "Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, /o Nim/ pouczył". Chodzi w nim o to, że Jezus najpełniej objawia nam Ojca (podobnie jak w J 14, 9), bo nikt inny Go nie "widział". Zresztą słowo "widzieć" u św. Jana ma szersze znaczenie niż tylko w sensie "zobaczyć oczami"... Bliższe jest pojęciu "poznać" "poznać do głębi"... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 12:38:09

Pytanie: Chciałbym zapytać o Łazarza gdzie on znajdował się po śmierci i skąd go Jezus zabrał powołując do życia? Czy był to Staro Testamentowy Szeol jako że nowe przymierze nie zostało jeszcze zawarte.

Odpowiedz: Masz rację. Szerzej ten problem wyjaśniono TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-03 12:36:02

Pytanie: Czy uczniowie WIDZIELI Jezusa po zmartwychwstaniu czy też tylko przez jakies znaki doświadczyli Jego obecności? Słyszałam że dostęp do zmartwychwstałego Jezusa mamy już tylko prze wiarę, zatem niemożliwe by On się komuś pokazał, a tylko Ci, którzy wierzyli, mogli jakoś odczytac różne znaki jako znak Jego obecności. Z drugij strony - wydaje mi się to dziwne, bo przeciez uczniowie wcale nie wierzyli w zmartwychwstanie Jezusa, nie spodziewali się go dopóki Jezusa nie "spotkali" - a gdyby trzymac się poglądu o którym pisałam wcześniej to spotkanie nie byłoby możliwe bez wiary. Poza tym - wg Ewangelii Tomasz nie wierzył w zmartwychwstanie a jednak Jezusa spotkał. Czy zatem mówiąc o ukazaniach się Jezusa można mówic o widzeniu Jezusa przez uczniów - ale nie oczyma wiary, tylko w njabardziej dosłownym znaczeniu słowa "wiedziec". Czy ukazania się Jezusa można traktowac jako coś w stylu dowodu zmartwychwstania? - bo jeśłi Jezus ukazywał się tylko tym którzy wierzyli w zmartwychwstanie to raczej nie może to pełnic roli dowodu. Czy "spotkania" z Jezusem były tylko subiektywnym odczuciem, doświadczenim, czy też spotkaniem rozumienym w sensie dosłownym? A może to były spotkania tego samego rodzaju co spotkania z Jezusem w Eucharystii - nie widzimy Go, a tylko wierzymy że On tam jest?

Odpowiedz: Chyba nigdy nie dość akcentowania prawdy o realnym, prawdziwym zmartwychwstaniu Jezusa. Niektórym nie mieści się ono w głowie i dlatego chcieliby mu nadać wymiar jedynie symboliczny. Ale czy to mieli na myśli apostołowie? Na pewno nie. Słusznie przytaczasz tu przykład Tomasza. Warto przypomnieć jeszcze jeden tekst: "Bóg wskrzesił Go trzeciego dnia i pozwolił Mu ukazać się nie całemu ludowi, ale nam, wybranym uprzednio przez Boga na świadków, którzyśmy z Nim jedli i pili po Jego zmartwychwstaniu" (Dz 10, 40-41). Owo jedzenie i picie ze Zmartwychwstałym to chyba wystarczający argument za tym, że Apostołom nie chodziło tylko o wiarę w zmartwychwstanie, ale jak najbardziej autentyczne zdarzenie... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 23:15:24

Pytanie: Po śmierci Papieża obiecałam mu coś,nie dotrzymałam obietnicy czy popełniłam grzech?Jeśli tak to jakiej rangi?

Odpowiedz: Obietnic powinniśmy dotrzymywać. Ale ich łamanie raczej nie jest grzechem cieżkim. Oczywiście o ile nie obiecaliśmy np. nie popełniać jakiegoś ciężkiego grzechu, a mimo to zgrzeszyliśmy albo kiedy przez niedotrzymanie obietnicy wyrządziliśmy komuś wielką krzywdę... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 23:10:48

Pytanie: Mam propozycję dla strony Wiara, czy jest możliwośc żeby codiennie wysyłać słowo Boże zaczerpnięte z Pisma Świętego- Nowego Testamentu do osób ktore chciałyby dostawać w swojej poczcie. Są to święte slowa Pana Jezusa ktore by napewno dużo ludziom pomogły w codziennym zmaganiu się z życiem. Bardzo proszę o przemyślenie mojej propozycji gdyż uważam że by bardzo dużo osób było chętnych otrzymywać takie słowa na kazdy dzień.

Odpowiedz: Wbrew pozorom nie było większego zainteresowania tą formą naszej działalności. Sprawdzaliśmy... red.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 17:56:20

Pytanie: Jeśli dobro i zło istnieją obiektywnie, to dalczego dla Izraelitów dobre było to co chrześcijanie uznają za złe (np.Zydzi stosowali zabijanie jako karę za niektóre grzechy). Przecież to to samo objawienie - Żydów i chrześcijan. Czy więc Bóg zmienia w ciągu wieków zasady moralne? Możliwe że np. kiedys to, co my uwaząmy za dobre, zostanie uznane za zło? Albo że np. zła przestanie byc antykoncepcja?

Odpowiedz: Stary Testament nie jest pełnią Bożego objawienia. Jest jak pozbawione kropki "i". Dopiero Jezus Chrystus w pełni nas o Bogu i stawianym nam wymaganiach pouczył... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 17:51:51

Pytanie: Czy chrześciajnin może uznac za prawdę to że Mahomet miał objawienie dane przez Boga? Byłam zaskoczona gdy usłyszałam że jest to możliwe. Dla mnie istnieje wybór, albo-albo, albo Mahomet miał objawienie i wtedy chrześcijaństwo nie jest prawdziwe, albo Mahomet nie miał objawienia i wtedy chrześcianstwo jest prawdziwe. Osobiście jestem chrześcijanką, przyjmuję zatem wariant drugi, i nie widzę możłiwości uznania "objawien" Mahometa bo ich nie da się pogodzic z tym czego uczy Kościół, a Bóg przeciez nie mógł objawic Mahometowi czegos co przeczy nauce Kościoła bo wtedy Bóg okazałby się kłamcą.

Odpowiedz: Oczywiście masz rację. Przyjmując, że objawienie dane Mahometowi jest prawdziwe, konsekwentnie musielibyśmy uznać, że nieprawdziwe jest objawienie przyniesione przez Jezusa Chrystusa... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 17:44:10

Pytanie: Czy mozna modlić się po łacinie (grecku, aramejsku, hebrajsku) nie znając tych języków (oczywiście znając teksty odmawianych modlitw w języku ojczystym i rozumiejąc, co sie wypowiada podczas modlitwy w obcym języku) ? Mam zwyczaj - od czasu do czasu - modlenia sie w ten sposób ze względu na szacunek dla tradycji Kościoła Katolickiego i języka łacińskiego, będącego przecież nośnikiem tej tradycji, a także na szacunek do języków w któym objawiono Słowo Boże. 

Odpowiedz: Oczywiście mozna tak się modlić. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 15:11:53

Pytanie: Czy wiara daje szczęście? Czy można powiedziec że to właśnie po tym, że człowiek wierzący ma szczęście można zobaczyc że wiara ma sens? No bo chyba swięci byli szczęsliwi - nawet jeśli cierpieli?

Odpowiedz: Wielu wierzących twierdzi, że wiara daje im szczęście; że bez Boga czuliby się zagubieni. Pięknie wyraził to niegdyś św. Augustyn mówiąc o sercu niespokojnym tak długo, dopóki nie spocznie w Bogu. Czy jednak sensem wiary jest bycie szczęśliwym? Wiara raczej ukazuje wieczną trwałość tworzonego przez nas dobra; nadaje sens naszym wysiłkom, cierpieniu, a nawet śmierci, gdyż daje nam nadzieję na życie wieczne. To raczej ta nadzieja, to w Kogo i w co wierzymy nadaje sens naszemu zyciu, a przez to czyni nas szczęśliwymi... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 14:51:43

Pytanie: CHCIAŁABYM ZAPYTAĆ JAK SFORMUŁOWAĆ NA SPOWIEDZI STOSUNKI ŁĄCZĄCE DZIEWCZYNĘ I CHŁOPAKA (WYŁĄCZAJĄC Z TEGO STOSUNKI PŁCIOWE)

Odpowiedz: Tak pytanie zadajesz, że odpowiadający też nie bardzo wie o co Ci chodzi. Jednak zasada jest jedna: zawsze nazywa się rzeczy po imieniu (oczywiście nie wulgarnie). J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 14:00:59

Pytanie: Witam serdecznie. wiem ze w Internecie sa publikowane rózne artykuły i trzeba je uwaznie wybierac, ale mam pytanie co sądzice na temat portalu "racjonalista" wiele zamieszczanych tam artykułów podwaza filary naszej wiary, częst nie można ich zweryfikowac czy ktoś odpowiada na te zarzuty? moze jest w necie jakas strona polemizująca z nimi? dziekuję z góry za udzieloną odpowiedż i pozdrawiam. prosze o przesłanie odpowiedzi również na mój adres

Odpowiedz: Dzięki uprzejmości jednego z naszych czytelników podajemy adres takiego serwisu: www.trinitarians.info Zobacz pod adresem: http://www.apologetyka.katolik.net.pl/ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 13:16:54

Pytanie: Słyszałam, że niektórzy ludzie mają swoich własnych księży-spowiedników i doradców duchowych i tylko u nich się spowiadają. W jaki sposób można znaleźć lub wybrać księdza na wasnego spowiednika i doradcę? Czy wystarzy poprosić? Czy ksiądz może się nie zgodzić na coś takiego? Prosze o odpowiedź.

Odpowiedz: Rzeczywiście, niektórzy spowiadają się zawsze u tych samych kapłanów, którzy nieraz stają się ich doradcami duchowymi. Spowiadać się u tego samego księdza może każdy. Siłą rzeczy staje się on jakimś duchowym przewodnikiem. Można go poprosić o kierownictwo duchowe, o jakąś bardziej ścisłą współpracę. Na to jednak nie musi się zgodzić. Najnormalnie w świecie może się nie czuć na siłach podołać temu obowiązkowi. Jak takiego kapłana znaleźć? Rozejrzeć się wśród tych, których znasz, ewentualnie poszukać innego, zwłaszcza w miejscu, gdzie sa tzw. stałe konfesjonały. Ich listę i zasady korzystania znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-02 13:06:09

Pytanie: Mam pytanie: jak spelnić obowiazek uczestnictwa we Mszy Św. światecznej iniedzielnej w następującej sytuacji: Wyjeżdżam z grupą na kilkudniowy wyjazd do Francji, w sobotę, a na miejsce docieramy w niedzielę poźnym wieczorem, nie przewiduje się dłuzszego postoju po drodze, a w sobotę w kraju też nie mozna bo wyjeżdzamy przed południem. Potem sytuacja jeszcze się skomplikuje bo będziemy we Francji w czwartek 26 maja kiedy jest Boże Cialo. Ale tam to świeto obchodzone jest w niedzielą 29 maja, kiedy bedziemy już z powrotem w domu. W środę wieczorem tj 25 nie przewiduje się w tamtejszych kosciołach tzw "messe anticipee" tj Mszy Św. w dzien poprzedzający świeto nakazane.pozdrawiam

Odpowiedz: 1. W sprawie Mszy niedzielnej... Skoro nie możesz uczestniczyć w niedzielnej Mszy, to nie popełniasz grzechu nie uczestnicząc w niej... 2. Człowiek spełnia obowiązek uczestnictwa w Mszy świątecznej w przeddzień wieczorem niezależnie od tego, według jakiego formularza jest sprawowana... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 22:34:43

Pytanie: Pytam z czystej ciekawości: czy powstał zakon, którego założenie polecił Pan Jezus św. s. Faustynie??? (jest o tym napisane w Dzienniczku) Jeśli tak to jaką nosi nazwę i gdzie się mieści???? Jeśli zdobycie tych informacji sprawi większy problem, to proszę się zbyt nie kłopotać:) 

Odpowiedz: Sprawą zajął się spowiednik s. Faustyny, ks. Michał Sopoćko. Jako odpowiedź na polecenie dane św. Faustynie przez Jezusa zostało założone Zgromadzenie Sióstr Jezusa Miłosiernego. Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 21:59:03

Pytanie: Jakie święto nosi łacińską nazwę Beata Virginae Maria i kiedy przypada? Gdzie mogę znaleźć nazwy łacińskie świąt katolickich i ich tłumaczenie na język polski, a także łacińskie imiona świętych i ich polskie odpowiedniki? Serdecznie pozdrawiam - Urszula 

Odpowiedz: Zwrot, który podajesz, to Błogosławiona Dziewica Maryja. Takiego święta nie obchodzimy... Nazwy świąt po łacinie można znaleźć w Mszale łacińskim. Porównując z polskim możesz się zorientować w nazwach. Imiona świętych po łacinie możesz poznać zapoznając się z łacińską wersją litanii do wszystkich świetych... Można ją znaleźć np. TUTAJ i TUTAJ . Uwaga: wersja łacińska i polska nie są identyczne! J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 19:31:11

Pytanie: Czy Bóg ma jakąs "ciemną stronę"? Bo my mówimy że jest nieskonczenie dobry, nieskonczenie kochający - a moze to nie jest cała prawda, tylko my boimy się znac całą prawdę?

Odpowiedz: Kościół uczy, że Bóg nie ma ciemnych stron. Odpowiadający wierzy tak samo. Zresztą... Jak to kiedyś ktoś powiedział... gdyby posiadał, my jako stworzenia, nie bylibyśmy w stanie jej odkryć. Czy bowiem prawda, dobro, zło istnieją poza Bogiem? Czy nie raczej są takie a nie inne, bo Bóg je tak ustanowił... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 18:56:42

Pytanie: Czy bac się duchów? Jak to mozliwe że Bóg pozwala duszom pokazywac się ludziom? czy nas tez czeka taki los - włóczenie się po ziemi i straszenie ludzi?

Odpowiedz: Odpowiadający, wierząc w Bożą opiekę, jednak duchów by się nie bał.... Człowiek po śmierci trafia do nieba, czyśćca albo piekła. Wiemy, że świętych możemy prosić o wstawiennictwo a za dusze w czyśćcu możemy i powinniśmy się modlić. Taka jest nauka Kościoła. Na ile osoby zmarłe moga się nam pokazywać trudno odpowiedzieć. Należy też przypuszczać, że Bóg nie chce, by granicę między tym i tamtym światem łatwo przekraczano. Na pewno zaś powinniśmy zachować w tym wzgledzie zdrowy rozsądek i przede wszystkim za zmarłych się modlić. J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 17:25:26

Pytanie: Szczęść Boże. Jak się odmawia Godzinki o niepokalanym poczęciu Najświętszej Maryi Panny.

Odpowiedz: Po kolei śpiewa się piesni zawarte TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 15:43:49

Pytanie: Skoro Bóg mnie kocha, to czemu mi nie pomaga wtedy kiedy njabradziej tego potrzebuje? Może pomaga choc o tym nie wiem -czemu więc nie pomaga na tyle abym o tym wiedziałą, abym rzeczywiscie czuła ulgę w moim cierpieniu?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 15:20:27

Pytanie: Mam pytanie. Czy masturbowanie si samemu to jst grzech??

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 12:49:27

Pytanie: Szczesc Boze.Chcialabym zapytac czy musze odbyc przed slubem spowiedz generalna?Znalazlam w wyszukiwarce odpowiedzi na podobne pytania,ale niestety linkow nie jestem w stanie otworzyc. Musze zaznaczyc, ze nie czuje sie przygotowna do tej spowiedzi, a moze i wplywa na to fakt, ze nie mieszkam w Polsce i mam rodzaj bariery jezykowe.(Niestety mieszkam za daleko do polskiej misji ). Wlasciwie mam jeden grzech, ktorego jako nastolatka nie wyznawalam, bo uwazalam go za lekki. Czy jesli przy nastepnej spowiedzi o tym powiem, bez wracania do juz odpuszczonych grzechow to ta spowiedz bedzie wazna? Chcialabym ponadto dodac, ze gdy odkrylam, ze ow grzech jest grzechem ciezkim spowiadalam sie z niego.

Odpowiedz: Proszę porozmawiać na ten temat ze spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-05-01 11:24:09

Pytanie: ma ktoś fajne mp3 religijne?? szukam fajnych mp3 jak coś to proszęnapiszcie na emaila ..:) bardzo mi potrzebne dziekuję z Bogiem:) czekam na emaila:)

Odpowiedz: Zobacz pod adresem: http://wiara.pl/temat.php?idtematu=1056310579 J. 
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